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Pokojowa współpraca narodów 
warunkiem rozwoju kultury 


Po referatach Fadiejewa, O. Stapletona, M. Prenanta, J. Chałasiń- 
skiego, po wypowiedziach dyskusyjnych Erenburga, ks. Bouliier, Do- 
niniego i Amada — Światowy Kongres Intelektualistów ukazał nam 
swoje oblicze. W gestach, w okłaskach, w reakcji sak na przemówie- 
nia, a nawęt przy okazji rozstrzygnięć proceduralnych — zdradzały 
się sympatie ludzkie. Z prostych, zwykłych wypowiedzi narastały kon- 
struktywne wnioski, jak należy walczyć o pokój. 

"W tym szerokim wachlarzu opinii od Fadiejewa do Stapietona, od 
Erenburga do ks. Boullier — zarysował się pogląd, niewątpliwie wspól- 
ny wszystkim postępowym intelektualistom, że linia: podziału na świe- 
cie nie przebiega wzdłuż żadnych granie geopolitycznych. Nie można 
jej wyrysować ani na podstawie rozróżnienia ras, ani religii lub kul- 
tur, Tym bardziej nie można tego uczynić na podstawie geograłicznej 
przynależności. 

Jest to linia, biegnąca wewnątrz społeczeństw i narodów przy czym 
po jednej stronie znajdują się wyznawcy zasady, że wojny rozstrzy- 
gają o dziejach ludzkości, a z drugiej strony skupiają się zwolennicy 
budowania postępu w oparciu o pokojowe współżycie wszystkich ne- 
prawdę wolnych i suwerennych narodów. 

W tym podziale nie trudno jest ustalić dorobek i wkład każdej 
ze stron do wartości stworzonych przez kulturę i cywilizację. Musimy 
przecież umieć rozróżniać pomiędzy tymi, którzy chcą budować i od- 
budowywać miasta, a tymi, których celem jest niszczyć je przy po- 
mocy nowej machiny wojennej. Jasne, że w tym podziale jesteśmy po 
stronie budowniczych, a nie burzycieli, że szczodra ofiara istnień ludz. 
kich, którą złożył naród polski w walce z faszyzmem, miała na cełu 
ochronę naszej kultury narodowej w najszerszym tego słowa znacze- 
niu, a mie była daniną na rzecz amerykańskich kapitalistów, którym 
dotąd się wydaje, że świat tylko po to krwawił, aby zaspokoić ich im- 
perialistyczne ambicje. - * 

Słusznie podkreślił Ilja Erenburg, że kiedy kapitaliści myślą o me 
wej wojnie, która moglaby zapewnić im panowanie nad światem — 
to my myślimy o tej wojnie, którą ludzkość ma poza sobą. Przypo- 
minają nam tę wojnę zgliszcza miast i mogiły rozsiane po całym kraju. 
I dlatego z całą stanowczością „demaskujemy grę fałszywych obroń- 
ców kultury europejskiej, którzy przez nową wojnę dążą świadomie 
do jej ostatecznego zniszczenia, aby w to miejsce wprowadzić własny, 
standaryzowany produkt ducha, żyjącego pogonią za zyskiem. 

Prawdziwym chrześcijaninem jest ten, kto adoruje Boga, a nie pie- 
madz — mówił ze swojego stanowiska ks. Boullier, potwierdzając tym 
samym naszą tezę, iż linią podziału nie jest żadna granica państwowa 
ani religia. Bo tem, gdzie nad wartościami duchowymi. góruje pieniądz, 
żądza posiadania, władania i ujarzmiania, j kowo zagrożony bę- 
dzie w swojej materialnej i duchowej posęsji zarówno socjalista, jak 
i praktykujący katolik.  . , 5n FA CAE: RE s. 

R ze ynu oceny tej rzeczywistości wyrastają „współne wnioski 
co do obowiązków, które przyszłość stawia przed nami. I kiedy bre- 
zylijski pisarz postępowy Amado deklaruje, że chce wałczyć ra pra 
wde i ludzkość, myśl jego kontynuuje ksiądz francuski stwierdzając, 
że chce iść z żywymi w przyszłość, a włoski pisarz Donini podkreśla, 
że obowiązkiem ludzi kultury jest przeprowadzić dowód prawdy, że 
wszyscy możemy iść razem, unikając rozstrzygnięć wojennych. 

Nie może być obojętności w sprawie walki, które toczy się o Z8: 
chowanie kultury, o jej swobodny i wszechstronny rozwój, o prawo 
człowieka do wolnego życia pod słońcem. Światowy Kongres Intelek- 
tualistów w swojej końcowej wypowiedzi udzieli nam niewątpliwie 
wskazówki, jak w rozpoznanych warunkach zorganizować tę walkę 
i jak zabezpieczyć dorobek kulturalny i cywilizacyjny ludzkości przed 
zbrodniczymi knowaniami wojennymi imperialistycznego kapitału. 


Młodzi łączcie się! 


Naprzód ku trwałemu pokojowi! 


Rezołucja Rady Naczelnej SFMD 
i gresu Intelekiualistów w obronie po- 


Wdniu wczorajszym, 25 bm, zakoń., 4) SFMD dopomoże w krajach AN-; koju wywołała wielkie poruszenie 
czyly się w Otwocku pod Warszawą głosaskich i skandytawskich organiza wsród tych grup, które uważają no- 
ięcodniowe obrady Rady Naczelnej| cjom członkowskim w Zjednoczeniu wy konflikt za dobrą inwestycję" 
SŁMD. W późnych godzinach , noc- młodzieży demokratycznej tych kra- | za dobry intéres” którym paa 
nych plenum Rady SEMD przyjęło i| jów wokół SFMD. Ima jest ponura paychem S rada 
zatwierdziło cztery rezolucje, opraco”| 5) Federacja użyczy swojego całe. psychoza nastrojów wojennych. 
wane przez komisje. Podajemy poniżej! go poparcia postępowej młodzieży niej Intelektualista okazuje się uży- 
streszczenie rezolucji ogólnej. mieckiej, która walczy o Niemcy de- | tecznym narzędziem  imperialistów | 
Rezolucja ta stwierdza m. in.: mokratyczne przeciwko próbom i usi-| wtedy, kiedy otacza się retoryką, 
„Dzięki prowadzonej w 2 roku lowaniom  imperialistów  amerykań-| pseudopoezją i mistycyzmem. Jest 
energicznej obronie intresow młodzie- | skieh vi brytyjskich w kerunku odro-j to właśnie forma najbardziej. zastra- 
ży, SFMD zdobywa coraz większe UZ-| dzenia militaryzmu niemieckiego i u-|szająca, pod jaką objawia się nowy 
nanie i coraz bardziej aktywne POpar-, życją Zachodnich Niemiec, jako przy- obskurantyzm. 
cie miezliczonej rzeszy młodyc- demo- | czółka dla przyszłej agresji. „Święta krucjata” antyradziecka i' 
kratów. Federacja prowadziła Czynnąj Gy Zadaniem Federacji będzie pe- antykomunistyczna jest otwartą dro- 
kampanię, mającą na celu poparcie | pieranie żądań miodzieży pracującej, |g4 do agresji i podboju. Tak było 
młodzieży demokratycznej, wszędzie ogłoszenie i wprowadzenie w życie 10 lat temu i obecnie byłoby cofnię- 
tam, gdzie podlega ona prześladowa-| na szeroką skalę decyzji Konierencjij<lem kultury. Dlatego delegacja wło 
niom. „| Warszawskiej i nawiązanie jak naj-|Sk2 prosiła mnie, abym zasygnalizo- 
Pomimo presji niektórych przywód- ściślejszych kontaktów z Międzynaro.| wał te niebezpieczeństwo, mając w 
ców młodzieży chrześcijańskiej, w dową Federacją Związków Zawodo. pamięci, że walka przeciw wojnie i 


Drugi dzień obrad Światowego 
Kongresu Intelektualistów poświę- 
cono w całości 'generalnej dyskusji, 
W prawdzie każde z przemówień 
trwa nie więcej niż 10 minut, trze- 
ba jednak wielu godzin by wyczęr- 
pać listę zgłoszonych mówców. 

Dla: czołowych przedstawicieli 


| 


| 


Sala Kongresu 


p 2 


- Wytrącić b 
wrogom 


W czasie dyskusji delegat wloski, | 
j Ambrogio Donini, złożył oswiadcze- | 
nie następującej treści: 

Pokojowa współpraca narodów 
jest niczbędnym warunkiem rozwo- 
ju kulturalnego. Obowiązkiem ludzi 
kultury jest wykazać, że takie współ 
życie nie tylko jest możliwe, ale, że 
należy je realizować nie drogą ab- 
strakcyjnych planów, ale w walce z 
wrogami kultury, którzy są także 
wrogami pokoju. Inicjatywa Kon- 


| 
| 


kierunku ustąpienia z ahaa t wych. » p pobrane e oe 
ciągu ostatniego roku Federacja 2d0-| 7) Rozwinąć międzynarodową Wy: || "ię wa aułonemii życia intelek 


byla ponad półtora miliona nowych 
zwolenników, pochodzących z 20 kra- 
jów, nie licząc wielkiej ilości miodzie. 
ży, którą organizacje, wchodzące w 
skiad Federacji, wciągnęły w tym okre | 
sie, 

Rada postanawia opracować 
przyszły rok szeroki program dziala- 
nia dla SFMD, według następujących 
wytycznych: 

1) zadaniem SI MD iest ustalić jak 
majściślejszą iączność z szerokimi ma. 
sam młodzieży demokratycznej, by 
móc jej skutecznej pomagać w walce 
o pokój i demokrację, niepodległość 
narodową i lepszą przyszłość dl całe- 
go mlodego pokolenia. 

2) Federacja coraz energiczniej bę- 
dzie demaskowała wrogów pokoju i 
demokracji. 

3) Wzrośnie pomoc dla miodych, 
którzy walczą o wolność w krajach, 
uciskanych przez faszyzm lub politykę 
kolonialną, 


mianę brygad odbudowy. 

8). Rozszerzyć propagandę, aby bar. 
an yt E e Federację w ma 
sach młodzieży ; powiększyć w tenw związk t iężkie doświad- 
sposób jej aktywność, Polityka i dzia. ok role SE gor: giez 
na | łalność Federacji powinny być przed: |pehnąć nas do wojen barbarzyń- 

stawione w sposób bardziej atrakcyj-| skich, podsycając nastroje wojenne 
| ay. i nienawiść rasową. Uzasadniano to 
9) Aby spopularyzować działalność | boskim prawem wybranych, to jest 
Federacji, sekretariati otrzymał pełno-| prawem najbogatszych. Poeci, pisa- 
mocnictwa przygotowania raportu 0|rze, artyści włoscy wiedzą, co to zna 
dzialalności Federacji od momentu jejjczy żyć i pracować w takich wa- 
utworzema. runkach. 

10) Sekretariat przestudiuje możki-| Obskurantysm faszystowski, ucisk 
wości zwołamia Koniereucji młodych |i miesprawiedliwość społeczna przy- 
dziennikarzy i pisarzy oraz Konieren.|Zotowały we, Włoszech teren. do 
cję przedstawicieli orgamizacji dziecię. załrady interesów narodowych po- 
cych. przez hańbiące przymierze z hitle- 

11) Sekretariat przestu 'uje potrze- pów: grow 


j -|o mało co nie spowodowało znik- 
bę stworzemia w lomie SFMD Sekcji!” 
Ruchu Dzieci. V | nięcia niezależnego państwa z mapy 


` Europy. 
12) Sekretariat wstal; program dza.) W delegach nasrej znajdują sie 
lainości kuituralnej i sportowej. młodzi malarze, lekarze, pisarze, 


tualnego tam, gdzie niweczy się nie- 
zależność narodową. 
My, ludzie kultury włoskiej, mamy 


podczas obrad ; 


Drugi dzień obrad Kongresu [ntelektualistów 
wypełniła ożywiona dyskusja 


Ameryki Łacióskiej, Włoch, Związ- 
ku Radzieckiego .i Francji, uczynio- 
no wyjątek od zasady 10-minuto- 
wych przemówień. Już w chwili 
otwarcia posiedzenia wiadomo by- 
ło, że do głosu zapisało się 52 de- 
legatów. 

W Kongresie uczestniczy tyle wy- 


bitnych osobistości, tyle wielkich | wielkiej tradycji inteligencji fran- 
indywidualności, że nie sposób za-|cuskiej 18 wieku, która przygotowa- 
cieśniać ram dyskusji W tonie jła rewolucję francuską oraz inteli- 
wszystkich przemówień, bez wzglę-| gencji rosyjskiej z 18 i 19 wieku, 
du na oryginalność ujęcia i myśli |która przygotowała rewolucję ro- 
góruje jedna zasadnicza dążność — | syjską. 
chęć znalezienia wspólnego języka| Następnie głos zabrał były wice- 
pomiędzy intelektualistami całego |minister sprawiedliwości Stanów 
świata. Zjednoczonych, John Rogge, który 
Na sali obrad wyraził na wstępie wdzięczność de- 
Sala obrad jest tak natłoczona, -że legacji amerykańskiej za gościnne 


delegaci siedzą gęsto nie tylko przy | Przyjęcie przez Polski Komitet Or- 
| stołach, lecz także zajmują wszyst- |5957acy/ny. ! 

| kie krzesła pod ścianami. Mówca oświadczył, że zgadza się 
| Puhktualnie o pół do jedenastej|z wywodami Erenburga, choć sam 


i przewodniczący dzisiejszym obra-|przybywa z kraju kapitalistycznego. 
Kultura jest bowiem niepodzielna, 


| dom, Julian Huxley, otwiera posie- 
dzenie. niezależnie od tego, gdzie ona się 
— Cel naszego zebrania jest kon- | rozwija. É 
struktywny — mówi Huxley. Jedy: | Dalsza dyskusja 
Po przemówieniu Johna Rogge, 


nie przy wzajemnym zrozumieniu 

się, można do czegoś dojść. Jako p 

biolog wiem, że jesteśmy młodzi ja- = po RI geja ran MAE 

ko gatunek ludzki i jedynie czas | Jerzy Jsza, tępujący 

może przynieść odpowiednie roz- ; U + zo 

viues poszczególnych proble. | Zebraliśmy a zi 

mów. , odnić 
Huxley udziela głosu znakomite- raren zę = aeara 0 = 

mu pisarzowi brazylijskiemu, Jose wazy , 

Amado, który wchodzi na, trybunę, ze paz ze mep 
ków PTE sesk p źli się przedstawiciele różnych ideo- 

í Wiktor Hugo—,podżegaczem* logii, czy ugrupowań, by łącznie ra- 
| „Surowy powinien być głos i sło. dzić nad tym, jak nauka i sztuka 


ŻE O NN 


1 


wa tych intelektualistów, którzy | powinna pracować na rzecz pokoju. 
przekaawiają w imieniu Ameryki; Gdyby mnie ktoś zapytał o arytme- 
Łacińskiej” — rozpoczął swoje tykę tej sali, czy jest tu więcej ko- 


munistów, czy nie-komunistów, nie 


roń z ręki 
pokoju 


którzy walczyli w Ruchu Oporu, 
którzy posiadają doświadczenie w 
walce partyzanckiej przeciw hitle- 
rowcom i faszystom. I oni przede 
wszystkim proszą was, abyścię zdali 
sobie sprawę, że podział na bliżej 
nieokreśloną „kulturę zachodnią“ i 
tzw. „wschodnią“, jest niczym in- 
nym, jak obskurantyzmem. Nie trud 
no zrozumieć, co stałoby się z całą 
tą „kulturą zachodnią“, gdyby nie 
8 tysięcy oficerów i dziesiątki tysię- 
cy żołnierzy Armii Radzieckiej, któ- 
rzy zginęli tu we Wrocławiu, aby 
obronić naszą cywilizację przed fa- 
szyzmem. 


, Konferencja 


|Cen*ralnego Aktgwu PPS 

Na posiedzeniu Komisji Poli- 
tycznej I į Sekretariatu CKW 
PPS postanowiono zwołać na 
dzień 8 i 9 września br. w Otwo- 
cku pod Warszawą konferencję 
Centralnego Aktywu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, na której 
omówiony zostanie nowy  ctap 
walki klasowej w Polsce. 


W sobotę dnia 28 bm. o godz. 16.00 w sali Naczelnej 
Organizacji Techńiczoej (NOT)ul.Czackiego 3 odbędzie się 
AKADEMIA 
DLA UCZCZENIA DZIAŁALNOŚCI 


STANISŁAWA DUBOIS 


Przemówienie wygłosi Sekretarz 
Generalny PPS tow. Premier 


JÓZEF CYRANKRIEWI Z 


KARTY WSTĘPU WYDAJĄ DZIELNICE FPS 


przemówienie Amado, opisując ter- 3 
| mógłbym odpowiedzieć, bo nie jest. 
gactw i piękna brazylijskiego kra- | to I 0 
ju korzysta tylko klasa, posiadająca, | jest, kto jest za szczerą współpracą 
wolność każdego człowieka, a prze- nym i sprawiedliwym pokojem. w 
dẹ wszystkim intelektualisty. tej arytmetyce — chciałbym wierzyć, 
wspomniał o zależności politycznej, Wierzymy w to, że we wszystkich 
Brazylii i innych państw południo: narodach znajdują się ludzie dobrej 
mych. Istnieje obawa, że ludowa kul Kongresie "delegację Niemców - de- 
* tura Brazylii zostanie w tych wa- mokratów, Niemców dobrej woli, z 
amerykański, nazywany „kulturą wspólny język. Sądzimy, że z na- 
kosmopolityczną”. | yok wspólnych obrad wyniknąć 
rzy i naukowców brazylijskich, że w wielu sprawach możemy dojść 
mówca przytacza jako swego ro- | do jednomyślności. Nie mamy za- 
zylijskiej fakt, iż poszukiwała ona swoich myśli i dla opracowania 
autora  „podżegającej” powieści wśpólnego stanowiska musimy, zda- 
rego chciano aresztować. Funkcjo- | która wspólne wywody nasze opra- 
nariusze policyjni nie chcieli uwie- | cuje i przedstawi do zatwierdzenia 
żyje. Dlatego Prezydium proponuje: 
Przemówienie swoje zakończył | 1) wybór wspólnej komisji w skła 
kulturę i szczęście ludzkości. glii. Ameryki Łacińskiej, Francji, 
Następnie złożył oświadczenie, |Indii, Włoch, Polski, Stanów Zjed- 
Ale jest jeszcze jeden aspekt ob-|ga+ Włoch, Donini, po czym zabrał | Ę 
skurantyzmu kulturalnego, stanowią- x A sase = egg gis 
s j O i Z kolei, po burzliwej owacji jaką POOZAE. SA Frycz: w. 
waniu wojny. JES nietolerancja | stuchacze urządzili  delegatowi. 
religijna. Autorytatywni przedstawi- 3 wana na Kongresie. 
Wniosek ten został przyjęty przez 
gia Edi Ae wiciel Francji prof. Instytutu Kato- aklamację. 
swieccy oscieln z ołem przy- | | 4 A s 0,04 
znali ostatnio na zebraniu pubłicz- PeT A Z kolei zabrał głos delegat Buł- 
współczesnego świata od roku 1500| Po ks. Boulier zabrał głos delegat | Taylor (Wielka Brytania), Ray A- 
stanowi akt rewolucji przeciw chrze | węgierski — Lucacs. „Nie możemy |Nand (Indie), de Eilva (Ceylon), Mar- 
że kryzys, który obecnie przeżywają coś, co się skończyło — powiedział (Vietnam), DIACKALNA (Madakaskar), 
społeczeństwa, jest spowodowany po| Lucacs. Nie możemy też sądzić, że Pankey (USA), Wertheim (Indone- 
i metafizyki. W praktyce rząd włoski; znaki dzisiaj już zupełnie jasno się 
wspiera dzisiaj swym ramieniem | zarysowały, jest kopią ideologii hi- 
nego. Oczywiście zasadniczą podsta- 
Obskurantyzm otwiera drogę wpły | x x - 
wom obcym na: nasze życie narodo- wą nowego faszyzmu jest imperia- 
: Niemcy przystąpiły późno do podzia- 
hłania da tzw. planu Mar- h e a s ) aia 
da Z ewa praży, erą kina, łu świata i dlatego ich imperializm 
3 _ „| ideologia. 
Jak zapewnić swobodny rozwój Zwracając się do współczesnej in- 
tyzmu i wojny? Wydaje mi się, że| „ zajeła ona. sta isk 
każde usiłowanie, każdy kompromis w. zajal pomi PESADE 
Jest to oczywiste, że nie można prowa 
dzić dyskusji z Malraux i Millerem, 
Dyskutuje się z ludźmi kultury, a 
nie z band z ulicy. 
ich i wytrącić im z ręki atuty ideo- 
logiczne, których używają dla uza- 
platforma, na której możemy i po- 
winniśmy spotkać się, niezależnie od 
ficznych. połitycznych i religijnych. 
Należy nodnieść jak najwyżej sztan- 


ror panujący w jego kraju. Z bo. R mia «- Mia PO 
kapitaliści brązyljscy ograniczają narodów, za prawdziwym, niekłama- 
W przemówieniu swoim Amado że na tej sali nie ma linii podziału. 
wej Ameryki od Stanów Zjednoczo- | woli i w tej wierze witamy na tym 
runkach zastąpiona przez szablon którymi znaleźliśmy i znajdziemy 
Mówiąc o prześladowaniu  pisa- | mogą wspólne stanowiska i sądzę, 
dzaju rekord gorliwości policji bra. | miaru narzucać sobie nawzajem 
„Nędznicy” — Wiktora Hugo, któ- |niem Prezydium, obrać Komisję, 
rzyć, że Hugo od dawna już nie | Kongresowi. 
Amado apelem o podjęcie walki © dzie ośmiu osób z delegatami: An- 
którego tekst podajemy obok, dele: npoczonych i ZSRR; 
głosi Hia Erenburg. 
Boe. A Mei WADZE po czym rezolucja będzie dyskuto- 
ciele katolickiego świata włoskiego, TARR, np AOTEA peapa] 
nym w Sienie, że „cały rozwój Wniosek Prezydium garii, prof. Nadikow, a następnie 
ścijaństwu i kościołowi“, dodając, juważać faszyzmu niemieckiego za donse Jerry (Alger), Pram Hoy Thong 
rzuceniem średniowiecznego ustroju|nowy faszyzm, którego pierwsze o0- zja), Cezaire (Afryka Zachodnia). 
świeckim tego rodzaju wystąpienia. | tleryzmu. Będzie to coś zupełnie in- 
we. Dziesiątki miliardów lirów po- lizm. Różnica polega na tym, że: 
szkoły i kościoła we Włoszech. był gwaltowny tak samo, jak ich: 
kultury przeciwko siłom obskuran- | tejigencji — Lucacs kończy apelem, 
na tamtym terenie będą odrzucone. 
z teoretykami wojny prewencyjnej. 
Wskazać wrogów pokoju, tzołować 
sadnienia wojny agresywnej — oto 
naszych różnych poglądów filozo- 
dar walki przeciw ebskurantyzmowi. 
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NE jest truizmem, ale dosłowną prawdą stwierdzenie, że ludź- 
kość stól na skrzyżowaniu dróg. W ciągu ostatnich dwu dzie- 

sięcioleci zdobycze kulturalne i socjalne, osiągnięte przez człowieka 
w ciągu setek lat walki o wzbogacenie swego życia, są żagrożone 
przez śmiertelną plagę faszyzmu wojny. 
h Nie jest to cytat z dzieła marksistowskiego. Autor tych słów w ególe 
nie jest raarksistą. Jest to wyjątek # orędzia, skierowanego przez Henry 
Wallacea, kandydata na ptSzydeńła Btanów Zjednoczonych, do nosat- 
ników Kongresu Intelektualistów wa Wrowławia.j Wallace, jak wiadomo, 
jest wychowankiem światopoglądu burżuazyjnego i sam siebie nazywa 
„postępowym konserwatystą”, 

A jednak Wallace widzi tak samo  niebezpieczeństwo zagrażające 
cywilizacji ludzkiej, jak widzimy je my, marksiści. Btwierdza en, po. 

_ debnie jak my, że tym śmiertelnym niebczpieczeńdtwem jest faSzykm 
i wojna. 

To stwierdzenie identyczności dlagficzy nie jest nam potrzebne dła 
mócokumentowania słuszności naszych poglądów. Marksizm nie potcze- 
buje niczyjego Żyfa dla upewaiienia kię, że teoria markaizmi jest pra- 
wiólówą osang catejów ludzkości I jedyną słuszną drogą, Wiodzcą do 
lepsrego i sprawiedliwszego ustroju świata. Ale zbieżneść poglądów 

*' pizedstarwielela postępowej burżuazji amerykańskiej na sprawy wojny 
i pokoju z naszymi poglądami świadczy, żó trafność morych pozłądów =— 
choć z trudem — przebija tobie drogę dó światlejszych nnuystów w obo- 
zia kapitaliztyeznym, do wszystkich tych, których nie ośleził blask dò- 
lara, których nie urzekła samobójcza wizja rozbicia świeta ms atomy. 

Podobnie jak my, Wallace widzi również kiorunek tkd grozi nie- 
bezpieczeństwo ludzkości, „Wybitni uczeni i pietrze amorylańscy — 
pisze Wallace w swym orędziu — demmskowa!l uporczywie próby má- 
łej, alo połążnej kuld w Stanach Zjednoczonych, próby zmuiitaryzówa- 
per nószczo kwaju i opanowania rynków Świała kosztem ryzyka nowej 
wojny”, 

Słowa Wallace'a załlają klam upotczywej prepszandzie pońżekkozy 
wojcnnych, którzy swe wlasne zbrodnicze przygotowania usiiują przed 
siawić jako wyrms obrony przed grożącą im tzekonm agtrmsją Związku 
Radzieckiego 1 państw dermnoktacji ludowej, Człowiek, który sum należy 
do obozu kanitałstycznego, ozłowiek, który siasa po najwsżsmm windzą 
w państwie, posiadającym najsilniej rozwinięty dziś uuwój kapitwiistycza 
ny, daje świadectwo prawdzie, wskażujs palcem połencjslnych epiaw= 
ców zbrodni, którzy rozsieđli się w jego własnym obrmió, ʻ 

Nie tylko w analizie niebezplieczeństwa, zagrażajęcheo Iudskeodel, 
Wallace zgodny josi z nami, Podzielą on równisż nass pogląd na drogę, 
którą należy obrać, aby uniknąć grożącego ludzkości nicbezpieczeństwa. 
(„Pokój nie może być utrzymany beż sprawiedliwości" =u stwierdza 
Wallace w swym 6rędziu. I dlatego Wallace przyporiina, że mitujący 
poxój Amerykanie widzą konieczność dotrzymania umów, zawartych na 
konfereńcjach w Poczdamie i Jałcie, 

ESLI poświącamy iak wiele uwagi wypowiedzi Wallaor'a, to nie tylko 
dlatego, że jest on przywódcą Postępowej Partii w Stanach Zjedno- 
czsnych 1 jej kandydatem na Prezydenta Stanów, Dla nas największe 
znaczenie posiada fekt, iż mozumienie istotnych przyczyn, mogących 
donrowzdzić do wojny, miacm COTA: ezerśze koło, ogernis coraz więk» 
se zastępy ludzi na całym świecie, wraz me Btanami Zjednoczon$y:ni. 
- Albowiem srozumienie rzeczywistych przyczyn wojny jest jednym z Wa» 
runów zwycięstwa w waloe o trwały pokój. 


j Byłoby najgorszą przysługą, oddaną syrawie pokoju, gdybyśmy ścħo- 


$ 


wali głowy w piasek i na przókór rzeczywistości udawali, że nie nie 
wiemy o pizygotowantach podpalaczy świata do nowej rzezi ludzkości. 
Gdybyśmy w dbałości o delikatne nerwy niektórych pacyflatów omijali 
starannie wymie „wojna”* w naszej publicystyce I w naszych wystąfies. 
niach, Przecież nikt nie bądzie przypisywał istnienia chorób faktowi, że 


lekarze badają 1 opisują choroby, Szukając zarasem leków, którymi mo- | 
„Åna je zwalczyć, Tak samo nikt nie będzie zgłaszał proteñsh do praw=" 


ników, że definiując pojęcie przestęnatwa, stają się twórcami przestępstw. 
Wyjlawienie najgłębiej ukrytych źródeł wojny, naświetlenie ich jas 
skrawym reflektorom krytyki, pokazanie ich calej ludzkości przez pos 
więżzszijące szkło rozumnej analizy — jest podstawowym wasunkiem 
uniesukedliwienia śmiertelnych zarasków, zagrażających życiu, dobroby- 
towi i kulturze całej ludzkości. 
A r właśnie rolę przypisujemy Kongresowi Intetektualistów, obradu. 
jacomu we Wrocławiu. Wierzymy, że w świetle badań kllkusct naj- 
loświeccńszych umysłów z kllkudziesięciu krajów wykryte i napiętnowane 
zostaną miasmasry, zatruwające życie międzynarodowe i spokój ludzkości 
Okoliczność, kę do tego taiędwynarodowego Konsyliurń Pokoju wnie- 
śliśmy swój wkied w postici naczych poprzednich poszukiwań Prawdy — 
| może napawać nas dumą. Rozległy wachlarz społeczny i polityczny, na 
który skiżdnją się ucneśinicy Kongresu Wrocławskiego, daje kwnimnaje, 
te orzeczónie Konsziium bądzie wvłne od zarzutu jednosttonności, po- 
Gobnie fak orędzie Waliace'a utryniło prawdę o pokcju, gloszoną przez 
marksistów, własnością wszystkich ludsi miłujących pokój. 
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W walce między światiem i ciemnotą 
nie ma i nie może być neutralności 


e cy hd We mena Przemówienie 

s pisarzy w obronie kultury, j ; 
Sa DR oi w Paryżu pami Wysłarózy przyjrzeć śię, z kim ci 
13 laty. Pisarze radzieccy, a wraz z Panowie bronić pragną kultury za» 
nimi i ozołowi pisarze świata mó- | chodniej, by przejrzeć ich istotne za 
wili wówczas głośno o miebezpicczeń, MiAfY, Chcą bronić kultury záchod- 
stwie, jakie grozi kulturze. Wypad | niej z gên. Franco, z katami, którzy 
[i kilku lat następnych potwierdzi- | zalewają krwią Grecję, z hitierow- 
ły te groźne przepowiednie. Zagła- cami z Ruhry, z włoskimi neofaszy- 
jda dziesiątków -milionów ludzi, Stam, którzy targneli się na życie 
| wśród których było wielu geniuszy, | Togliattie'go, a ludźmi, którzy w 
którzy mie zdążyli się objawić, uni» dają dò więzień pisarzy amerymnii- 
wersytety zamienione na stajnie ||skich, z handlarzami niewolników £ 
| karczmy, spalone księgozbiory, fuiny A!4bamy, za zwolennikami lynchu 


j A : 
| najstarszych i najpiekniejszych | Z Missisipi, z dzikusami z Tennesee, 
a jA rrain | którzy teorie ewolucji zastępują Że 


| miast — Nowogrodu i Rouen, Perug=| 


|Boya » Żeleńskiego, Garcii Lorca | petalnoweami, z Jezuitami, z jancza” 
| ace Ti | ay — oto zapła- | AMI tureckimi, z awantumnikami W 
ta za lekkomyślność, z jaką  wieluj rodzaju Klubb Paszy, z póskromicie- 
ludzi Zachodu potraktowało w swó- | [AMI ków sy i e. meb z w 
im erase przestrogi ludzi postępu. |577m lepszym gestapowcem, Który 
kg Pu. | potrafił na Czak ócenić wyższość. -jòn 
Armia kłamstwa żeli nie „zachodniej kultury" to za- 
i ciemności 


chodniej waluty. 
i Panowie ci zapewniają, że należy 
wan ia Woda) aloka kie zatoki „pre 
pow podzi wedhuji kiem eaim. którzy 
Eng T eaa aayain | wolą mówić 6 obronie kultury euro= 
i stwierdza: paw Najgoriiwsi wymyślili jä- 


kąś kul tlantycką *. 

„W tej gigantycznej m która | « a. age 
skończyła się zaledwie 5 lata temu! as 
wiele było kamuflażu wojennego i Niech przemówią mury 
| alewojennego. Kiedy chłop » winni-| Mrenburg wykazuje, że podział na 
[cy francuskiej, czy z polskiej ws! kulturą zachodnią | wschodnią jest 
i Droni? przed najeźdźcą ojczystej zie- | absurdem: Maksym Gorkij był przy- 
:mi, kledy górnik z Walii, lub tokarz: jacielem Romain Rollanda, poezja 
|z Detroit walczył s tyranią Hitlera, | Majakowskiego obaszła cały świat 
wtedy ich domniemany „sojusznik, | dając natchnienie takim poetom, jak 
jakiś kupezyk z Filadelfii, lub At=| Aragon, Pablo Neruda, Tuwim czy 
lanty myślał o czym innym — o roz- Merval. Podział kultury stworzył 
woju swego przedsiębiorstwa. świat. dolara: 


Armia kłamstwa i ciemności przes! „Musimy demaskować obłudę tych 
budowała szybko swe szyki, Wyda: | Inteligontów, którzy służą dolarowi i 
no howe mundury. Nauczońo się noa | jedni myrrą, inni kadzidłem poetyc- 
wych haseł Och, oczywiście, nie są |kim — osłabiają krzątaninę romai- 


Ijli Erenburga 


| Boren pó to, by nie przemówiły 
beag 
| Co to jest obrona kultury? 


| Poeta charakteryzuje dzisiejszych 
„władców Sianów Zjednoczonych, sto 
|jących na cżele obskuranckiej agre= 
: sji i mieniących się o3rońcami „kute 
tury zachodniej”. Daleki od szówi= 
niau, widzi w Amóryce wiele dos 
brego — znakomitych uczańych, pl- 
sarzy, architektów. Alė wyprawę na 
| Europe prowadzą nie oni, lecz naj- 
gorai przadstawicic!ż amerykańskiej 
pseudócywiiiżneji, I dalej: 

„Nie móżna kochać przeszłości, 
|mie kochając przyszłości. Nie można 
kochać własnego narodu, jeśli nie ko 
(cha sią innych narodów i nie można 
jzrozumieć innych, jeśli się nie jest 
| patriotą. 


| Przez obronę kultury rozumiem ð= 
|bronę jej narodowego oblicza, jej 
| niepodległości, jej swobodnego roze 
| woju. Od 30 lat zarzucają nam wtrąs 
smfie sią do cudzych spraw. Mówił o 
tym nawet Hitler, który zagarnął tus 
zin obcych państw. Obecnie powita» 
rzają to amatorzy baz i organizato= 
rzy rozmaitych gabinetów €uropej= 
skich, a przecież my jesteśmy jak 
| najdalsi od chęci narzucania innym 
| narodom naszych porządków, na- 
szych obyczajów, naszej kultury. 
Kilka lat temu pisałem, że oskar- 
,żańie nas o wtrącanie się do cudzych 
jspraw jest równie bezseńsowne, jak 
oskarżanie Golfstromu o wtirącanie 
się do życia gospódarczezo Danii, 
lub Norwegii. Rzecz prosta, prądy 
morskie zmieniają klimat wielu kra= 
jów, zamiast chwastów rosną pomi= 
dory i róże, a przecież nikomu „nia 
przychodzi na myśl mówić, że Gołfa 


sposób i do budowania tego spole- 
czeństwa, dla którego żyją. Po- 
wiedźcie swoim współabywatelom, 
że jeśli nienawidzimy Ameryki 
Thomasa i Mundta, droga nam 
jest Ameryka Roosevelta, Ameryka 
Wallace'a, Ameryka narodu amery= 
kańskiego. 

Przyjaciele angielscy, powiedźcie 
w Anglii, że pamiętamy móstwo 
Londyńi w czasie bombardowań zie 
moóWwych, 26 nie prasniemy zagłady 
pięknej kultury angielskiej, którą 
cheg zdławić zaoceaniczni parweniu- 
sze. 

Przyjaciele z Francji, przyjaciele 
z Włoch, przyjaciele z 16 krajów 
żaprzedanych w jarżmo — powiedż- 
Gie, że dla nas, pisarzy i uczonyeh 
radzieckich — drogie są wszystkie 
|pomniki europejskiej kultury. Prag- 
niemy tylko jednego == obrony kul- 
tury, pokoju i niepodległości Was 
szych krajów, Mówcie, piszcie, pra 
Gujcie, przemiawiajcie ma 
|walczciet 

Nie wolnó tracić ani godziny, Nie- 


(waj to nasze spotkanie wśród mia 


wojeńnych stanie się początkiem no» 
waj epoki. Bez soll nawet chleb nie 
jest chlebem. A wy jesteście solą, 
wy jesteście sumieniem, wy jeste 
ście mądrością narodów. Musicię pos 
przysiąc, że odtąd gdziekolwiek fote 
brzniewać będzie głos  obrenerczy, 
podżegacza, szantażysty, tam Bewaza 
ktoś a Was przeciwatawi się mu óło- 

wami prawdy i nadziei, 
Zwyciężymy w walce 2 elemnotą. 
Ludy są ż nami, z nami są najwye 
bitniejai przedstawiciele myśli, kwiat 
ludzkości. Pamietam, jak przed 10 
laty, kiedy faszyści ujarzmiałń Hi- 
szpanię, pewien republikanin powiee 
jdział mi: „Zwyciężymy, bó z nami 
jost jutro”, Hiszpania jest jeszcze w 
tych kajden 


jkajdanach i trwałości 
|bilnują gorliwi, raekomi demokrae 


znów takie nowe wykrętne haeła 
chciwych „Rycerzy Krzyżowych”, to 
raczej nowa instrumentacja starego 
wycia wilków. Ostatecznie tanże aam 
Hitler na długo przed dzisiejszym! 
wojowniezymi dżentelmenami mós 
wił o obronie kultury, opatrujac ją 
wciąż tym samym epiteterm zachoda 
tej 


Myślę, że jednym z donioślejszych 
zadań postępowej inteligencji - jest 


tych „atomowców", 


Musimy powiedzieć wszystkim ucz 
ciwym inteligontom świata: w wal- 
ce między świstłem | ciemnotą, mię 
dży wiedzą i ślesotą, między bra- 
teretwem narodów i wojną nie ma 
i mie może być neutralności, Kultu- 
rze istotnie grozi niebezpieczeńsewo 
= nie „kulturze zachodniej" | nie 
„wachodniej”, tylko kulturze ludz- 
kości. Niebezpieczeństwo to płynie 


demmskowanie ludzi, którzy szykując | wiadnie z strony tych, którzy mó- 
się do barbarzyńskiej wojny mówią wią o ratowaniu kultury zachodniej. 
o obronie „Kultury Zachodniej”, 


strom wtrąca się do spraw Skandy*, Zachodu, Ale ów żołnierz miał fas 
nawii, Nasze istnienie zmieniło du- cję. Zwyciężymy — my, ludzie po- 
chowy klimat świata. Nasz TOŻwÓj | koju, braterstwa i pracy, zwycięży» 
kulturalny wpływa I nie może niei my, bo z nami jest jutro! 

wpływać na życie |irmych, choćby 
najbardziej odległych narodów. Ale 
jeśli we Francji czy we Włoszech | 
trzecia część ludności głosuje na ko=| 
munistów, to nie dlatego, że ją stra» 
szymy, lub przekupujemy jak to czy, R 1 
nią inni lecz dlatego że dziś nawet | azat się pierwszy numer paze- 
przed analiabetaimi trudno ukryć co tY kongresowej p. t. „W obronie 
to jest Stalingrad i kio to jest Sta- POKOJU". Pismo to, które. wydawane 


Gazeta kongresowa 
„W obronie pokoju“ 


a muzy powinny przemówić pełnym | 


lin.* 
_ Znakomity pisarz przeciwstawia 
sócjalistyczną kulturę burżuazyjnej 


„|dzikośat, która Jest charakterystycz- 


na dla naszej epoki, ale: 


będzie przez cały czas trwania Kons 
gresu  Intelektualistów, drukowane 
jest w języku polskim, francutkim, 
rosyjskim 1 angielskimi - - 

Na treść piorwszego numeru skias 


Pratidziwy chrześci'anin 


nie godzi się z wyzyskiem pieniądza 


Przemawiając w dyskusji na Kon 


grósie intelektualistów prof. prawa! 


międżyńarodowego ks. Boullier, us. 


tonego postępu społecznego 
stwierdził mówca. 
W zakończeniu swego przemówie- 


czony 1 duchowny francuski, winia ks. Boullier stwierdził, że wo- 


swym przemówieniu uwypuklił isto= 
tę chrześcijaństwa. Każdy chrześcija 
nin jeśt z przekonania nastawiony po 
kojowo i pragnie Utrzymania poko= 
ju. Ks. Boullier stwierdził, że obo- 


bee tego, ik wojna z Hitlerem ciągle 
jesrcwe trwa, ruch onoru nie może 
ustać. Zw. Radziecki krwawił w 
wojnie z hitleryzmem i poniósł ol- 
brzymie straty, ale przeznacza na 


da się artykuł wstępny: J. Iwatzkie= 
ni, lecz w czasie — po jednej stronie p Dna gej stów y aee 
nowó społeczeństwo, które Przejęto | powitalnych, nadesłańych z całażo . 
całą spuściznę kulturalną ludzkości, | świata. Numer zdobłą podobizny 


po drugiej — klasa zgrzybiała, której! 
istnienie podtrzymuje się nie butla- członków poszczególnych delegacji. 


mi ż tlenem, lecz duszną atmosferą 
terroru, wojnami 1 gwałtem, 

Wszystko, có żywe i wartościowe, 
tworzą dziś na Zachodzie ludzie blie 
sty ludowi. 


„Granice biegną nie w przestrze- 


Uczestnicy Kongresu 
zwiedzają WZO 
Przed otwarciem Światowage Koti» 


wiązkiem chrześcijanina w dniu dzi | zbrojenia stosuńkowo małe sumy. 
siejszym jest wzmożona czujność il Jestem zdania — kończy ks. Boul- 
zajęcie czynnego miejsca obok wale | lier — że mogą doskonale wspól- 
czących ò postęp. Prawdziwy chrze- | żyć ze sobą dwa różne systemy spo- 
ścijanin nie może pogodzić się z wy= | łeczńo - polityczne. Tego wymaga 
zyskiem pieńiądza i pragnie wzmo-= | pokój I postęp. 


Strach rodzi zbrodnię 


łodnym z najbardziej 


ciwiają się kategorycznie planom podziemia, 


je obóz demokracji na arenę walk świadomości mas, 
światowych, Program tego obozu, 
program pokoju i postępu jest bli. 


cym świata. 


Prawla natychmiast po zakończe 
niu waiki wyzwoleńczej narodów 
przeciwko faszyzmowi zabrzmiały z 
obozu reakcji wołania o stworzenie 
nowej unii świętej, jeszcze ohydniej 
szej od pierwowzoru, który zmiotła 
przed stu laty rewolucja 1848 roku. 
Z przestarzałym, od dawna zdema- 


mnijmy 


ruszyli imperialiści 
tym pretekstem rozpocząć kolejną Chu związkowego, 
walkę przeciwko demokracji 1 urze- 
czywistnić plany stworznia naro- 
dów niewolników. Bałamutne dekla- 
racje o rzekomej obronie kultury i 
cywilizacji nie „otrafiły jednak o- 
szukać mas ludowych, które ruszy- 
ły z całą świadomością do kontr- 
ofensywy, wiedząc, że atak reakcji 


Przypomnijmy w tym miejscu 
ski i zrozumiały masom pracują: wrzawę amerykańskich I angielskich 
reakcyjnych gazet po zwycięstwie 
ludu czechosłowacki:go, który w lu. 
tym rb. zlikwidował agentów impe 
rializmu u siebie w kraju, przypo* 
żądania zwą r » grin age 
mes'a', „Obserwer'a' lub „News amery. kiego sektora Stać będzie były ownik ,, a 
Chronicle“ onaz prasy heatstowskiej z nazwa pra PARZONA zamor: Informacji Strategicznej“ Allen Dul 
w Stanach Zjednoczonych „natych: gowanie czeskiego ministra obrony leś: 

miastowej ll'zwidacji“ partii zwą 

hasłem antykomunizmu, nistycznych we Francji i Włoszech 

sRowanym świata, aby pod i usiłowanie rozbicia klasowegó ru- iene mra zapobiegło próbie 


Mimo tych pogromowych tem: Nietrudno jest stwierdzić, 
dencji, uzbrojona w potęgę dolara ogyiskuje się to osntrum politycz: 
i poparcie swych rządów reakcja nego bandytyzmu. Dn. 27 marca rb. 
światowa musiała przeżyć jeszcze amerykański senator Bridges, za- dniczej akcji, 

Jedno rozczarowanie, Siły rządów i p tworzenie 

zautanie do nich w krajach demo szpiegowskiej, dywersyjnej i terro ną w praktyce międzynarodowej te- 
kracji ludowej wzrosły wybitnie, ©0 pystyczńej organizacji na skalę świa akcji I walka z nimi nie jest nowi. 
nawet przyznają przeciwnicy. Osiefń tówą. 


Marien Warszałiowicz 


znamien- machów na przywódców zotganiżo- kolonialnego, chwieją się coraz wy. Obecnie krystalizują się już szcze. 
nych zjawisk lat powojennych jest wanej klasy robotniczej w krajach raźniej, 
aktywizjacja polityczna mas ludo- kapitalistycznych. Otwarcie już mê 
wych. Miliony prostych ludzi sprze: wi się o popieraniu faszystówśl:lego 
seopatrywaniu go w 

nowych pretendentów do panowa- broń, amunicję i dolary, widząc w 
" nia nad światam. Z coraz większym bezpośredniej akcji ostatmią szańsę 

zaufaniem do własnych sił wstępy: przeciwstawienia się narastającej 


góły planu X. Czeska gazsta „Lido- 
va Demokracie" powołując się na 
informacje z wiarygodnych źródeł, 
donosi, że angielska Intelligence 
Service poinformowała państwa u- 
bruleselsidego © 
Europie przez Stany 
Zjsdnoczone organizacji, która ma 
zajmować się działalnością wywro- 
tową w państwach demokracji lu- 
dowej oraz walką z wplywami dzia- 
łaczy politycznych, będących prze- 
ctwnikami polityki amerykańskiej. 
Siedzibą sztabu głównego organiza- 
cji będzie Sewajcaria, 

Na czele centrum szwajcarskiego 


W tej sytuacji reakcja chwyta się 
najbrutalniejszych metod walki, ter- 


du, centialne ośrodki reakcji blorą 
kura na płatnych morderców, na 
najgorsze szumowiny faszyzmu, Za: 
machy w dwóch krańcach świata, 
we Włoszech na przywódcę komuni- 
stów Palmiro Togliatti i w Japonii 
na sekretarza tamtejszej partii ko- 
munistycznej Tokudę są wymowny: 
mi świadectwami tych metod, W 
Czechosłowacji banda szpiegów kie- 


narodowej generała Svobody, Od. Donovan będzie kierować, sekcją 

spisku przeż czeskie władze europejską niedawno utworzonego 

centrum wywiadowczego Stanów 

Zjednoczonych. $tkcja „I“ będzie sią 

zajmować organizacją dywersji po 

gdzie litycznej i gospodarczej oraz aktów 
terrorystyczn 


ych. 
Tak wyglądają szczegóły tej abro- 


morderstwa. 


roponował Kongresowi $ 


Amerykańskie czasopismo ną w praktyce walk demokracii. 


Prowokacje I terror mie są nowt 


sa wi regal prae z: milionów Włochów głosowało, mi- „Unites States News and World Re. Historia zarejestrowała wiele ak 
> PNA i mo terroru policyjnego i niesłycha- pori“ pisało wyraźnie, że plan Brid- tów terroru, wzmasających się wia- 

Rozwój ruchu demokratycznego nego nacisku zagranicznych kół fé- zes'a przewiduje również mordo śnie wówczas, kiedy klasa skazana 
narodów następuje coraz szybciej 1 akcyjnych, a także politycznej akcji stwa. Jakiemu celowi miałaby w na zagładę, wszelkimi silami prag- 
wywołuje coraz większy strach i Watykanu na demokratyczny Front przeciwnym razie słńżyć ogłoszona nie swoją klęskę opóźnić. Strzały do 
niepewność wśród imperialistów. Ludowy. Próby rozbicia żwiązków przez te same kola lista czołowych Jauresa, morderstwa dokonane na 
Dlatego właśnie międzynarodowa zawodowych we Francji i we Wło przywódców komunizmu na świe Karolu TLicbknecht i Róży Luksóm- 
reakcja zrzuciła ostatnio maske 1 szech spaliły na panewce. Wojna cie? Przecież sekretarze włoskiej i burg, podpalenie berlińskiego Reich 
praznie przystąpić do brzpośrednie- antykomunistyczna w Anglii wywo- japońskiej partii komunistycznych, stagu, to wszystko byle przejawem 
go planu niszczenia demokracji i łuje odwracanie się od labourzystów których próbowano już zamordó: strachu kapitału przed zwycięstwem 
demokratów terrorem. Amerykań- ludzi dotychczas nawetznimi zwią. wać, byli właśnie umieszczeni na li- ludu. Ale klasa robotnicza potrafiła 
skie czynniki rządowe lub prorządo- zanych, Coraz głośniej rożlega się ście, ogłoszonej przeż komisję do przezwyciężyć wszelkie próby terro- 
we bez osłonek rozwijają plany za- głos parti Wallace'a i sit postępo- spraw zagranicznych Izby Repreżen rystyczne, klasa robotnicza wie, że 
machów terrorystycznych w kra- wych w Stanach Zjednoczonych. Po: tantów w Zjednoczonych w walka wymaga ofiar, ale ostatocz- 
tech demokracji ludowej oraz ga- zycje zaplecza imperializmu, świata dniu 25 maja rb, ne zwycięstwo będzie po jej stronie. 


: Trzeba bronić pokoju 


Dwa lata temu byłem w Stanach 
ow jeżyny Widziałem kraj bo- 
gaty, bez ruin i bez żałoby, Ale spo» 
kój tego kraju był pozorny, Każdy 
człowiek, z którym rozmawiałem, 
zaczynał mówić e niedalekiej wój= 
nie. Szantażyści nastraszyć chcieli 
nas, a nastraszyli własny naród. 

My także często mówimy o woj- 
nie, leca nie w czasie przyszłym, 
ale przeszłym == przypominamy sos 
bie czas najtrudniejszy — rok 1041. 
Napadł na nas wówczas wróg, na- 
padł znienacka, mając przewagę li- 
czebną czołgów i samolotów. Wy» 
trwaliśmy wtedy i zwyciężyliśmy i 
świadomość moralnej 1 duchowej 
sity naszych ludzi == ot nasza wis- 
ra, oto nassa tarcza. Stawialiśmy 
na człowieka i człowiek nas obroniż, 

Wiele tu mówiono 6 pokoju. Pięk= 
ne słowa, ale nie wystarczy wychwa- 
lać pokój == trzeba go bronić. Może- 
my tego dokonać wespół x naszymi 
narodami. 

Przyjaciele 3 Ameryki! Wkrótce 
wrócicie do domu. Powiedzcie swoim 
współobywatelom, że spotkaliście 
sią w polskim mieście — Wrocła- 
wiu == z rozmaltymi ludźmi. Spot- 
kaliście się również z „czerwonymi" 
=a tak nas sią u Was nazywa. Po- 
wiedźżcie im, że ci „czerwoni" nie 
chcą wcale niczego zdobywać, że 
żądają tylko jednego — prawa do 
spokojnej pracy, do życia we własny 


p A RÓ 


Przed stu laty 
w i 


Reer Bhriaide Deitung 
Degt dr Drmofratie. 
ar 66 26 sierpnia 1248 


BNRLIN, 23 sietpnia, Ukazująca mię w 
Poznaniu „Gazeta Polska" podaitia los 
wszystkich pozostałych demokratycznych 
gazet. Mimo największych starań jej wy- 
dawoy (kalęgarza Bicrafuitiego) i Innych 
Polaków, pismo atol na słabych nogach, 
tak, fe jego wydawcy podtrzymują je je- 
dynie własnymi pieniędzmi. 

Ródakcja jest prowadzona bardzo agras 
bale przez Cegielskiego. Artykuły wstęp: 
ne sa na wysokim poziomie 1 świadczą o 
żnajomości rzeczy. Jeśli chodni 6 arty- 
kuły o Niemczóch moana stwierdzid, źe 
redakcja „dażóty Polskiej ' nasze stośun: 
ki jak najsłuszniej osądza. 


ON O O W 


gresu Inielektualistów, onęść uczestni- 
ków kongresu zwiedziła Wystawę Ziem 
|przewodma:cząccyjo komiielu orgaałra- 
cyjnego z ramienia Polski — Jarosta- 
wa iw wieza. 

M, in, zwiedzili Wystawę: prezes 
Związku Piearzy Francuskich — Mam: 
rice Bodel, znakomity krytyk tranow* 
ski Mousinac, przewodnicząca Między. 
aapodowej Federacji Kobiet — Euge- 
nia Cotton, generalny sekretarz komi” 
letu organizacyjnego ze strony Frane 
eji = Marcal Willand, pisarz brary- 
lijski — Jonge Amado, piamistka bra- 
zylijęka — Anna Stella Sobie, przed- 
stawiolal Madagaskaru — Ra Kota. 

Uczestnicy kongresu wyrazi po: 
dziw dla organizacji | dorobku przeds 
etawionego na Wystawie Ziem Odzy» 
ckanych, 


Migawki z Kongresu 


Największe brawa otrzymał prze- 
wodmiczący J. Huxley, kiedy ex pre- 
sidio postawił wniosek, aby uczest. 
nicy Kongresu, którym dokucza go- 
rąco — zdjęli marynarki, Brawa de 
legatek przylłąceyły się do aplaviw 
panów. Przy tej okazji oknaało się, 
że tylko przewodnicaący Hueley no- 
si szelki, 


3% 

Na Kongres Intelektualistów mie 
*aprasaano osobistości oficjalnych. 
|Totaż kiedy w wejścia na salę obrad 
zjawiło się niaspodciewania 5 dyplo- 
matów anglosaskich 3 Warszawy, 
beg kart wstępu — służba przepro- 
siła ich graeczmie oświadosająć, de 
wejście jest tylko aa żaprosteniami. 

Strapieni dyplomaci usiedli więć 
na kamiewnych schodach przed gma 
ihom Politechniki, starając się uóży- 
szeć precs otwarte okna treść pres- 
mówień. Specjtlnie byli swintereżó- 
iwawi i podenerwowami, kiedy rto» 
legi się głos Henryku Wallace'a na- 
yrywany è płyty, 


Preyjaciel e, EPEE delógat 
amerykanski na Kongres Intelekta 
ilistów prof. Nathan ebliżył się do 
(Ilji EHrznburga i uścisnął mu serd2- 
camie dłoń, kiedy ten opuszczał mów 
| Mów. po wygłoszeniw przemówieria, 
demaskującego polityką amerykań- 
|ebich impaviadtetów. Gratulacje tie 
legata Ameryki dla Brenburga wy 
wołały duże wrażenie na wożestwi- 
kach Kongresu. 
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Bojownikom AL 
poległym za socjalizm 


W dniu 26 sierpnia minęła ozwar- 
ta rocznica bohaterskiej śmierci 
wśród gruzów Starego Miasta grupy 
członków Warszawskiego Sztabu Ar- 
mii Ludowej. 

Zginęło wówczas przy ul. Freta 16 
pięciu ofiarnych bojowników e Pol- 
skę  Bocjalistyczną, organizatorów 
zbrojnej walki z okupantem w szere 
gach Armii Ludowej. Wszyscy oni 
wyszli z szeregów rewolucyjnego ru- 
chu robotniczego i pod jego sztanda- 
rem mobilizowali naród do walki s 
okupantc”. 

Zginęli: Ryszard — mjr. Piasecki, 


w krakowskim, dowódcą Warszawy. 
Pośmiertnie mianowany puikowni- 
kiem Feliks — mir. Dembowski (pik. 
8. Nowicki) redaktor „Gwardzisty*, 


(B. Kowalski) dowódca german 


szeł wydziału propagandy Dowóżz- | 


twa Głównego AL, inż. architekt | 


prawnik. 
NA GROBIE BOHATERÓW 


W dniu 26 bm. w czwartą rocznicę | 
bchaterskiej śmierci członków War- 
azawskiego Sztabu Armii Ludowej — 
Minister Obrony Narodowej Marsza 
łek Polski Michał Żymierski, b. Do- 
wódca Armii Ludowej oraz Komen- 
dant Główny MO i Prezes Zw. Uczest 
mizów Walki Zbrojnej o Niepodle- 
głość i Demokrację, b. Szef Sztabu 
Głównego Armii Ludowej gen. dyw. 
Witold, złożyli wiązanki biało-czer= 
wonych róż na grobie bohaterów w 
Warszawie na skwerze przy Krakow- 
skim Przedmieściu. 
pr 
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Deklaracja Praw Człowieka 
musi służyć sprawie demokracji 


Oświadczenie delegata Polski 
na Sesji Rady Gosp.-Społecznej ONZ 


GENEWA. Na ostatnim plenarnym posiedzeniu Rady 


Gospodarczo - Społecznej ONZ rozpatrywano sprawę pro- 
iektu deklaracji Praw Człowieka. 

Delegat Polskt dr Suchy złożył w czasie debaty o- 
świadczęnie na temat stanowiska delegacji polskiej wobec 
projektu tej deklaracji, stwierdzając, że zdaniem delegacji 

_ polskiej projekt ten .należy uznać za niedostateczny i nie 
dajacy gwarancji praw i swobód człowieka, oraz ich utrwa 


lenia i poszanowania. 


Delesat Polski wyraził nadzieję, że Generalne 


Zgro- 


madzenie ONZ uchwali taką deklarację Praw Człowieka, 
która przyczyni się do rozwoju demokracji i postępu i spo- 
woduje poprawę w życiu milionów ludzi świata. 


GENEWA (PAP). Na wstępie swe- | | 
go oświadczenia dr Suchy zalewają sy w dziedzinie ustalenia pokoju | zasad demokratycznych, od dawna 
s |że delegācja polska poparła całkowi-|nie ma większego znaczenia, niż pro;uznanych w życiu narodów. 
Edward — mjr. Lanota, inż, chemik cje wszelkie środki, przedstawione | blem praw człowieka. 
Zenek — kpt. Krzemiński (mjr, Kur- |przez Zgromadzenie Generalne ONZ | przedłużeniem walki 
land), Nastek — kpt. Matyniecki — mające na celu opracowanie dekla- |toczyła na polach 

|racji i konwencji praw ezłowieka. | woiny przeciwko gwałcicielom praw. Deklaracja, która by rzeczywiście | > ai 
|W świecie powojennym żadna akcja |1 godności człowieka. cji różnicy pomiędzy krajami demo- | 


Nowe rozmowy na Kremlu 
spodziewane w najbliższych dniach 


Akcja ta jest 
, którą ludzkość 
bitew ostatniej 


pam zam 


Przedstawiciele państw zachodnich 


uzsadniają stwoie 


stanowiska 


W kclach obserwatorów politycznych Lendynn wyrażany jest 


pozlad, że 


następne spotkanie wysłanników państw zachodnich 


z pizedstawicielami rządu radzieckiego, prawdopodobnie z min. Mo- 
łotowem, odbędzie się w ciągu najbliższych dwóch lub trzech dnt. 


Sukces polskiego węgla 
w Komisji Gospodarczej ONZ 


GENEWA (obsł, wł). Europejska Komisja Gospodarcza ogivsiła 
dziś, że Polska stoi na czele wydajności wydobycia węgla w miesią- 
each czerwcu i lipcu br. Wydajność polskiego wydobycia węgla 
wynosi 1,349 ton na jednego człowieka w ciągu 1 zmiany. Na dru- 
gim miejscu stoi Holandia z wydobyciem 1,332 ton na 1 cziowiekm. 


GENEWA (PAP). W czwartek za- 
kończyła swe obrady Komisja Wę- 
glowa Europejskiej Komisji Gospo- 
darczej. Z ramienia Polski w pra- 
each Komisji Węglowej brali udział: 
min. dr Adam Rose, dyr. Pilarczyk 
4 dyr. Kuryłowicz. 


Po 2-dniowych obradach Komisja 


Węglowa przyjęła jednomyślnie u- 


* 
y 
{ 


chwałę, zaproponowaną przez dele- 
gację polską, a stwierdzającą, że wę- 
giel zamorski nie powinien być przy- 
wożony do Europy, gdyż kraje euro- 
pejskie eksportujące węgiel mogą 
pokryć zapotrzebowanie w zakresie 
danych gatunków. Uchwała stwier- 
dza, że należy wszystkimi drogami 
dążyć do przywrócenia samowystar- 
czalności Europy w zakresie węgla. 
Należy ułatwić państwom eksportu- 
jącym zwiększenie ich produkcji 
przez ułatwienie im nabywania ma- 
szyn, mobilizację śnodków finanso- 
wych na ten cel i przez usunięcie 


nicznymi, Węgiel zamorski powinien 
być dostarczany jedynie w wypadku 
niewątpliwej niemożliwości dostar- 
czenia węgla europejskiego. 


W kołach międzynarodowych eks- 
pertów gospodarczych, jak i w ko- 
łach dyplomatycznych panuje jedno- 
myślna opinia, że przyjęcie uchwały 
delegacji polskiej do Komitetu Wę- 
glowego, stanowi zwrotny punkt w 


międzynarodowej polityce węglowej. przeciągu bieżącego tygodnia. i 


Korzystne warunki 
dla Frontu Ludowego w Japonii 


PRAGA (PAP). W wywiadzie u- 
dzielonym tokijskiemu koresponden= 
towi agencji Telepress, sekretarz ge- 
neralny japońskiej partii komuni- 
stycznej Tokuda, oświadczył, że „w 
chwili obecnej w Japonii istnieją 
sprzyjające warunki dla stworzenia 


LONDYN (PAP). Jak donosi agen- 
cja Reutera, przedstawiciele trzech 
państw zachodnich w Moskwie — 
Roberts (Wielka Brytania), ambasa- 
dor Smith (USA) oraz ambasador 
Chataigieau (Francja), odbyli w 
czwartek w południe w gmachu am 
basady brytyjskiej połtoragodzinną 
naradę. ; 

W kołach obserwatorów przypu- 
szcza się — jak twierdzi Reuter — 
że narada zwołana została w związ- 
ku z otrzymaniem przez przedstawi- 


| 


Delegat Polski stwierdził, że przy- | rzędzie ściśle związać walkę o prawa 
gotowany po długich obradach przez |i godność człowieka z walką o de- | 
Komisie Rady Gospodarczo-Społecz- | dokrację, a przeciwko faszyzmowi. | 
nej ONZ konspekt deklaracji praw Należy koniecznie podkreślić, że | 
człowieka jest niedostateczny. Nale- gwałcenie tych praw jest podstawą | 
ży przy tym pamiętać, że deklaracja | ideologii faszystów. Jedynie ochrona 
nie stwarza prawnych obowiązków tych praw możę przyczynić się zo| 
dla państw, takich jak konwencja, | wykorzenienia resztek faszzmu ©- 
która jest traktatem m 'edzynsrodo- | raz stworzenie warunków, w których 
wym. Deklaracja jest tylko oświad- | powrót faszyzmu byłby niemożliwy. | 
czeniem stanowiącym komentarz do Niestety, w del:laracji nie podkreślo | 
zasad zawartych w Karcie ONZ. no konieczności walki z fas7"zmem, | 
zasad demokratycznych, od dawna ,jak również pominięto wszelkie | 
uznanych w życiu narodów. wzmianki o demokracji. j 

Mimo to jednak, opracowany przez e o- polska wyreła zätiwie- | 
Komisię Rad no aE e, że mimo istnienia dokumentów 

ię Rady _Gospodarczo PO- | międzynarodowych jasno formulu- | 
łecznej ONZ konspekt d_itaracji|.__, Arsa byl dae P yR Bip BRA 
praw człowieka, omija cały śzanaż O ch pojęcie i zadania demokrac::, 

P y >j|jak np. deklaracja mocarstw w spra- 
wie Włoch czy uchwały poczdamskie, | 
zagadnienie to nie zostało zupełnie | 
uwzględnione w projekcie deklara- | 
cji. Projekt Deklaracji Praw Czło-| 
wieka nie zawiera wyraźnej defini- 


Walka o prawa człowieka — 
to walka z faszyzmem 


miała znaczenie, winna w pierwszym kratycznymi a krajami dyktatury fa. 
szystowskiej. ! 

Projekt nie zawiera sformuloewań 
prawa do wlasnego języka, ani pra- ` 
wa do rozwoju własnej narodowej. 
kultury. i 

Delegacja polska — podrreś it dr. | 
Suchy — zainteresowana jest w przy, 
jęciu takiej deklaracji, kóra hodzie, 

w międzyczasie odbywać się bę- | zawierać zasady. przyszłej Karty 
dzie dalsza wymiana zdań pomiędzy | Praw Człowieka, a mianowicie gwa- | 
wysłannikami państw zachodnich a rancję praw człowieka oraz podsta- | 
rządem radzieckim. Jeśli nawet jest wowych wolności bez różnicy rasy, 
prawdą, że dotychczas żadna kwe- | narodowości, wyznania i zgodnie z, 
stia nie została ostatecznie rozwią- | zasadami suwerenności państwowej. i 
zana, to w każdym razie klimat. w | Deklaracja winna również zabezpe- |! 
jakim toczą się rozmowy, jest ko-|czyć prawa gospodarcze, prawo do 
rzystny. odpoczynku, nauki i pracy. 


-—— 


— 


Anglosasi chcą uczynić z Triestu 


ośrodek międzynarodowego faszyzmu 


MOSKWA (PAP). Nawiązujsc do; shallowskich, Metody, jakimi An- 
dyskusji w Radzie Bezpieczeństwa |glosasi posługują się na terenie Trie | 
w sprawie Triestu, „Nowoje Wre- |stu, przypominają wiernie rośbi-. 
mia“ stwierdza, że Stany Zjednoczo- jacką politykę zachodnich władz o- 
ne i Anglia wkroczyły na drogę cał- | kupacyjnych w Niemczech. 


kowiteg: 
CRO W mai RET aa og WI | RZYM (PAP). Nadzwyczejny Kon- 
wm regu gres Partii Komunistycznej wolnego! 


cieli trzech państw zachodnich no- | h rób | 
wych instrukcji od swych rządów, komi aaa a Snina «a | EET Triestu uchwalił rezolucję, | 


uwzględniających wyniki poniedział. |w której domaga się wykluczenia z 
kowej konferencji z generalissimu- ireen metia aa CAs ai [PU członków, popierających obec- 
sem Stalinem. Taha yianda tee ag włoskie- | 74 Polityke Komitetu Centralnego | 
MOSKWA (SAP). W kołach do- mu. Jugosłowiańskiej Parli Komunistycz | 
brze poinformowanych mówi się, że | Dowódca anglosaski w Trieście — nej. 
komunikat na temat przebiegu roz- | generał Airey, oświadczył w swoim | Na Kongresie zwrócono uwagę naj 
mów w Moskwie zostanie prawdo- ostątnim sprawozdaniu, że „wolny |zakusy anglosaskich kół polit | 
podobnie opublikowany jeszcze w! r PE a - pp 
obszar Triestu nie może istnieć jako | nych, zamierzających uczynić z Trie 
twór niezależny“, Depcząc uchwałę stu bazę wojskowo - polityczną o-| 
Rady Ministrów Spraw Zagran'cz- raz ośrodek międzynarodowego fa- | 
nych przewidującą udzielenie pomo- szyzmu. Rezolucja po'kreśla, że 
cy finansowej Triestowi z fundu- | przed ludnością Triestu stoją zada- 
szów ONZ, rząd amerykański wła- nia wzmożenia czujności i przygoto- 
czył w trybie jednostronnym teryto- | wania się na zwiększone ataki całego 
średnie oraz drobnych 1 średnich | rium Triestu do rzędu krajów mar- | obozu reakcyjnego. 


przemysłowców“, 


Front ten, którego stworzenie ko- 
muniści uważają za jedno z głów- 
nych swych zadań, bronić będzie nie 
zawisłości Japonii, demokracji, praw 


d w międzynarodowym han. | Frontu Ludowego, który by reprezen | obywatelskich oraz interesów gospo- 
dlu maszynami i urządzeniami tech- tował robotników, chłopów, warstwy darczych ludności pracującej. 
Ecce 


tem mm 


Kongres Intelekżualistów 


wzbudził 


zainteresowanie na całym świecie 


Prasa wskazuje na doniosłe 


znaczenie obrad wrocławskich 
Obrady Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu odbiły się sze- 


rokim echem w całym świ 


wielu krajów mówią o wielkim zainteresowaniu opinię 


nej przebiegiem prac Kongresu. 


ecie. Doniesienia napływające ze stolic 


publiez- 


Prasa zamieszcza obszerne informacje 1 liczne komentarze na 


temat doniosłego znaczenia obrad 


MOSKWA. — Cała prasa radziec 
ka zamieszcza obszerne sprawozda- 
nia z obrad Kongresu Intelektuali- 
stów we Wrocławiu. Dziennik „Pra- 
wda“ w korespondencji specjalnego 
wysłannika podkreśla symboliczne 
znaczenie Kongresu Intelektuali- 
stów, odbywającego się we wWrocła- 
wiu, centrum polskich Ziem Zachod- 
nich, które wróciły do Polski dzię- 
ki zwycięstwom armii radzieckiej. 

PARYŻ, — Specjalny wysłannik 
radia francuskiego Cre- 


wrocławskich, 


meux zamieszcza w tygodniku „Ra- 
dio Revue" korespondencję z Kon- 
gresu we Wrocławiu. „Moim zdaniem 
—- pisze Cremeux — gdy mówi się 
o pokoju, należy szeroko otworzyć 
mikrofony i aparaty rad'owe. Stale 
wzrasta liczba kobiet i mężczyzn, 
którzy szczerze wierzą w pokój". 

„Humanite“ publikuje artykuł swe 
go specjalnego wysłannika Pierre 
Herve, 

RZYM. — Dziennik „Unita* zamie 


a mowa W r 
p 


Bruening pojechał do Bizonii 


organizować reakcję niemiecką 


MOSKWA (PAP). Jakkolwiek przy 
łazd Brueninga do Niemiee zachod- 
nich rozreklamowano jako mający 
rzekomo charakter prywatny, to jed- 
nak b. kanclerz niemiecki zdążył już 
przeprowadzić konferencje z wybit- 
nymi politykami Bizonii. Pisząe o 
tym „Nowoje Wremia"* podaje na- 
zwiska osób, z którymi Bruening 
nawiązał już kontakt, l 

Widnieją tam takie osobistości 
jak przewodniczący rady administra 
cyjnej Bizonii — Puender, przywód- 
ca partii chrześcijańsko - demokra- 
tycznej — Adenauer, główni przy- 
wódcy partii centrowej—Brockman 
i Hamacher oraz b. minister spraw 
zagranicznych, przywódca prawicy 
socjalistycznej — Sewering. 

„Nowoje Wremia* zaznacza, że 


władze anglo -saskie przygotowały 
przyjazd Brueninga z pemym wyra- 


chowaniem. Wiadomo, że Foster | kój"” 


Dulles uważa Brueninga za odpo- 
wiedniego kandydata na prezydenta 
Niemiec zachodnich. Bruening ma 
zamiar utworzyć partię centrum, tzw. 
„Unionmitte", w której ma być 
skoncentrowana cała niemiecka re- 
akcja katolicka. 

*,Nowoje Wremia“ pisze w kon- 
kluzji: „Politycy amerykańscy od 
dawna przygotowują za kulisami 
wypłynięcie na arenę polityczną b. 
przywódców reakcji niemieckiej z 
czasów Weimaru i hitleryzmu. Ta 
ciężka artyleria zaczyna już zajmo- 
wać otwarte pozycje. Tak też należy 


szcza pod nagłówkiem „Kultura w 
służbie pokoju“ obszerne sprawo- 


ka Franco Calomandrei o otwarciu 
i pierwszym dniu obrad Światowego 
Kongresu Intelektualistów we Wro- 
cławiu. 

Dziennik „Passe“ opublikował 
dłuższy artykuł wstępny pióra Carlo 
Piochio, omawiający cele Kongre- 
su oraz podkreślaj zainteresowa- 
nie, jakie wywołał całym świe- 
cie, 

PRAGA, — Czechosłowacka Liga 
Obrony Praw Człowieka wysłała 
do prezydium Kongresu Intelektua- 
listów we Wrocławiu depeszę gratu- 
lacyjną, w której życzy Komgreso- 
wi owocnej pracy dla wspólnych 
ideałów 1 dla dobra pokoju świa- 
towego, $ 

WIEDEN, Spoleczeństwo au- 
striackie wykazuje żywe zaintereso- 
wanie wrocławskim Kongresem Inte 
lektualistów. Również w prasię uka- 


p. t: „W Polsce walczy eilę o po- 


BUKARESZT — -W centralnym 
organie rumuńskiej partii robotniczej 
„Scantela*, zamieszczono  obszer- 
ny artykuł p. t. „Światowy Kongres 
Intelektualistów w obronie pokoju". 

MEKSYK, — Prasa meksykańska 
poświęca dużo miejsca wrocław- 
skiemu Kongresowi Intelektuali- 
stów, pisząc o nim z dużą życzli- 
wością. 

BERLIN, — Prasa niemiecka do- 
nosi na czołowych miejscach o roz- 
poczęciu obrad Kongresu Wrocław 
skiego. Dzienniki demokratyczne pu 
blikują wyczerpujące. sprawozdania 


rozumieć pojawienie się Breuninga 'o otwarciu Kongresu i o pierwszym 


w Bizonii” 


gniu obrad, 


| 


zdanie swego specjalnego wysłanni- | 


Zdrajcy i zwolennicy de Gaulle 
rządzą strefą francuską Niemiec 


MOSKWA (PAP). W ostatnim nu 
merze „Prawdy“ ukazała się kores- 
pondencja znanego publicysty ra- 
dzieckiego Korolkowa, zawierająca 
szereg niezwykle ciekawych faktów, 
które charakteryzują obecną sytua- 
cję we francuskiej strefie okupacyj- 
nej Niemiec. 


Autor podkreśla, że ludzie spod| wybierała się do 


cy Pfaltzu Amerykanie samowolnie 

zajęli pięć obszernych terenów, na 
których budują lotniska. 

Autor podaje jeszcze jeden szcze- 

j gół świadczący o całkowitym pod- 

dkowaniu francuskiej strefy o- | 


porzą 
kupacyjnej Amerykanom. Kiedy nie | 


dawno radziecka grupa dziennikarzy 
Ludwigshafen, 


znaku Vichy i de Gaulle'a opanowa- | -mancuskie „władze okupacyjne wyda 


li całkowicie francuską administra- 
cję okupacyjną. Na czele komisaria- 
tu do spraw niemieckich stanął zna 
ny bankier i przedstawiciel najwięk- 
szych koncernów francuskich — Re- 
ne Mayer. W 1946 r. ludzie skom- 
promitowani współpracą z b. rzą- 
dem Vichy stanowili 80 proc. urzęd- 
ników administracji francuskiej w 
Niemczech. 

W urzędach francuskiej strefy ©- 
kupacyjnej widnieją wyłącznie por- 
trety de Gaulle'a. Na czele francu- 
skiej armii okupacyjnej stoi zwolen- 
nik de Gaulle'a — gen. Koenig. 

Jakkolwiek nie przyłączono jesz- 
cze formalnie francuskiej strefy o- 
kupacyjnej do Bizonii, to jednak już 
obecnie Amerykanie rządzą się w 
niej jak u siebie w domu. W okoli- 


ły zezwolenie, lecz jednocześnie skie 
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[PRASA 
ZAGRANICZNA 


WYCZYNY BERLIŃSKICH 
KACYKÓW 


` 


Samowola i bezprawne zarzą 
dzęnia magistratu berlińskiego, U- 
siłującego samodzielnie zabiera 
głos w sprawach, które do niego 
nie należą, spowodowały interwem 
cję gen. Kotikowa — zastępcy Ta- 
dzieckiego komendanta Berlina. 
Zachodnie władze okupacyjne 
swym postępowaniem spowodowa- 
ły podział policji berlińskiej i ue 
możliwiły otwarcie czarnogiełdziar 
skich kantorów wymiany marek 
zachodnich na wschodnie. 

Pismo radzieckiego komendanta 
piętnujące karygodne wybryki i 
zapowiadające ukaranie winnych 
wywołało w „zachodnich 
partiach niemieckich zaniepokoje* 
nie i chęć dokonania roziamu *% 
składzie Rady Miejskiej. 

Jak donosi „Neues Deutsch 
land": 

„Na posiedzeniu Rady Miejskie 
Berlina partie polityczne zachodnich 
sektorów miasta wysuną wniosek 
ogloszenia stanu wyjątkowego w 
Berlinie w celu sprowokowania roz- 
taimu w lone Rady Miejskiej, obej. 
mującej obecnie wszystkie sektory 
miasta. Partie „zachodnie“, a 
socjal - demokratyczna, A rbr 
sko - demokratyczna i liberalno-de= 
nmiokratyczna, które posiadają więk 
szość w Radzie Miejskiej, będa także 
chciały przeforsować wyznaczenie 
peciu przedstawicieli Berlina do 
Rady Parlamentarnej zachodno-nie. 
misckiej. Partie zachodnie chcą sprze 
dać Berlin kapitałow! zagremiczn= 


mu. $ 
Klasa robotnicza Berlina t czynniki 
postępowe wśród klas średnich nie 
dopuszczą do tego“, 
Jak widać z tego, kacyki magł- 
strackie mają już w zanadrzu przy 


| gotowane próby dywersji i siania 


zamętu, które jednak we właściwy 
sposób zostaną ukrócone i złama= 
ne. 


IMPERIALISTYCZNE 
EKSPEDYCJE NAUKOWE 


Szał wojenny ł teoria „zimnej 
wojny”, które opanowały gorące 
umysły amerykańskich dypioma* © 
tów zaprowadziły ich ostatnio na 
Arktykę, gdzie pod pozorem ba- 
dań naukowych i odkryć, chcą po- 
większyć swoje garnizony woje 
skowe. 
` Tẹ przewrotną grę dostrzega ł 
ocenia trafnie radziecki  dżtennik 
„Krasnyj Flot“, który pisze na 
marginesie tych wypraw: 

„Byłoby błędne mniemanie — iż 
zainteresowanie Arktyką, jest wy» 
nikiem żądzy nowych odkryć, dąże- 
niem do wniesienia nowego wkładu 
do badań Północy. To nie uczeni kie 
rują licznymi ekspedycjami, lecz ge- 
nerałowie. Ekspedycje są otganizo. 
wane przez Departament Wojny. 

Prasa prowadzi szumną kam 

propagandową na temat „prowadze. 

nia wojny w warunkach  arktycze 
nych" 1 szeroko cytuje słowa gene. 
rała  Mitchela: „Ten kto włada 

Arktyką — panuje nad światem", 

Wskazuje się, że należy rozbndo- 
wać bazy na Północy 1 powiększyć 

liczbę garnizonów. 4 

Niedawno generalny inspektor fo- 

. ty USA oświadczył, że „pod wzg'ę- 

"dem strategicznym Arktyka ma ©- 

gromne znaczenie“ | że „wojenne 
i morskie pozycje w tej części świa. 


s 


rowały tych dziennikarzy do Ame- d 

rykanów po re ee Boe gaj przydać w przyszła. 
Wobec oczekiwanego przyłączenia| W ten sposób dzisiejsi wielko- 

francuskiej strety okupacyjnej do|rządcy amerykańscy ukrywają 


Bizonii, monopoliści francuscy Sta-| przed swoim społeczeństwem i in- - 
rają się w przyśpieszonym tempie o- | nymi narodami świata swoje prze 


panować cały przemysł 
zajętych terenach. 


Równocześnie Francuzi hamują 


na wrotne plany, zasłaniają się eks- 


pedycjami naukowymi. 
Na szczęście — krzepnący co- 


rozwój miejscowego przemysłu dla, raz bardziej front pokoju i postę- 


celów pokojowych. Zabronili oni pro| pu na świecie, potrafi 


złamać i 


dukcji nylonu dla potrzeb przemy- | zniszczyć plany podżegaczy wo 
słu włókienniczego,  uniemożliwili| jgnnych robiących swój zbrodni- 


pracę wielkiej fabryki -maszyn 


do czy 


rachunek bez gospodarza. 


szycia w Kaiserslautern oraz zde-| Miliony szarych ludzi stoją na stra 


montowali fabryki zegarków wywo- 
żąc do Francji urządzenie tych ra- 
kładów. 


Zastępca Franka — Eisenlohr 
przed sądem w Krakowie 


EE 
chw b. pozwie E 
wojny 


w 


Kino ,, ATLANTIC 
DZIS PREMIERA 


rozpoczyna są roku nastepnym jego zastępcą, ma któ- 


admini: 
Oskar 


£€ (godz. 15, 17, 21 Zw. Zaw. 19) 


DZIŚ PREMIERA!!! 


( 


Beztroska! komedia francuska 


» OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCE « 


— W rolach głównych: MICHEL SIMON i ARLETTY — 


ży pokoju i bezpieczeństwa, a sze- 
regi ich zwiększają się codziennie 
—również na terenie Stanów Zje- 
dnoczonych.., 


r 


Pieniądze 
zdobyć można 


w mięzczeciu kultu: ZA UDSZE 


ale 25 tomów książek w opra» 


(sie Wystawy Ziem Odzyska- 
nych biorąc udział w Premio- 
wej Sprzedaży Książek „Wie- 
dzy“ odbywającej się w Księ- 
garni „Wiedzy“, Wrocław — 
Rynek 14, Każda książka „Wie- 
dzy“ zakupiona w tej księg 
bierze udział w losowanfit 
nych premii wartości p 
1.000.000 zł. Nie strać ok 
Kup książkę „Wiedzy“! 


ROBOTNIK 


Na mocy umowy zawartej między 
Polską a Włochami w najbliższym 
czasię rozpoczęta zostanie budowa no- 
woczesrtej fabryki samochodów osobo- 
wych według licencji „Fiata“ + na 
podstawie technicznych planów dostar 
czonych przez stronę włoską. 

Fabryka samochodów produkowanych 
wg licencji „Fiata“ powstanie prawdo- 
podobnie w okolicach Warszawy. Za- 
Rończenie budowy przewidziane jest 
na rok 1951. Planowana produkcja na 
jedną zmianę wynieść ma w ciągu ro- 
ku 10 tys. samochodów o litrażu 1350 


TM 1100 cm, Przy wprowadzeniu dwóch. 


alan. pracy można będzie podnieść 
wmodukcję do około 20 tys; samocho* 
łów rocznie, (z) 


GDYNIA — GDAŃSK PRZEŁADO. 
* WAŁY 8 MILN. TON TOWARU 
Porty Gdańsk — Gdynia przełado- 
ały od początku roku do 23 bm. 
950.000 ton towarów, z czego w im- 
»rcie 1.560.000, w eksporcie zaś 


` 390,000 ton. 


W nocy z dnia 24 na 25 bm. załado- 
wano 8 milionową tonę towaru pod- 
czas ładunku węgla na jeden ze stat- 
ków szwedzkich. Dotychczasowy prze 
ładunek stanowi 60 proc. całoroczne. 
go planu. 


ZWIĘKSZAMY PRODUKCJĘ 
ŁAROWEK 


O co walczy związek | 
80.000 pracowników państwowych 


— Przed wojną pracownicy pań- 
stwowi = oświadcza w rozmowie z 
przedstawicielem SAP sekretarz ge- 
neralny Zaw. Prac. Państwowych, 
tow. Kołaczkowski — nie posiadali 
właściwej reprezentacji zawodowej, 
to znaczy związku zawodowego. Ów- 
czesne Stowarzyszenie Urzędników 
Państwowych miało charakter orga 
nizacji koleżeńskiej, całkowicie zre-' 
sztą podporządkowanej interesom 
pracodawcy. Dopiero w państwie de- 
mokracji ludowej można było po- 
wołać do życia nasz Związek. 


W dniach od 91 sierpnia do 8 
września rb. obradować będzie 
we Wrocławiu II Ogólnokrajowy 
Walny Zjazd Delegatów Związku 
Zawodowego Pracowników Paf- 
stwowych, W związku s tym se- 
kretarz generalny Związku, tow. 
Kołaczkowsia udzielił przedsta- 
wicielowi RAP wywiadu, który 
poniżej zamieszczamy. 


Poza udziałem w pracach legisla- 
cyjnych, dotyczących warunków pra- 
Najbliższe zadania cy pracowników państwowych, ma- 

inicjowaliśmy í współdziałaliśmy 

Wskutek starań, podjętych przez |przy nowelizacji ustawy o państwo- 
Związek, od chwili I zjazdu w lu-lywej służbie cywilnej, wnosząc zasa- 
z oas sh ga „r ppp A dnicze poprawki w zakresie ingeren 

ZOS ĘCIO. - cji Związku w spawy dotyczące bytu 
nie podwyżka, wzgl. wyrównanie u- EA ogó dad ak: 
posażeń pracowników państwowych, 
Także i teraz Związek opracowuje 
swoje dezyderaty w związku z przy- 
gotowywaniem budżetu państwowe- 
go na rok 1949. Zrealizowanie na- 
|szych propozycji zapewniłoby ogó“ 
łowi pracowników państwowych do- 
stateczne warunki bytu, 


Dotychczasowy dorobek 


szów, Zw. Zaw. Prac. Państwowych 
ma również poważne osiągnięcia so 
cjalne. Zorganizowano do tej pory 
59 kas samopomocy, o kapitale o- 


W walce o organizację rynku wiejskiego 


* Mimo braku odpowiednich fundu- |również 9 klubów sportowych, zrze- 


Nr 236 


koło 28 milionów zł. Uruchomiono 


ŻYCIE PARTII 


wych i plerwszy w Polsce dom pi Zakończył się kurs dla nauczycieli członków PPS 
poczynkowy na statku „Bałtyk“, za-| i PPR z terenu województwa warszawskiego 


pewniając w ten sposób 60 tysią- 
com pracowników możność spędze-| W szkole partyjnej w Konstan: ma szczególne znaczenie ze względu 
nia wczasów. Poza tym założono 12 |Cinie zakończono kurs nauczycieli |na zbliżający się okres zjednoczenia 
ośrodków kolonijnych dla dzieci (2 pepesowców i peperowców z terenu |partii robotniczych. Tow. Dobrowol- 
tys. miejsc), 2 Domy Dziecka oraz województwa warszawskiego. W |ski, przemawiając w imieniu PPS, 
przy wszystkich ośrodkach pracy kursie wzięło udział 46 słuchaczy, |ze szczególnym naciskiem podkre 
stołówki, częściowo korzystające z [nauczycieli szkół powszechnych ijślał konieczność stałego podnosze- 
produktów 31 majątków wlasnych, |Średnich.Program kursu obejmował nia poziomu ideologicznego człon- 
W pracy na polu kulturalno-oświa |SZereg zagadnień z zakresu teorii i|ków partii, Z ramienia KW PPR 
towym Związek zorganizował 135 praktyki marksistowskiej, historii |przemawiał tow. Krajewski. Zwró- 
świetlic i 98 bibliotek z 33 tysiąca- |ekonomii. cił on przede wszystkim uwagę na 
mi książek. Wygłoszono około'2 ty-| Na zakończenie kursu przybyli |Zasadnicze znaczenie wychowania 
siące odczytów i zorganizowano 370 |przedstawiciele WK PPS—tow. tow, |dla spraw przebudowy ustroju. 
imprez o charakterze kulturalno- |sekretarze Dobrowolski i Kucharski, | przedstawiciel słuchaczy, tow. La. 
oświatowym przy współudziale 39|tow./Leparski oraz przedstawicie- | sniak, wyraził wdzięczność za zor- 
stałych artystycznych zespołów świe|le KW PPR tow tow. II sekretarz | ganizowanie kursu. Dał on wszyst- 
tlicowych. Zespół Koła ZZPIP w Iła- Krajewski i Krupiński. kim uczestnikom wiele korzyści. Z 
wie odniósł poważny sukces w tego-| Uroczystość pożegnalna odbyła się |zadowoleniem można stwierdzić, że 
rocznym konkursie Amatorskich Ze |vy wielkiej sali wykładowej. W prze |nabyte wiadomości pozwolą kursan- 
społów Teatralnych KCZZ. mówieniu wstępnym tow. Graczyk, |tom pracować tym owacniej w ru- 
państwowi posiadają | kier. szkoły PPS, stwierdził, że kurs |chu robotniczym. 


szających 4 tys. czynnych sportow- 
ców, a kluby: „Państwowiec* w| ZEBRANIA 
Warszawie i „Odra* w Szczecinie M DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


wykazują ożywioną działalność. W dniu 27 bm. o godz. 16.30 w lokalu 
P: śródmieście przy ul. Mokotow- 
skiej 48 odbędzie się zebranie aktywu 
PPS 1 PPR Dzielnicy śródmieście z re- 
feratem o zagadnieniach zjednoczenia par- 
tii robotniczych. 
Obecność aktywistów PPS obowiązkowa. 


Sekretariat Dzielnicy PPS Śródmieście 
zawiadamia, że pełnomocnicy do spraw 


która odbędzie się w lokalu KD PPR. 
OP a przy "ul.  Senator- 
skie 3 


© DZIELNICA MOKOTÓW 


cność towarzyszek obowiązkowa. 
Mi ZEBRANIE NA CZERNIAROWIE 


Z 5-chi istniejących przed wojną 
fabryk żarówek, zaledwie „Helios* w 


Katowicach i „Osram“ w  Pabiani. 
cach — można było uruchomić po 
wojnie, Fabryki te nie mogły zaspo- 
koić zapotrzebowania rynku  krajo- 
wego. Dopiero uruchomienie zakła- 
dów L—3 w Warszawie przyniosło 
znaczną poprawę na tym odcinku. 
Plan na r. b. przewiduje produkcję 


11.200.000 szt. lamp oświetleniowych. | 


Realizacja tego planu w ciągu pierw- 
szych 7-miu miesięcy b. r. dała 
8.702.000 szt. żarówek, podczas gdy 
ukcja w ciągu lat ubiegłych nie 
przekraczała 6.700.000 szt. rocznie, 


PRODUKCJA PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO. 


Od początku b. r. do końca 


pomogą aktywiści partii politycznych 


Komitety Społeczne współdziałają 
w tępieniu spekulacji i nadużyć 
w Warszawie odbyła się ostatnio z inicjatywy Głównego Za- 


rządu Związku Samopomocy Chłopskiej narada gospodarcza, po- 
święcona sprawom podatku gruntowego i Spolecznego Funduszu 


Oszczędnościowego Rolnictwa (7OR). 
przedstawiciele aktywów wojewódzkich Związku Samopomocy 


W naradzie wzięli udział 


Chłopskiej, Stronnictwa Ludowego, Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego, Polskiej Partii Socjalistycznej i Polskiej Partii Robotniczej. 


W wyniku obrad uczestnicy stwier- 
dzili jednomyślnie, że polityka Rządu 
na odcinku podatku gruntowego i Spo 
łecznego Funduszu Oszczędnościowego 
łącznie z akcją interwencyjną na ryn- 
ku zbożowym, a w szczególności Toz- 


lipca, | porządzenie Rady Ministrów z 28 lip- 


państwowy przemysł drzewny wypro-| ca rb, o podwyższeniu stawek wkła- 
dukował ok, 62.620 mtr. eześciennych | dów ma FOR, zmierzają skutecznie 
desek miękkich, 14.050 mtr. sześcien- | do utrzymania cen zboża na etałym 


nych desek 


tych, 85.000 beczek do płynów i ciał 
stałych oraz ponad 5.500 mtr, sześć. 
sklejek i płyt stolarskich. 

W icim kwartale- b, r. -przemysł 
drzewny wprowadza w życie t. zw. 
warunki techniczne t. zn. ustalenie ja- 
kości niateriału, określenie konstrukcji, 
sposób wykonamia elementów, sposób 
montażu oraz wykończenia. 


twardych, 513.120 szt.| poziomie, mimo zwiększonej jego po- 
skrzyń, ponad 343.600 szt, mebli gię-| daży w wyniku dobrego urodzaju, do |- 


opanowania į zorganizowania rynku 
wiejskiego, do zapobieżenia epekula- 
cją oraz do uzyskania większego 
wpływu na procesy gromadzenia ka- 
pitałów w środowisku wiejskim. 
Organizacje reprezentowane na tej 
naradzie zobowiązały „ię ponadto 
z ć przy | y swych o- 
gaiw dołowych szeroką akcję propa- 
gandową i uświadamiającą w terenie. 
W szczególności wiana być zwróco- 


Zeznania świadków obciążają 


oskarżonych 'w procesie szczecińskim 
W dalszym ciągu toczącego się w | byłego kierownika referatu planowa 


Szczecinie procesu przeciwko oskar- 
żonym © sabotaż gospodarczy b. 
członkom Zarządu Państwowych 


| NOWA MASZYNA ROLNICZA | Nieruchomości Ziemskich, w Koszali- 


nie, zeznawał ostatni, 7-my osk, Ka- 


Zaklady Przemysłowe w Rogoźnie, rol Kaćma, były naczelnik wydziału 
podlegające Bydgoskiemu  Zjednocze-| finansowego., Zasłania się on zarzą- 


niu Maszyn Rolniczych, rozpoczęły 
seryjną produkcję czyszczalni (tryer) 
przystosowanej do czyszczenia i sor- 


|. towania głównych zbóż, 


i 


| E 
M. F_4 
MAT 


"WYMIANA TOWARÓW MIĘDZY 
STREFĄ RADZIECKĄ I SZWECJĄ 


Umowa handlowa o wymianie towa- 
rowej między strefą radziecką i Szwe- 
cą przewiduje wymianę towarów war 
tości 11 mln. koron szw. do końca 
<zerwca 1949 r. 

Radziecka strefa dostarczy kaolinu, 

gliny, sok potasowych, chemikalii, 
szkła technicznego, porcelany, maszyn, 
sprzętu elektrotechnicznego, aparatów 
precyzyjnych i optycznych w zamian 
za ryby, piryt, garbniki, chemikalia, 
celulozę siarczaną, papier, drut chro- 


dzeniacni Cetralnego Zarządu i prze- 
czy jakoby faworyzował niektóre ze- 
społy z całego okręgu. A 
Z kolei zeznaje świadek Jan Gan- 
czarski, lekarz weterynarii. Stwier- 
„dza on, że w listopadzie roku ubie- 
głego skierował do okręgu list z za- 
wiagomieniem, o chorobie bydła, do 
magając się przyjazdu ówczesnego 
inspektora _ weterynaryjnego, osk. 
Glińskiego, Na wezwanie to, lekarz 
Gliński przybył dopiero w lutym 
roku bieżącego. i 
orc AAA 
ro ł zeznan’ el 
Zietowica, mgr. ekonomii, Świadek 
jako administrator zespołu „Wilcz- 
ków“ stwierdza, że preliminarz prze- 
dłożony przez niego do okręgu w 


mowy, niklowy, wolframowy i molib- | odniesieniu do tegorocznej akcji 


denowy oraz stal specjalną. 


wiosennej, został zmniejszony przez 


Przetarg nieograniczony: 


Budownictwo Przemysłowe — Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych 


1 Urządzeń Wodnych — przedsiębiorstwo państwowe wyodrębnione — 
w Warszawie ul. Żurawia 1, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
różnych materiałów instalacyjnych: p 

2 kotły wodne Eca I N lub inne © pow. 1515 m, 

1 kocioł parowy o pow. 8,4 mt, I 

i armatury mosiężne wodociągowe do centralnego ogrzewania. 

Oferty w zalakowanych kópertach na całość lub część dostawy z na- 
pisem „Oferta na dostawę materiałów instalacyjnych“ — należy składać 
w P. I. S. i U. W. — w Sekretariacie, ul. Żurawia 1, pokój nr 39, II pię- 
tro — do dnia 10 września 1948 r. do godz. 11, w którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofert. Tamże możne otrzymać podkładki przetargowe w godzi- 
nach biurowych. 

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, podziału 


nia osk, Ignacego Tadrzyńskiego © 
300 ha. 

Kolejnym świadkiem był Antoni 
Ambroziewicz obecny wicedyrektor 
Zarządu Okręgowego PNZ w Koszali 
nie, Naświetla on politykę personal- 
ną osk. Czarneckiego który masowo 
zwalniał licznych pracowników ze 
względu na ich przynależność partyj- 
ną, Świadek przesłuchał zwolnio- 
nych i tych, o których opinie Rad Fal 
warcznych jak również innych robot 
ników. były 'dobre, ponownie przyjął 
do pracy. Osk, Czarnecki blokował 
prace świadka nie dopuszczając go 
do poszczególnych działów pracy. 
Oskarżony Kaćma, zdaniem świadka, 
wyraźnie faworggował przy wypła- 
tach niektórych administratorów, 


Znaczne ulgi 

dla podróżujących 

morzem y 
GDYNIA — Pragnąc umożliwić od- 

bywanie podróży morsicich najszer- 


dostawy między oferentów oraz * unieważnienia przetargu bez podania Nowy numer 


przyczyny. 


Przetarg nieograniczony 


PAŃSTWOWE NIERUCHOMOSCI ZIEMSKIE 
Zarząd Okręgowy w Łodzi 
Delegat w Kielcach ul. Pomorska nr 28, tel. 10-12 nr D. K. I1/8/5/48 
ogłasza 
przetarg nieograniczony na dzierżawę kamieniołomu „Czarnow* o prze- 
str 8.8192 ha położonego w pobliżu st. kol. Kielce - Herby. Przetarg 
odbędzie się dnia 21 września 1948 r. o godz. 10 w biurze Delegata P. Z. N. 
w Kielcach, ul. Pomorska nr 28 m. 1, gdzie należy złożyć oferty w zala- 
kowanych kopertach, bez znaku firmy. ) ; 
Wadium w wysokości 20 proc. od sumy oferowanej należy wpłacić 
`na konto nr 516 administracji zespołu nr 26, Czarnow w Państwowym 
-nku Rolnym w Kielcach. 
Delegat P. N. Z. w Kielcach zastrzega sobie: 
1) prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów, 
2) prawo wyboru dowolnego oferenta. , 
Bliższych informacji, za zwrotem kosztów, udziela administracja ze- 
łu nr 26 Kielce, Podklasztorna nr 1. 
| Delegat P. N. Z. w Kielcach 
(—) inż. PORTĘCIEOWAKI, nn 


ża“ į „Lato w mieście może być też 
przyjemne”, 


zbiórki na Wspólny Dom z kół, znajdu- 
ych się na północ od Al. Sikorskiego 
Al. Jerozolimskich winni przybyć w 
niu 27 b.m, na godz, 16,30 na odprawę. 


W RSE dn. 27 bm, w lokalu PPS przy 
ul. posia 42 odbędzie się zebranie 
członków z terenu Czerniakowa, z 
referatem tow. Urbanowicza. 


na tku gruntowe- 
go i wpłat FOR baczna uwaga na mo- 
menty w chwili obecnej najbardziej 
aktualne, a mianowicie: 1) ujawnia- 
nie faktów miesłusznego przyznawania 


CZPD przygotowuje meble 


dsc ra hw klara dla osiedli robotniczych 


oraz iesłuszneśo odmawiania /ulg| Państwowe fabryki zaniechały pra” | „jadalnia“, „pokój kombinowany mr. 
biedniejszym, 2) wykrywvanie faktów | wie całkowicie produkcji mebli luksu- | 1°, „pokój kawalerski“ i „sypialnia“. 
eztucznego rozdrabniania gospodarstw | sowych, ograniczając ją do majistot-| Centralny Zarząd Przemysłu Drzew 
przez bogaczy wiejskich, 3) ujawnia- | niejszych potrzeb reprezentacyjnych. I| nego przystępuje obecnie do opraco” 
nie faktów niesprawiedliwego wymia- | tak w tej chwili przygotowuje się w| wania modeli mebli dla osiedli robot- 
ru podatku gruntowego i wpłat oszczę- | skromnej ilości meble reprezentacyjne | niczych, wspólnie z TOR. Meble ma- 
i przez urzędy gminne o-| dla Rady Państwa i do nowego gma-|ją być traktowane jako wykończenie 

raz 4) zwalczanie wszelkich przejawów | chu Ministerstwa Przemysłu i Handlu, | samego mieszkania i wykonane z kre- 
kumoterstwa, przekupstwa itp. wr. zcię dla hotelu sejmowego, Poza| dytów budowlanych. 

Związek Samopomocy Chłopskiej na | tymi wyjątkami cała produkcja — to 
ezczeblu wojewódzkim i powiatowym | meble popularne dla świata pracy. 
weźmie w swoje ręce inicjatywę two-| Nowe meble, które ukażą się już nie k e 
rzenia komitetów społecznych wepół-| bawem, będą tanie į dzięki epecjal- || nad 
pracy z Pełnomocnikiem Podatku Grun; aym gzestawieniom konstrukcyjoym 
towego i FOR-u, w których udział | trwalsze niż dotychczas. Usprawnienie CZEGO NIE WOLNO 
I CO WOLNO? 


wziąć powinni przedstawiciele admi- | produkcji przyczyniło ‘się do obniżki 
area db reg Eora era ray a 
niem tych komitetów będzie kontrola że ceny y i będą w ym cą'| Nawet czytelnie 

przebiegu akcji w terenie, wepółdzia- | gu zniżkować, Obecnie już można na" | dniej a ih dowiadnsją Rogi 
łanie w usuwaniu zauważonych uste- | być za 40.000 zł. komplet kombinowa- | obowiązujący wzór pos By raj 
rek i braków, jak również rozpatrywa- | ay: stołowy 2 pokojem sypialnym. | mokracji zachodniej nie jest, mi- 
nie wspólnie z pełoomocnikiem podat- | Największym powodzeniem cieszą «ię; mo wszystko, wolny od usterek, I 
ku gruntowego į opieiiowanie wnio-j jednak i cieszyć cię będą komplety po- | tak np, mr. Artur Webb wylicza w 
eków gminnych rad narodowych, do- | pularne „Warszawa“, których cena! Daily Heraldzie“ wszystko to, 
tyczących zwolnień į ulg od podatku | mieści pe „w granicach poniżej 100| Czego zabraniają prawa amerykań- 
gruntowego. tys. zł. Najbardziej udane z eich są: | kje pod groźbą odpowiedziainości 


[WIEŚCI Z KRAJU | E 


Z O O Z AZ e a 


W Nowym Jorku uie wolno czy- 
tać na ulicy. W Atlanta, w stanie 
Georgia, nie wolno pokazywać ję- 
zyka i wykrzywiać się do dzieci 
wojewoda ob. Mirek, w  Rzeszowie| szkolnych. (Do innych — wolno!). 
przy Placu Wolności stanie Pomnik] W Springfield, w stanie Massa- 
Wdzięczności dla Armii Radzieckiej. | chusets, nie wolno w niedzielę wy- 

Sad konkursowy rozpatrywał osta-| pProwadzać psów na spacer. W Bal 
tnio projekty pomnika, wykonane przez | timore nie wolno zabierać ze sobą 
artystów — rzeźbiarzy tego woje. | do teatru — lwów! W Marylandzie 
wództwa, Łącznie przyznano 3 nagro.| nie wolno wprowadzać koni do ga- 
dy, z czego pierwszą w  wysokości|jrażu. W Waszyngtonie nie wolno 
150 tys. zł. otrzymałartysta — gra- żenić się. z własną teściową. W 
fik Wojciech Przedwojewski wespół Minneapolis karane jest jeżdżenie 
z rzeźbiarzem Michałem Mermanem. | Czerwonym samochodem. W No- 
wym Jorku wzbronione jest are- 
zysk nieżywego dłużnika. W. 
stanie Indiana ni i 

WROCŁAW. — Polski Związek Za-| wąsów, natomiast tę AMEN © 
chodni, który posiada w woj. dolno- stanie Minnesota, przeciwnie — 
Śląskim trzy domy społeczne w Łozi- każdy mężczyzna obowiązany jest 
nach i Lubaniu, uruchomił Ostatnio zapuścić sobie brodę. 
tego rodzaju dom w Złotym Stoku, W| Wolno natomiast we wszystkich 


A więc: 


Nm 


ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI 
DLA MAŁŻEŃSTW 

POZNAŃ. — W starym ratuszu w 
Poznaniu odbyła się uroczystość ude- 
korowania Złotymi Krzyżami Zasługi 
obywateli miasta Poznania, którzy prze 
żyli 50 lat w związku małżeńskim. W 
imieniu Prezydenta R. P.. przewodni 
czący WRN ob, Piękniewski dokonał 
dekoracji 14 małżeństw. 

W czasie uroczystości udekorowana 
została ponadto Złotym Krzyżem Za- 
sługi prof. dr Maria Kiełczewska- 
Zalewska za wybitną działalność 
polu naukowym. ; . 


700 HA PLANTACJI. LNU 
RZESZÓW. — Państwowe Zakłady 


DOMY SPOŁECZNE PZZ 


- A PO A EA PZ W 


Szczegółowych informacji udziela Wydział Zasobów M. Z. K., Mły- 
| narska 2, w godzinach urzędowania. 5941 


Przemysłu Lniarskiego Nr, 6 w mj tych, wyposażonych we wia- Stanach zadawać idiotyczne pyta- 


szym sferom , przedsię- 
biorstwo Polska Żegluga Przybrzeżna| nie zakontraktowały na Podkarpaciu | sne biblioteki, świetlice i sale przed- nia w Komisji Badania Działalno- 
ma Bałtyku „Gryf ostat. | 700 ha plantacji Inu. Plantatorom do- | stawień, skupia się działalność ideowa! ści nie-amerykańskiej i wolno lyn- 
nio dalsze ulgi w opłatach za przeja*| starczono nasion i nawozów Sztucz-'; kulturalna miejscowych kół Polskego czować Murzynów. (uu) $ 
R Z biletów ulgowych dj rz nych. Całkowity zbiór Inu a. Związku Zachodniego, M. in. w do- ? 
a obecnie również urzędnicy pań” | ny zostanie dla PZPL w Krośnie. | mach społecznych organizowane są PRECZ Z UNIW ' 
stwowi i członkowie związków zawo- Dotychczas Zakłady Lniarskie w, Piy repolonizacyjne i satmoksztajce. | ERSYTETEM! 
o adi legitymacji, Dla | Krośnie pracowały na surowcu dostar | niowę, z voze „Złoty kij pielgrzy- 
uczące odzieży wprowadzone czonym z innych części kraju lub im- mi“ w Nr. 35 z dnia 29 sierpnia 
zostały zniżką epecjalne, tło icy. Obecni . Łady Bożego“ i - 
wanym z zagranicy. Obecnie su- „Łady Bożego”, tygodnika dla ro 
aneas mpra Pir T Eia eh Hikqtacji ZASŁUŻONA KARA dzin katolickich, wydawanego 
brzeżnej trzy stałe regularne: miejscowych całkowicie pokryje zapo-| WALBRZYCH. — Kierownik skle- PIZeZ Kuri; Diecezjalną we Wło- 
Gdynia — Hel, Szczęcia — Świaouj” | ,„zepowanie fabryki, która >rodukuje i Górnik“ — Bolesław, tawku: 
ście i Szczecin — Prócz te- , pu spółdzielni „Górn pezet) BM PE i i 
A e aiokaan anial katija. te: | PSE Oke 2.300. tya: metrów wysoko. | Garus, który dokonał sprzeniewierzeń "Na uniwersytecie uczyli go du- 
raz R) lvla gatunkowych tkanin Inianych. na sumę 480.000 zł., a następnie uciekł "Mi Z wiedzy profesorowie, że to 
"ga maż Ek pł drufk aresztowafiie trudnił wię tylko trzeba uznać za prawdę, co 
Sopot — Szczecin oraz = | POMNIK „WDZIĘCZNOŚCI* | przemytem towarów z Niemiec, ska. Je pozna swym rozumem. Feraz 
ry areia W RZESZOWIE zany został wyrokłem Sądu Okręgo. | 2%ów wiedział, że . rozum ludzki 
RZESZÓW, — Staraniem komitetu | wego w Wałbrzychu na 4 Jata więzie- | A E D E A = 
N ; i ier nieskończ 
obywatelskiego, na czele którego stoi | nia. wszechwiedzy Bożej. Na |. 
i m w z ; tecie powiedziano mu, że świat 
„Przyjaźni“ | PŁ E NS -e 
Nowy 6) omer isita P| Qgłoszenie © przetargu USTNYM | |ko'czasńć reso dnia, a dusza 
towa f est tylk iewidzial. ige 
Polsko - Radzieckiej zawiera co na- Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. Warszawie ogłaszają prze- ow por bok hu A ty at" 
stępuje: „Wciąż wyżej i dalej i szyb- |. daż samochodów osobowych i ciężarowych ż ; f y s 
sisii (Na 7 zę „| targ ustny (licytację) na sprzeda wiek sobie stworzył, by dać sobie 
wa ) dst g tnictw arogi następujących marek: w życiu radę. Naraz ujrzał czczość 
S A) riada . Ar cer ŚliSŁA POLSKI FIAT takiej mądrości _ ludzkiej, teraz 
ojczyźnie", Civis — „Na widowni mię D. K- W. ADLER JUNIOR znow ei wiecznego  SIWÓTEE 
| pja OTR n I K ma b 0 yada Spn i ne yje istotę duchową, 
„Wielkie dni Wroślawia”, J. Jędrze- i pochodzącą ezpośrednio od Bo- 
jewicz — „Czernyszewski — nieugię- VOLKSWAGEN i SKODA ga. Na uniwersytecie uczył się, że 
ty bojownik postępu”, laż. St. Woj- HORCH CHEVROLET | * |filozofia czyni człowieka szczęśli- 
prone — „Składamy wizytę gwia- RENAULT HANZA party Spór Teraz oae 
zdom“, laż, J, Hurwic — „Pod biegu- : „R TEROP IHN TRIO TEZY 
aż) kosić "t e W, Koż ców Licytacja odbędzie się w dniu 2 września 1948 r. o godz. 8.30 w Cen- | stworzone, znajdzie spokój tylko 
i A ANA waikow— | +ralnych Warsztatach Samochodowych przy ul. Włościańskiej 52, dojazd |„ Bogu, w radosnym uznaniu 
„Dziewczyna szła pierwsza", F, J. wajami nr nr 15 i 27 G R E 
Tintozew. „Wiersze”, J. Miller — tram . i i wszystkiego, co Bóg objawił i-przez 
„Radzieccy gimnastycy w Warezawie“ Samochody oglądać można codziennie w godzinach 10 — 14 przy ul. | Kościół podał do wierzenia“. 
oraz dwa fotoreportaże: „Więcej zbo- | Włościańskiej 52. Słusznie! Precz z  uniwersyte- 


tem! Precz „z dumnymi z wiedzy 
profesorami! (x). 


| ió 


Nr 236 


ngr 


NiS zagen zdaniern 
Symbol żywotności 


* Harmònijne żespolewie zapału, wy go okreśu, Dzięki osiągwięfiom swej 
trwałości, timiejętności organizacyj: odbudowy Warszawa stała się eym- 
nych i ofiarności społeczeństwa po- bolem polskićj żywotności, zaradno- 
swolło nam na osiągnięcie tempa, ści 4 wytrwałości, 


które w dotychozasowej e : 

Wwarssawy wyraża się m. in, nasto- Państwo, przeznaczając poważne 

pującym wynikami: sumy na inwestycja w stolicy, e ko- 
mieczności musi gas potres 


pr codziennie przywraca 
by lokalowe centralnych urzędów o- 
no do stań używalności, odbudowy kred pge 


wamó budowano — ras przydzielać 
„GA, no — 187 eb mie wo spółdzielcze. Wykonanie do: 


wą t podstawowych 
umożliwia Stołeczny Funduss OG 
budowy Stolicy. Jest on niewątpii- 


ilość sa aiy dotychczasowy okres ie bodá dla dalszych wiładć 


przekroczyła 100 tys, a więc skład 


pociąg zarówno publicznych jak i prywat: 
pr t czne meya aa mych. Każda złotówka SFOB% wre 


zeciętnie 
chamia dalsze złotówki z innych 
ea) OEE uz” szodlntuąć , a tym samym ie 
przeciętnie codziennie śpiesza tempo odbudowy Warsza 
wyżosażewie azpitań o dalsze 5 té YY: 
žek, a Bzkoty udostępniano 61 dal: Za kilka dni, począwszy od 1 wrze 
szym wożniom, studia pad wyższe 16 świa rozpocznie się akcja wrześmo- 
dalszym akademikom. | wa = wemożonej abiórłh na rzecz 
Talc więc biorqe pod uwagę te par odbudowy Warszawy, organizowana 
rę tylko działów z życia miasta, od- przez Naczelną Radę Odbidowy Bto 
radzała się Warszawa dzień po dniu licy. Niech nikt nie ociąga się w 
w ciągu minionego trzy i pół letnie- swej ofiarności dla swojego miasta. 


Poradnia TUR 


w akcji zwalczania analfabetyzmu 


sy w podręczniki, szkoli, lub bierze 
udzłał w szkoleniu instruktorów i 


ROBOTNIK 


Str. 5 


Najpilniejsze potrzeby miasta 


wymagają dodatkowych 


Szczególnie upośledzone jest 
budownictwo szkół podstawowych 


Stol.. Rada Narodowa przyjęła na wczorajszym plenar- 
nym posiedzeniu preliminarz budżetu inwestycyjnego War- 
szawy na rok 1949, zamykający się sumą 4.092 mil. zł. 
W dyskusji, która wywiązała się nad budżetem oraz w zgło» 
szonych wnioskach, kluby radnych i poszczególni mówcy 


dali wyraz nadziei, że władze miejskie, 


a energiczne À 


kroki, aby uzyskać dodatkowe kredyty na żaspókojenie pa- 
lących potrzeb miasta, które w budżecie nie 


uwzględnione. Konieczne jest 


przede wszystkim zwiększe= 


nie kredytów ħa szkolnictwo podstawowe. 


Sprawozdanie z wykonania planu 


ia m 


(kwoty, niemńiej jednak pewne su- 


kredytów 


'uporządkować, włączyć do miejskiej 
sieci komunikacyjnej, wodnej, kana- 
lizacyjnej i oświetleniowej. 

4) konieczna jest ścisła współpra= 
ca władz miejskich z Zakładem Osie 
(Rs) 


600 tys. wyniosą 5.200 mil. zł. Zarząd 
Miejski nie spodziewa się, że otrzy- 
ma wszystkie potrzebne i brakujące 


my powinny być uwzględnione. Naj- dli Robotniczych. 
większe braki istnieją w Szkolnie- | Z 
twie. W 1948 r. przeznacza Się NA bu 
dowńietwó szkólne zaledwie 272 mil. 
2. wobec potrzeb obliczonych na 
1.300 rniln. zł! 

Rezultat jest taki, ze już obechie | dust WOSK MACA Ni 
przypada 5 dzieci na 1 m. kw. iżby Paa 26 „Alda 
śzkolnej, W. większości Szkół nauka| gopota g. 19 Wieczór baietowy wBzehe- 
odbywa się też na trzy zmiany. NA | evada”. 
61,400 dzieci: w wieku szkolnym —| GEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska * 
do szkoły uczęszcza 55 tys. dzieci! Są |): godz. 19 „Pociąg widmo”. Dn. 28 i 29 


inwestycyjnego ża pierwszy kwar- |ląc inwestycje na dzie.nice: Śród- ta dane sprzeczne z tymi, które 0- | paju Pach g 19, 0h Be 


tał 1948 roku zdał tow. prezydeńt mieście otrzyma 25 proc. inwestycji, | trzymeliśmy % Inspektoratu Szkolne- 


*, Poch g: 19 
| TEATR „PLŁACOWKA” (uL Królewska 


Tołwiński. Z 3.413 mil. zł. przyżna- | Warszawa - Zachód — 13 proc., War j| go”; sbrawę tę postaramy się wy+ 18): nieczynny. 


ny hi "get! na tł gą tżawa - Południe — 7 proc. Praga-| łwietlic. 
no 1. mil. zł. Najwięcej żamić- | Południe — 7 próc, Praga - Północ mia 
tzonych robót wykonały MZK i ga-|-- 5 proc. 36 proc, inwestycji 000 SR PARANA 


po- 


zownia. Najgorżej spisuje się WAN. | chłoną potrzeby centralne. / 


Szczegółowe omówienie planu iñ- 


westycyjńego miasta na r. 1949 po= żnaczenie to 1,104 mil. zł 


daliśmy w jednym z poprzednich ńu- 
metrów. Zasady, którymi kierował 
się Zarząd Miejski, przygotowując 
plan, omówił tow. prezydent Totwiń 
ski. Analizę poszczególnych pozycji 
budżetowych przeprowadzi dyr. Biu- 


Jeżeli chodzi ð szczegółowe prze- 
ótrżymają 
|MZK. M. in. zakupi sie z tej sumy 
41 nowych tramwajów i 20 autobu= 


stanu ulie, nawierzchnie i uporząd= 
kowańie ruchu ulicznego. Są to po= 
życje największe. Mniejsze—to m.in 


walfabstyzmu, opracowije programy, 
metrukcje i pomoce naukowe dla kur- 
sów metodycznych, oraz nauczania po- 
erątkowego dorosłych, zaopatruje kur: 


ńatczycielj » tego zaktrósu, 

Ostatnio został opracowańy mowy 
elemeńtarz dla dorosłych oraz weka- 
żówki dydaktyczne pt. „Uczmy czy: 
tac" w opracowaniu J, Landy . Brze- 
zitskiej. 


Sklep przemysłu 


otwarto przy ul. 


26 bm. przy ul. Mazowieckiej Nr. 
11 w Warszawie uruchomiony został 
sklep detaliczny Centrali Handlowej 
Przemysłu Motoryzacyjnego „Moto- 
zbyt“. Na otwarciu nowej placówki 
handlowej obeani byli: Minister Ko- 
munilcacji inż Rabanowski, tów. wi+ 
eernin. Przemysłu i Handlu E. Szyt 
oraz przedstawiciele .zainteresowa- 
mych resortów. 

Tow. wieermałń. Śzyr, dokonując ð- 
twarcia pierwszej w Warszawie pla- 
cówki „Motozbytu" pódkreślił zna- 


motoryzacyjnego 
Mazowieckiej 11 


ty sklep „Motozbytu' jest czwartą 
placówką detalicznego handlu moto- 
ryzacyjnego. Pxzzed dwoma laty z0- 
stał uruchommiońy podobny sklep w 
Bydgoszczy, następnie we  Wrocła* 
wiu, w roku bieżącym w Szczecinie. 
„Motozbyt* planuje w najbliższym 
czasie otwarcie podóbnych placówek 
handlowych w Łodzi, Katowicach, 
i Poznaniu. 

W sklepach detalicznych „Motózby 
tu* można będzie nabyć motocykle 
polskiej produkcji HCL 12/, „Sokół* 


eaenie, jakie ma dla kraju rozwinie= | 125, silniki, rowety oraż w najbliż- 


ta sieć motoryzacji zwłaszcza w dz 
dzinie traktoryżacji wsi. Nowootwar- | 


szym czasie saL.ochody wyremońto - 
wane. 


ra Ekonomiki i Planowanta Z. M. dr gazownia — 343 mil., zł, wodociągi limitów w budżecie inwestycyjnym. | 19.15 „Nitouche”: 


Miłobędzki. i kanalizacja — 200 mil. zł, budow- 


sów. 890 mil. zł. pójdzie na poprawę na uwage: 


| 


j TEATR -MAŁY (Marszałkowska 81): 
| gòda; 19 „Candida”. 


TEATR „COMUEDIA” (ul. Szwedzka %): 
godz. 19 „Król włóczęgów”  (pońiedźy 
wterki i Środy). 

TEATR POWSZECHNY (ul Żamojskie= 
go): g. 19 „Strzały na ul. Długiej”. 


TEATR „MINIATURY* (Marszałkowe 
ska 68): godz. 19 „Dom Kobiet”, 


TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 12): 
god. 19 „Seańe”. 
~ TĘATR NOWY (nl. Putawska 
1) dezyderał żądający zapewnienia | gode. 19 „Porwanie Sabinek” z J. 
i 
i 


4 inem: 
samorządowi wpływu na określenie | ATR LETNI 


ctwó Łastępcze. Wzrosną też sumy, 
które trzeba będzie przeznaczyć na 
MZK. Potrzeba bowiem dodatkowych 
autobusów na trasę W=Z. 

W zgłoszonych wnioskach, które | 
przyjeto przez aklamację zasługują 


39): 
Wè- 


(ui Polna 26): godm, . 


2) zobowiązanie Zarządu Miejskie= 


nietwo pracownicze 118 mil. zł. $zpi- go do póczynienia starań o zwiększe 
Przy opracowywaniu preliminarza | tajnictwo i medycyna społeczna '10 | nie kredytów na budownictwo szkol 


budżetowego obowiązywały WYytyC?= nij zł, hale targowe 55 mil. zł, rze- „ne. 


ne planu narodowego. Glowny NAa- |; 15 mil zł. 
cisk położono przede wszystkiń na 
dokończenie robót rozpoczętych. W | 
pianie ińwestycyjnym fiiasta aa Tok 


Niezaspokojone 


1040 są tylko 4 nowe gmachy. Dzie- | ści, która wzrośnie w tym czasie Go we, 


| 


najpflniejsze po- , l » e 
i trzeby gminy w r. 1949 przy ludno- mysłowe i wielkie osiedla mieszkanio | 


3) zajęcie się sprawą terenów, prze 
znaczonych pod budownictwo prze- 


Tereny te trzeba jak najszybciej 


„Ja nie chciałem być złodziejem“ 
— skarży się nieletni przestępca 


Kto ma się zająć i zaopiekować 


dziećmi warszawskiej ulicy? 


oczy, czilomy žest 
Czopiają się trame 
rdobywają pieniądze 


Widzimy je codziennie, Mają poważne 
wyr dziscinnej, mimo wszystko twatzyczki 
wajów i, Bobie tylka wiaiomyral Spos6bAMI, 
i poblerosy, 

On naprawdę nie miał zamiaru u= 


1 września rozpoczynają się - 
szczepienia przeciw ospie 


kraść tej książii, Stał pfżed wystRa 


„wą i patrzył. Zupełnie nie wie. jar 


--4 to- się stało... A. (U zarar militia.. t 
[be złodmej.. 1..26. ne powinien, I 


nikt mu oczywiście nie wierzy. 
Sutrowó patrzą oczy mitcjanta. 


noli w obozie, Całymi dniami sprze- 
daje kwas w pociągu białostockim. 
Dö szkoty chodzi. Do czwartej klasy 
2 6ły byłjoż karany? = mis 
— Nie! k 
— Diacegò ukradi? 


Wydz. Medycyny Społecznej zawia- 
damia, że dnia 1 wrzóśnia rozpodżyna 
eię jesienny oktte przytmusowego szcze 

ochronnego przeciw  ospie. 
Szczepieńiu podlegają wszystkie dzie- 
o wrodzone w latach: 1941, 1947 i 
1948 oras wsżysikie iine dotąd nie- 
ezwopione lub szczepione z wynikiem 
ujemnym, Od obowiązku szczepienia 


eka 137, Jagiellońska 34, Gróshoweka 
337/339, Zamienieńka 43, Poborzańska 
33, Nowogródzka 12. 

O ile dziecko żosłanie szczepiańe 
prywatnie lub w Miejskim Instytucie 
Higieny należy świadectwo przedsła- 
wić we właściwym dla miejsca za 
mieszkania ośrodku zdrowia. 

Za miestosowanie się do powyższego 
sarżądzemia gron kara grzywny w wy- 


Nie wie, Tak bardzo lubi czyłać. 
I tak bardzo chciał mieć „Krzyża- 
ków”, 

-- Odprowadzić go na razie do 
celi. 

Do celi? — Tak. Warszawskie ko- 
misariaty milicji niestety izb zatrży- 
mania dia nieletnich nie posiadają. 


* 


— Imię? Nazwisko? Wiek? 
. Mieszka katem w Warszawie U 
obcych ludzi, Jest sam. Rodzice ze!. 


msn 


St R. N. wita 
Kongres latelektualistów 


7 okazji otwarcia we Wrocławiu 
Światowego Konkresu Intelextuali* 


zwalnia jedynie epeocjalne zaówiadcze- 
tie lekarskie. sokości 30.000 zł. i areszt tczech mie: 
Bezplatiwe ezozopicnia przeciw ospie | cięcy lub jedna z tych kar, 
będą się odbywać do 30 września co*| Ze względu ma zażegnanię w roku! 
dziennie, od goda, 8 do 10 w nast. | bieżącym niebezpieczeństwa epidemii 
ośrodkach zdrowia! Belgijska 4, Da: | czerwonki, zostało odwołane z dniem 
etyńskiego 19, Felińskiego 8, Nowo* | 26 bm. obowiazkowe szczepienie pree- 
fgrodzka 75, Obowowa 65, Czerńlakow: | olw ozerwońce, 


„Zagłoba“ czy stajnia Augiasza? 
Współwłaściciel baru na Pradze 
ukarany grzywną za niechlujstwo 


Kto wie, czy nie byłoby lepiej za | dotknięty nazywańiem niechlujnej 
miast przemianowywać ulice, nadać | restauracji jego inieniein. Kuchnię 
nowę nazwy niektórym zakładom | baru „Zagloba* można by raczej po- 
przemysłu gastronomicznogo, Obecne | równać ze znaną z mitologii greckiej 
ńaxwy są niejednołerotnie barwną | stajnią Augiasza. 
draparia pizykrywającą bałagan (| Starostwo Grodzkie Praga—Półnot 
niechlujstwo. ukarało współwłaścieiala restaurac! 

Mariana Kobylińskiego grzywną w 

Przy przemianowaniu tego rodza- | wys. 25 tys, zł. z zamianą na 60 dr 
ju na pierwszym niewątpliwie milej- |aresztu. Stajni auglaszową oczyścił, 
séu powinien się znależć populafny jak wiadomo, Herkules Sądzimy 
bar „Zagłoba” przy ul, Ząbkowskiej. | jednak, że ob, Kobyliński nie będzie 
Komisja sanitama twierdziła W | czekał na Herkulesa, ale sam zajmie 
kuchni tego baru tak skandaliczny się jak najrychlej doprowadzeniem 
nieporządek i brudy, że sienk'ewi- |do porządku wyjątkowo niechlujnej 
czowski Zagioba na pewno czułby się| kuchni swego baru. (Ks), 


Zapisy do sobotnich wyścigów 


sezonu jesiennego na Służewcu 


. Na sobotę, 28 bm. zapisy koni do, GONITWA 7. — 70.000 zł dla 4 1. 
9 gonitw są następujące: i st, dyst, 2400 mtr, Liwiec, 'Tarni- 


stów, Rada Narodowa m. Warszawy | 
uchwaliła na wczorajszym piensrnym 


zebraniu następującą rezolucją: | 


Kada Narodowa m. st. Warszawy 


W sal sądowej na ławie oskarżo- 
nych siedzi młoda dziewczyna. Cze- 
ka na wyrok, Ukradła sàsiadce 5 ty- 


wyraża głęboką rAtość * powodu | siący sł, bo chciała sobie kupić su- 


zwołania Światowego Kongresu In 
tciektualistów ` Obronie Pokoju 
«m wita go tym serdeczniej, że od* 
bywa się om na prastarych odzy= 
skanych ziemiach Polski = odda* 
nej nieśmiertelnej lael pokoju pos 
wszechnefo. 


kienkę, Gzy żałuje tego? — Tak 
Żałuje, że się dała złapać, A 00, czy 
to ońa jedna? Inn; też kradną, tylko, 
że bardziej umiejętnie. 

Na pół roku pójdzie do więzienia. 
A potem? Jakoś da sobie radę, Czy 
aby na pewno? Czy nie będzie dalej 


Rada Narodowa Warszawy prze*| iradia? Trzeba by ją umieścić w Zza- 
syła Kongresowi najlepsze życze- | kładzie wychowawczym. Ale nie ma 


nia owocnego przebiegu obrad. 


Roz: tczygnięcie 


konkursu na projekt 
Domu Młodzieży 
Rozstrzygnięty  żostał konkur 


SARP na projekt Centralnego Domu 
Miodzieży, Kompleks Centralnego 
Domu Młodzieży, którego budowę roż 
pocznie się w przyszłym roku, stanie 
1a terenie po dwóch stronach Al 
Wyzwolónia miedzy pl. Zbawiciela a 
IPL Na Rozdrożu. Całość Domu Mro- 
dzieży składać się będzie 2 zespółu 
budynków: biurowego, teatru mto» 
dzieży, ośrodka szkoleniowego, bursy” 
domu oświaty, domu sportu iip.,o łą- 
cznej powierzchni około 35.000 m kw. 


Korespondencpjne 
Kursy TUR 
Pierwszego wrześaia 1948/49 roku 


takiego w Warszawie. 


* 
Do wielkiej lodziarni wpada mały 


gazeciarz, 
=. Bzpreśm Wiecho.. Może pani 
— Dwiękują, już mam, 
=- No to będzie pańi miała dwa. 
A ja będę miał lody. 
„— Masz tu w takim razie pienią- 
dze, Gażety nie trzeba. 


p rma 

Wydział t Cywilay Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie ogłasza, że wpły: 
nal do tegoż Sądu pozew Kożynow 
| Anny przeciwko Kożynówi Beniami- 
aowi o rożwód oraz że dla nieznatie- 
go z miojeca pobytu Beniamiaa Koży- 
nowa został wyznaczony kurator w o* 
cobie adwokata Stanieława łazarowi- 


GONTIWA 1. — 60.000 zł ala 3 1. 
og. i kl. arabskich, dyst. 1800 mtr. 
Wiktor, Mlech Śmiłowski, Arian, 
Mimonka, Salwa, 


i et. Płoty. Dyst. 2800 
IM, Zegarynka, Poświst, 
biepan II, Bel Canto II, Heban. 


GONTTWA 3. — 150.000 zł dla 2 1, | Bastanza, 


na, Honor, Bojar, As Dur, Salerno. 

GONTIWA 8. — 60.000 zł dla 4 1. 
i st, dyst, 1800 mtr, Parada III, 
Wir II, Irak II, Souwenir, Ganimed, 


1000 zł dla 4 1. |Jastarnia III, Chaldea, Sibille d'Or, 
„see Sokół | Jabłonne, Heban, 


Cäsar, $0| GONITWA 9. — 60.000 zł dla 4 1. 


i st. klaczy, dyst. 1600 mtr: Proża, 
Gryka, Daćcia, Śunfix, 


ogierów angielskich, dyst. 1000 mtr, Fidelitas. 


Strumień, Sanok, Kutno, Pułtusk, 

GONITWA 4. — 50.000 zł dla 4 1. 
i st, klaczy, dyst. 1600 mtr. Wikin- 
ga, Asta, Rarissina,  Solfatara, 
Ines II, Egida. 

GONITWA 5. — 60.000 zł dla 3 1. 
koni, dyst. 1600 m's, Gawor, Argen: 
tum, Izma, fxertga, Si Bemol, Cżor: 
ba, Mak, Sigida. 

GONITWA 6. = 150.000 żł dla 2 1. 
ogierów krajowych, dyst. 1000 miir: 
Orif, Huragan, Iran, 


NASZE TYPY 


1. Arian, Salwa. 

8. Sokół, Chsar, Żeparynka. 
8. Sanok, Kutno. 

4, Rarissima, Asta, 

5, Gawor, Argentum, Sigla, 
6. Huragan, Harpum 

7. Bojar, Łówiec, Tarmina 

8. Parada, Chaldea, Souvenie, 
9. Proza, Daocia, 


cza zam. w Warszawie przy Al 
3go Maja Ne 5 m 65. Nr, akt, 
I C 78348. 188,1948 


rozpoczynają naukę Kursy Kotespon- 
deńcyjne TUR w zakresie gimnazjum 
i loeum dla dorosłych. 
Korespondencyjny Kurs szkoły 
dmiej ogólnokształcoej trwa 3 


śre* 
lata. 
naukowy 
iki, komen > 


arae | łaski meoies Tan OGŁOSZENIA DROBNE 


ników kuteu TUR organizuje ośrodki SI + 
„A jte - . |UNTEWAŻNIAM tbi Arte rejestta- 
mare iastrukcyjne na miej. UNE Y wyg, donta oa$bisty J8. 


tzego Młynarczyka, kartę fowerową 
81.802 Ryszarda Stankiewicza, 


Na Kursy Korespondencyjne w za- 
kresie gimnazjum į liceum może wetą: 


RY PLUG i SERCA, RENTGEN: 
pić każdy po przerobieniu 6 klas Dr. med, Piot 
oły powszechnej. 


OBO 
prześwietlenia, zdjęcia. r 
ZAŁĘYSKI (dawniej; Przychodnia — Gł 
_ |torska 28/50). obecnie Puławska 6. 64 
Zgłoszenia na kurs przyjmuje się 
rówmieł droja | korecpondencyjna: |ZAGINEIQ page apo SRY uprawnia” 
zez wyjaśnień udziela na życze: jeże „ćbiorstwo t 


załoteresowanych spone apteki Spoleeme do pabycia pamo- 
Kurów. Warzawa, Zarząd Główny leie Bnytu Motombyt” w. Myalowicath, 
TUR Al. Róż 7 Kursy Koresponden- png Pl 2 yatai: Motor 
cyjne biona 


i 


Ten ńie kradnie, ale nie waha się 
prosić. 
2 


Dużo dziec! ma warszawska ulica, 
Pracujących i żebraków. Złodziej z 
brzypsdku = | złodzieć z przyżwye 
czajenia (w czasie okupacji zaszczy= 
tem było ukraść coś szkonowi), Co 


TEATR „WRORELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 i 19,30 
„O wszystkim ! o niczym. 


FKILETY ULGOWE 
DO KINA „STYLOWY” 


Zarząd Oddz. Btołacanego T-wa Trze 
| jaźni Polsko - Radzieckiej zawiadamia 
członków Towarzystwa, 2e na dzień 
|27, 28 bm. w Biurze Zarządu 
nabycia ublety ulgowe do kinń „Stylo- 

»* na film produkcji radzieckiej pt. 
„Chłopiec e przedmieścia”. Beana o g. 17. 


A. FERTNER W YMCA 


, 281 20 bm. wystąpi w sāli Polskiej 
YMCA A. Fertner. Ponadto w pełnym hu- 
moru programie wezmą udział: L. Niemi- 
rzena, K, Rawiczowa, T, Bocheński i T. 
Łuczaj. Przedsprzedaż biletów w Tmpecie. 
Dla Zw. Zaw. wydawane są bilety ulgowe 


„ATLANIIG> (Chmielna 35): „Okolicz- 
nobel łagodzące”. Poca, 15, 17, M. Dia 
Ew. Zaw. 19. 


od dnia 23.7 zawieszone ña Okres letni, 

sAKTLALŁNOŚCI (w Kinie Stylawy)ł 
tyko jeden seańs ò godz. 11. Nowy pro- 
|gram aktualności nr 42. 


| „AKPCALNOŚCI* 


są do, 


(w kinie Syrena); ; 


dzienie popełniają mniejsze i więka| PALLADIUM” (Złota 7/9); „Dragon 
Sż6 pize£tsbstwa. Zatrzymane sign ar sBeańnsóW: 15, 10, 81 4 Zw 
p A AW: i-êj. 
ežėkająa w komsariatach na kory- 23%), a raea 
„POŁONIA (Marszałkowska. 56): „Na 7 
atząch, jesli trwa to, dzień lub dwa, tropie zbródni”.. Pócz. Ary m 15. gre +1 
siedzą w aresztie (0) Po odbytej ka: j?1: Zw. Zaw. godz, 17. i PE 
rze wratają znów dó dawnych WwA-| „SYRENA” (Inżynierska 3): 


= | 


„Beta 
Dia Zw. 


runków bəz możność poprawy. DIa- |tėńosy s Poog godz. 15, 17, 21 
czego tak jest? 


Bo brak ludzi, którzy by się tym 
zajęli, brak fundusżów, brak zorga- 
n'zowanej opieki nad dzieckiem uli= 
cy, nad dzieckiem przestępczym, C0 
może — robi Liga Kobiet, ale to 
wszystko jest mało. 

Może Stołeczna Rada Narodowa 


Zaw. godz. 19. 


STYLOWE” (Marszałkowska 
„Chłopiec z przedmieścia”. Pocz. 18, 
17, 81,1 Dla Zw. Zaw. 19. 

TĘCZA” (Suzina 4): 
adaz. 15, 17, BI. Di 


112); 
, 15, 


„Ostatnia noc”. 
à Zw. Zaw. 19. 


RADIO 


rozwiąże tę palącą kwestię? (smi)). SOBOTA, 28 SIERPNIA $ 


Warszawa Z 


A z i i k y gol Da. por, 6,30 Mus PZD Liny Siek 
j a, por. 7,90 Muz. por. 8,30 „Dalekie lata 
L ieleniecka otrzyma 8,88 Mun por 204 Dz. połudn. 8 ag 


gladką nawierzchnię 


Przystąpiono już do usuwania ka 
mienia polnego że starego torówi- 
ska tramwajowego w Alel Zielenie- 
ckiej. Torowisko zabrukowane 20: 
stanie kostką zamienną, uzyskaną 
z rozbiórki Nowego Zjazdu. 


Dscyzja nader słuszna, której zre 
sztą  oczekiwaliśmy — „wojującć" 
swego czasu na naszych łamach 0 
szybkie zlikwidowanie na tej waż: | 
hej arterii tzw. kocich Ibów. (k) 


owskiej. 19,00 
peniki i 19,46 „Z życia Rumunit”. 
eózór Micklewiczowski. 20,40 Lekka mu- 
| zyka dwufortep, 21,00 Dz. wiecz. 22,00 
23,00 Ostat, wiad. 23,10 Muzyka 


Mua: iekką. 16,30 Emañ- 
10 


| Muz, tan: 
taneczna. 


Warszawa II 


14,47 Kono. ś%yczeń. 17,00 Konc. eymf. 
18,15 Fragment z literatury oo cj, 
18.30 Rozrywki i pożytki świetlicowe. 19, 
Wiad. dz. rad. 19.30 Muz. tan. 19,55 Fe- 
lieton literacki. 20,10 Muz. operetkowa. 
"21,00 Da, wiećt. 


a ce 


AL 


cenia y 
RGA LJ 


—_ Wydawca: RADA NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza* 


mm w a w nz a_a e w a 
Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji" 8.85-02, 
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Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


— 
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Bank Gosp. Spółdz, Oddz w Warszawie Nr. 105 


Prenumórata 


losięczna w kraju: at 
RETRO ET 


egò miesląca ng 
cie odcinka podać należy 


tekście redzkóyjnym 
mm żł 175; od 201 — 800 
1 Spacy, ha tekstem do 
tt male kekrologi do 70. MM zł ub 
szpalty, Nekrologi m zł b0, 
at IBO, od 201 — 800 im zł 
i Szpełty, Ža niedziele i święta dolicza 
Administrat, 


OGLOSZENIA 
Oentralne Biuro Ogł. *kl. 
ferożolimskie 85, tel. gks 08". ze 


uJmpet', Kółektura MarezałROWEKA 1 


; ma ranicą 
kohto KO 1-980. 
należy podać dokładny i czytelny adres. 


mm zł i powyżej 800 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
70 mm zł sd: p; o bo 

at 180; powyasi 800 E 

1 — 

160. powyżej 300 min zł 


-05 ofaa ARONI 


go, Prehumeratę należy opła- 
rzy zgłoszeniu prenumeraty 
Przy opłacaniu prenumeraty na odwro* 


nazwisko, imię, pocztę oraz numer sziaku. 
zmianie adresu podać trzeba” popraedni adres. 


CENY OGLOSZEN : 
oszenia drobne po zł 30 yraż. Poszukiwanie 
do 26 mm zi 100, od tl == 120 mm sł; 


zł 15 za Wyraz 
10140; oa 121 — 200 
120 mm zł 80; od 121 — 200 
mm zł 180 ża 1 mm 
120 mm zł 75, ód 121 
200 26 1 mm 
się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 
nie odpowiada. 


mm 


PRZYJMUJĄ t 


„ „Wiedza Oddział w Warszawie. Al 
ry miejskie: Al. Gen Siknrskiego 18- 
Is Urbanowicz, sklep s mat piém 


i Latit. l oddziały Spi He ję „Wiedza w Polece, Pol Ku Agerucja Pra 
aowa — Biuro Ożłoszeń | Reklam W-wa ul. Młodż. Jugrełowiańskiej 11, wszystkie 
SEK P. A: p w Polsce Biuro Optęsień „Czytelńik' — Centrala w Da 
> lego 16 oddziały Marszałkowska 3/8. Poznańska 38, Targowa 
„Wolność — Warszawa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowej „Glob” 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 855426. 
;| B — 62801 2 Diti Fydawi Fipdze” — „Robotnik nr 1 


Nowy Jork i 


ROBORENIK 


Waszyngton 


w oczach europejskiego turystv 


Waszyngłon, w sierpniu 1948. 
W Nowym Jorku wszystkie przewo- 
dmiki polecają turystom zwiedzanie 
lokali aocnych į; barów, w stolicy] ' 
USA aa pierwszy plañ idą kościoły,| Przeciętna ulica w centrum Wa- 
następnie pamiątki narodowe į pomni. | szyngtonu — jak np. 16th Street NW, 
ki. W Nowym Jorku człowiek nieu-| gdzie mieści się m. in. į nasza Amba- 
stonie zadziera głowę do góry, w|sada — składa się przeważnie z ofi- 
Waszyngtonie -—- pochyla głowę z po-| cjalnych budynków, kościołów i am- 
korą. W Nowym Jorku dostaje się za- | bacad. Wygląda to — mniej więcej— 
wrolu głowy od reklam świetlnych | jak przekłedaniec: hotel, kościół, am- 
Brcodway'u + wystaw Piątej Avenue, | basada lub gmach rządowy. Na jed- 
w Waszyngtonie zaś — epokój į cisza |mej tylko ulicy Szecuastej na!iczyłem 
działają kojąco ma turystę, który|-14 kościołów, wależących do 14 wy- 
przez dwa tygodnie zażywał rozko-|znań. Opodal naszej Ambasady mie- 
szy nowojorskiego pośpiechu. Tam — |ści się kościół sekty mormońskiej, w 
hatas, harmider, brud į ściek, tu —|etyiu sjamskiego zamczyska, kościół 
cisza, drzewa, gołębie i wiewiórki, Rytu Szkockiego, wyślądający na 
Z wyjątkiem kilku ludnych ulic,| świątynię Atzteków, kościół Uaitariu- 
gdzie są sklepy į kina, w Waszyngto-|szy. przypominający giełdę paryską, 
nie wszystko jest dostojne i poważne. | kościół metodystów — o profilu szko- 
Dzielnica rządowa — a więc tzw.|ły powszechnej oraz kościół bapty- 
Biały Dom į ministerstwa — jest pstrą | stów (prez. Truman należy do tego wy 
mieszaniną stylu į architektury. Ame- | znania). o sylwetce francuskiego me- 
rykanie, dumni z budowli stołecznych, |roetwa. Są jeszcze inne świątynie róż- 
o':reślają ten styl jako neoklasyczny. | nych sekt, nigdzie jednak nie mogłem 
Wydaje się jednak, że jest tu celowa znaleźć krzyża na wieży kościelnej. 
mieszanina stylów, aby mieć w Ame- b EA 
ryce rezerwat wszystkich możliwych | Nowoczesne „zabytki“ 
odmian architektury światowej. o i 
prostu — kolekcjonerstwo w kamieniu 
i rzeźbie. Francuz L'Enfant, który z|tekturą niektóre prtie Paryża 


Waszyngton przypomina ewą archi- 
(dia 


polecenia Washingtona  rozplanował |obfiłości pomników) względnie Zuri- 
miasto, dobrze znał mentalność Ame- 
rykamów, . 


SPORT 


Zagadkowy skžad polskiej ekipy 
na turniej bokserski w Tiranie 


U 
"W czwartek, 9 września specjalnym | dycję, cios i nie najgorezą technikę. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 
Napisat Marian Podkowiński | 


pomnika Poniatowskiego lub  Kiłiń- 
skiego? 

Amerykznie powiadają: w Waszynę- 
tomie tyle nestawiano pomników — w 
ny. te ostatnie są czarne lub szare 1| dodatku cudzoziemcom — że trzeba 
z daleka przypominają raczej ezczurcy | wiele czasu stracić, aby je wszystkie 
lądowe, niż beztroskie gryzonie na-| poznać. A czas — to pieniądz! 
szych lasów. Dla utrzymania pozorów) Każdy natomiast wie, gdzie zmażdu- 
tradycji, wszystkie pomniki są już za| ją sie narodowe świętości, jak Lin- 
| młodu „dotknięte“ patyną czasu, choć | coln Memorial, Washington Monument 
niektóre wzniesione zostały dopiero | lub Capitol. 

kilkanaście lat temu. Amerykanie są| Są tak wielkie į przytłaczające 
jednak tak mocno przywiązani do! — że prawie z każdych okien rzuca- 
swej młodej tradycji, że nawet łóżka | ja się w oczy. Kiedy Amerykanin mó- 
ich. babek są już cennymi antykami,|wi o pomaikach, dodaje równocześnie 
które pokazuje się z dumą  przyby”| ile kosztowało wybudowanie takiej pa 
szom zza Oceanu. miątki, Dlatego w każdym przewod- 

Pomnik za to — w Waszyngtonie | niku, obok daty į mazwieka artysty, 
są rówmież monumenty Kościuszki i| musi być podana į cena pomnika, O- 
Pułaskiego — są bardzo dobrze ueta-| belisk Waszyngtona wybudowany w 
wione ; zawsze dokładnie opisane.|r. 1834, kosztował ówcześnie 1.300.000 
Ignorancja Amerykanów jest bowiem |-dolarów. Jest 555 etóp wysoki i 900 
tak wielka, że dosłownie nikt z moich, schodów prowadzi do windy, wzno- 
znajomych nie był w etanie objaśnić | szaącej turystów ma platformę, z której 
pomnika, który stał na wielkim wznie-| roztacza wię doprawdy piękny widok 
cieniu, tuż obok Białego Domu. Sam|na całą okolicę. Zimą balkon ten jest 
mueizt:m podejść, aby przeczytać ma-! ogrzewany! — podaje zachęcająco 
pis opiewający zasługi męża, który; przewodnik po etolicy USA. Innym 
dumnie siedział na koniu: był nim —| miejscem narodowych pielgrzymek jest 
uwaga! — sam genera} Sherman, bo- | cmentsrz wojskowy w Arlington, gdzie 
hater wojny domowej 1864 roku, któ-| mieści się grób Nieznanego  Żołnie- 
rego imieniem nazwano czołgi z ostat" | rza, 
i niej wojny światowej! Czy możecie | Biajy dom 


Bialy (Dom, siedziba  prezydemta 
USA. sprawia wrażenie letniej willi 
pod Konsiancinem. Zrajduje en cię u 
zbiegu Pomsylvania Avenue z p!zcem 
Lafevette'a, opodal pomnika Kościusz- 
ki, Szercką tą aleją wraca zwykle no- 
wy prezydent z Kapitolu do Białego 
Domu, no złożenńu pezysięći w Koe- 
gresie. Dom ten założony został w r. 
1792 ; zbudowany z wirgińekiego pia- 
stowca; ma biało pomalowany został 
dopiero w r. 1814, kiedy częściowo 


- 


chu — dla parków į ekwerów, pełnych | wyobrazić sobie Polaka w Warszawie, 
dmieci, gołębi į wiewiórek. Dla odmia- który by dawniej nie potrafił okreslić 


APP. r AE a a 24 BR KSK" ś x e 2 Ę è m . 
siąść ea laurach, oddając swe miejsce spaliły go wojska brytyjskie. Pierw-| również z czasów średniowiecznych. 


Nr 236 


Badania wykopaliskowe 
potwierdzają polskosć Opola 


Przedstawiciele społeczeństwa Opolszczyzny przy pracach wykopa- 
łiskowych 


Rozpoczęte w ubiegłym  miesiącu| Na zakończenie należy dodać, że 
badania wykopaliskowe w  Opołu| prace wykopaliskowe w Opolu mają 
przynoszą zgodnie z przewidywania: | na celu odkrycie prastarej osady slo- 
mi bardzo ciekawe wyniki. I tak w sej wiańskiej, która od najdawniejszych 
chodniej części terenu wykopalisko-! czasów mieściła się nad Odrą, świad- 
wego odnaleziono na miejscu dawne-'cząc o .prapołskim charakterze Ziemi 
go zamku piastowskiego resztki mu. | Opolskiej. Jednocześnie chodzi o od- 
ru obronnego, który otaczał osadę sło. | krycie resztek starego zamku, który 
wiańską nad Odrą. Rodzaj odkopa-| był rezydencją książąt, piastowskich. 
nych cegieł, oraz konstrukcja muru Zamek ten zniszczyli hitlerowcy, chcąc 
wskazują na pochodzenie muru z.cza. | zatrzeć niemiłe dla nieh dowody poi- 
sów średniowiecza, Wewnętrzna część skości Opolszczyzny i na jego miej- 
odkopanego muru zbudowana jest Zy Sou wznieśli typowo-pruski gmach 
luźnego gruzu, połączonego siabą za-| rządowy. Tym lrardziej prace wykopa- 
prawą murarska. Na szczególną uwa-| liskowe w Opolu budzą żywe zażnie- 
gę zasługuje odkrycie wielkiego frag-| resowanie całej Polski. 
mentu muru obronnego, znajdującego | Bądan'a rozłożone zostały na Szereg 
się na podłożu wtórnym. Niezwykle jar Wymaga tego zarówno obszerny 
położenie tego fragmentu świadczy 0| teren wykopaliskowy, jak i koniecz- 
zawaleniu się tej partii muru. ność przeprowadzenia prac glęboko 

Do muru obronnego dostawione by. we wnętrzu terenn. (L) 
ły rozmaite zabudowania, pochodzące 


i kz i ; iat e x 
w reprezentacji boksesom, 'o których | STY mieszkańcem Bialego Domu, któl W szczątkach tych zabudowań znale- 
ry ma pokoje wszystkich kolorów tę-| ziono Ślady sklepień,  zamurowanych| 


r „4 . . 
| Powrót dzieci 
czy. był drugi prezydent USA — Johan sa 5źnieszych. W n'ektóry .. 
Adama z parti; Federalietów. Biały | miejscach natrafiono na iad pre z kolonii w Karpaczu 


| Dom przyciąga mało turystów, od któ- lonych słupów, świadczących o poża- 
|rych natomiast roi się ma ementerzu | rach, jakie nawiedzaly zamek pia- Dzieci pracowników CKW PPS wró- 


To samo można powiedzeć o sza | 
nym naszym reprezentancie — Grzy- przez pół roku nikt nie ełyszał? 
woczu, z tą tylko różnicą, że Ślązak 
technikę swą doprowadził do perfek- | masaja większych komentarzy, nowe 
SIs „dając Y, finałowym spotkania tars nztomiaet zastrzążenia rozpoczynają 
nieju Zw. Zaw. z Brzóską pokaz pięz- się od wagi średniej "i właściwie 6d 


samolotem odleci z Okęcia do Tirany 
polska ekipa bokserska na turniej pię- 
ściarski Igrzyck Bałkańskich. Skład 
drużyny polskiej w kolejności wag od 
muszej do ciężkiej przedstawia się na- 
etępująco: Kargier, Grzywocz, Kruża, 


Rademacher i Chychła znów nie wy- 


Rademacher, Chychła, Cebulak, Szy- 
mura, Klimecki, 


nego boksu. 
Pierwszym znakiem zapytania jest 
Trudno jest odkryć czym kierował | dla nas, a prawdopodobnie ; dla wszy: 
się kapitan PZB wyznaczając właśnie |stkich entuzjastów  pięściaretwa, wy- 
tę ósemkę. Rozpatrzmy bowiem po!stawienie w piórkowej Kruży. Pomo- 
kolei wagę po wadze. rzańin nie brał udziału ami w elimi. 


W muszej pozycja młodego Kargie- |nacjach przedolimpijskich w Łodzi, | 


ra nie budzi raczej żadnych zastrze: ani w Igrzyskach Zw. Zaw, a ostat- 
żeń. Łodziania występem ma lgrzy: | nim występem w. mistrzostwach Pol- 
ekach Związków Zawodowych w War-|sk; w Warszawie mie pozostawił po 
szżawie dowiódł, że jest najtepezą w |eobie dobrego wrażenia. Czyż Antkie- 
tej chwili muchą w Polece. Ma kon-|wicz po powrocie z Olimpiady ma o- 


W kilku zdaniach 


Zmiany w terminarzu piłkarskich | Wobec tego, że PZPN sprowadza dru 
spotkań międzynarodowych. W dniu | żynę węgierską na mecz warszawski 
wczorajszym  nadeszło pismo od: samolotem „LOT'u*, Węgierski Zw. 
Norw. Zw. Piłki Nożnej, w którym | Piłki Nożnej zaproponował, by sa- 
prosi on o przełożenie terminu spot- | molot ten zabrał z Warszawy repre- 
kania z reprezentacją Polski w War- zentację rezerwową Polski, która by 
szawie z 10.X. na 24.X. | rozegrała w dniu 19 września spot- 

Jednocześnie Rumuński Zw. Piłki kanie z drugą reprezentacją Węgier 
Nożnej prosił o przeniesienie spotka- | w Budapeszcie. - 
nia międzypaństwowego Rumunia — * 
Polska na dzień 10. X. w Warszawie. 
Wobec zwolnienia terminu z Norwe- | dion „Ruchu“. Stadion „Ruchu“ w 
gią, prawdopodobnie 10-go paździer- | HFajdukach został «w. tym miesiącu 
nika grać będziemy z Rumunią, odremontowany i poszerzony. Zwięk- 

%* f szona została ilość miejsc siedzących 
i stojących. W. chwili obecnej pojem 
ność stadionu „Ruchu“ wynosi 
tys. osób. Do czasu remontu i prze- 
budowy wynosiła 40 tysięcy. 


> 


Węgrzy proponują jeszcze jedno; 
spotkanie. W dniu 19. IX, odbędzie 
się w Warszawie międzypaństwowy 
mecz piłki nożnej Węgry — Polska. 


Stanistauw Dębowska 8% ka 
KIELNIA 
WOWELA 
(DOKOŃCZENIE). 


Nie żałował Majchrzak tej starej, która zdarta do cna 
na obrzydłych sercu budowach, utopiła się dzisiaj w kominie. 
Niech tam leży do końca świata razem z Majchrzakową zgryzo”, 
tą. Skończyło się! Teraz się będzie inaczej budować. Nie dla 
bogaczy i próżniaków. Więc niech będzie ta nowa kielńi:a, któ- 
rą od przyjaciół w upominku życzliwym otrzymał. Taka kielnia 
da szczęście. dg 

Nazajutrz od siwego ranka stał już Majchrzak na robocie 
i kładł cegły pod narożnik pierwszej kolonii. Nie było to jesz- 
cze przyjemne. Stało się. w głębokim wykopie. Kielnia 'nie 
umiała jeszcze robić z Majchrzakiem, chodziła nie tak, jak 
chciał, ale nie można powiedzieć: starała się. Czuło się, że się da 
ułożyć, jak młody pies, — byle tylko cierpliwość mieć. A Maj-. 
chrzak miał teraz dużo cierpliwości. Robota dawała radość. Gdy 
już wyjechali na parter, zarysowały się wyraźnie kontury gma= 
chu, jak na planie i widać było, że jest fajny. Na piętrze otwo- 
rzył się szeroki widok na Wisłę, przyleciał szeroki wiatr, kiel- 
nia już była całkiem swoja, sama szła do cebrzyka po wapno, 
sama równała cegły i śpiewała przy każdym dotknięciu, jak 
ptak. , 

Było ich już tam kilku ze starej ferajny na budowie. 

Widzieli, że Majchrzak robi nową kielnią, poznali ją zaraz, 
ale nikt nie wypominał. Zaczęli tylko jakoś życzliwiej ze sobą 
gadać, kielnia leżała między nimi, jak dziecko, do którego 
wszyscy się uśmiechają. Nie schodzili teraz po fajrancie z bu- 
+ dowy. Siadali wysoko na mokrym murze. Kręcili papierosy 
_ i patrzyli w świat. A świat tu był szeroki! Nie to, co w warszaw- 

skim podwórku. Widziało się w dole bielański las, za lasem Wi- 
słę, za Wisłą znowu jakieś dalekie bory od Jabłonny aż po Ra- 
dzymin. A dalej Praga i zaraz na prawo most kolejowy, kościo= 
ły Starówki i wielkie mrowie dachów, aż do powązkowskiego 
kościoła. Dalej już była pustka, w której samotnie stały czarne 
wielkie topole na modlińskim trakcie. Tu właśnie, na tym pust= 
kowiu miały stawać nowe kolonie: druga, trzecia, czwar- 
ta, piąta... M: eee AA 
Radość szła z tego liczenia. Przecież tak się kiedyś dojdzie 
i do stu! To już nie jest ważne, kiedy to będzie. Ważne, że się 


(nieniem wyprawy jest zdobycie punk- 


60 tys. widzów może zmieścić Sta- ` 


60; 


| 
| 


, półciężkiej. W średniej mamy Cebu- 
į laka i jakkolwiek pomorzanin po dość 
przypadkowym seukcesie nad Zagór- 
skim nic zdążył się nauczyć niczego 
(przykład Iśrzycka ZZ), to kandyda- 
i turze jego zgodnie z programem od- 


w Arlrston, gdzie ludzie nenetrują 
| soszystkie niemal groby pochowanych 
tu Gemersłów. Murzyni za to pielfrzy- 
muia Mo mauzoleum Abrrhama Lin- 
cona, ich dobrodzieja. Lincoln Me- 
moriał — iest olbrzymią świątywą w 


|młodzenia reprezentacji można z po- 
wodzeniem przyklasnąć. Niech jedzie 
chłopak, turniej z udziałem ekstrakla- 
65 bałkańskiej może mu tylko wyjść 
na dobre. Jak jednak” pogodzić Szy- 
murę i Klimeckiego z wyżej wepo- 
mnianym programem  „odmłodzenio - 
wym“? Czy wyjazd do Albanii mło: 
dego Steca nie przyniósłby większych 
korzyści? A jeśli naczelnym zagad- 


znajduje się olbrzymia statua siedzą- 
cego orezydemta, Jadąc samochodem 
wepźniełą Aleją Konstytucji. mamy 
oe obu stronach miótementalne pomai. 
k; dwóch ludzi, którzy zbawili Unię: 
Waszyngtona, który ją stworzył i Lia- 
colt, który ją utrzymał. Z tej per- 
epek$ewy, oba pomnik; wielkich pre- 
zydentów eprawiają wielkie wrażenie 
na turyście, przybywającym wprost 


—NNSSLLDoo w O 


i tów, to dlaczego nie jedzie zamirst 
Cebulaką trzecj stary muszkieter rin- 
gu Kolczyński, który na pewno w tej 

tehwili jest jeszcze na nasze stosunki 


ku, Miasto mad Hudsonem- ma > bo- 
wiem eolidne benki, ale kiepskie po- 
mniki, Gdy opuszczamy autostradę, 


klasa? zdala aiebieszczy się ‘wciąż szeroki 
ETRE PRR ha | Potomac ze smukłą sylwetką mostu 
Ots kró:kie rozważania nad maezą|. Memorial Bridge“ prowadzącego 


śaemitą „altuńczyków". Czy PZB we- 
źmýz je eobie do serca, nie wiadomo, 
jećls jedaak w ósemce ,„alhańczy ów" 
nie nastąpą zmiany, pytanie—czym 
kierował sie kapitan sportowy, wy- 
zraczziąc właśrio taki skład— pozosta 


E do Wojskowego Cmentsrza w 
Arfaston. Waszyngton wydaje się z 
tego miejsca Coprawdy wierkim i pel- 
nem rozmachu miastem. 

t Don'ero po rrzejeęchaniu kitkudzie- 
r TET siociu metrów limuzyną, rozwiewa się 
nie bez odpowiedzi. | pierwsze iwrażenie turysty, Kierujący 
Z ekipą polskich pięściarzy udająj wozem autentyczny Murzyń z polskiej 
się do Tirany opiekurowie pp. Biele: | ambesadv dawał mi tymczasem w ję- 
| wicz, Piewieki, Neuding oraz trenar | zyku polekim lekcję stołecznej topo- 
Sztam. (K) gratii, 


na jednej kolonii nie skończy. Że się zaczęło marsz ku dalekim 
celom i liczy się kolonie, jak kroki: „Raz, dwa, trzy, cztery, 
lewa... lewa!“ 

Tak sobie gadali na surowych murach pierwszej kolonii, 
póki ich nie spędził głód i zimny wieczorny wiatr. 

Ale i wtedy jeszcze Majchrzak nie szedł do domu. Łaził 
po ciemnych wnętrzach i odgadywał ich przyszły żywot. 
Wszystko tłumaczyło się jasno i łatwo. Nie było w tej budowie 
żadnych wymyślnych figlasów, ani łamigłówek. Zwyczajne 
ludzkie pokoje, kuchnie łazienki. Schody i korytarze. Żadnych 
gipsowych aniołków, żadnych paradnych. schodów i kuchen- 
nych brudów „dla służby”. Nie ma ciasnego podwórka z wy- 
chodkiem i tradycyjną obok niego stróżówką. Są wielkie okna, 
dziedziniec, na którym będzie trawa, a na piętrze sala na zebra- 
nia. Z takiego domu nie będzie się uciekać w niedzielę w dale- 
ki świat, żeby złapać trochę powietrza i słońca. Tutaj można bę- 
dzie nie tylko mieszkać, tu można będzie żyć! 

„Majchrzaka opętało, że musi tu zamieszkać. Wiedział, że 
się od tej kolonii nie odczepi. W niedzielę ciągnął żonę chytrze 
niby to na Bielany do lasu, ale skręcał na budowę, niby to od- 
począć, i kusił. Że powietrze, że widok, że mu na stare lata trud- 
no tyli świat do roboty ganiać, a tu byłoby blisko... f 

No i wynieśli się z Powiśla, Do pierwszej kolonii. Teraz 
miał blisko. Robił po kolei na wszystkich koloniach, a każda 
następna wychodziła coraz lepiej. Tak wyrosła na pustym polu 
nieznana dotąd rzecz: dom, który można było pokochać. Było 
w nim ciepło, widno i słonecznie. Nie trzeba było się nawet 
użerać z sąsiadami, bo jakiś inny naród zrobił się z tych,.co tu 
przyszłi z Woli, Ochoty i Bródna. Szli, napływali ze wszystkich 
przedmieść, a Majchrzak budował dalej. Była już siódma ko- 
lonia i ósma, było już osiedle na Kole, szykowała się dziewiąta... 

Zdawało się, że wojna położy tej robocie kres. 

Ale Majchrzak wyniósł swoją kielnię po powstaniu, choć 
się z niego śmiała granda z Marymóontu, że lepiej było 
brać futro. 

Było ciężko tej zimy. Żyło się z dnia na dzień, od jednej 
łapanki do drugiej. Majchrzaka jakoś to omijało, bo pokazywał 
niby prosto do roboty. Ale właśnie robo= 


żandarmom kielnię, że 

ty nie było. ' ` , 
p Ludzie latali za handlem. Kupowali i sprzedawali wszyst- 
ko, co się dało wynieść z Warszawy. Nazywało się to „szaber“, 
bo i cóż znaczyły przedwojenne nazwy: futro, dywan, maszyna? 
Wszystko było jednakie, nie wiadomo skąd wyniesione, nie 
wiadomo, na co potrzebne, » 


stylu pseudogreckim. wewnątrz której, 


| nych w osadzie opolskiej w tych cza- 


z Lotniska. La Guardi; w Nowym Jor- | 


į stowski w Opolu, Dalsze prace wyko- cą z kolonii dnia 29 bm. niedzieła © 
| paliskowe pozwolą niewątpliwie do- "dan "A D 

į kładniej stwierdzić, jakie przeznacze:. SA -ej rano na ROR 
i Główny 


nie miały te zabudowania. 
Poza szczątkami murów obronnych Rodziee winni zgłosić się po dzieci 
Ayia wj w czacie prac wykopali- o godzinie 1l-ej przed gmach CKW 
skowych na wielką ilość innego, cie- P 
kawe materiału. I tak Ana Ni rain, 
| ułamki kafli zdobionych bogato, oraz 
|KOLHDY naczyń przeważnie średnio- 
wiecznych. Znaleziono rówież wiel- 
pka ilość kości zwierzęcych, rozrzuco- | 
jare na terenie zabudowań. Kości te 
będą stanowiły ważny materiał dla stul 
ldiów nad rasami zwierząt, hodowa- 


$ 


sech. 
Z innych wykopalisk wymienić na- 


z ) Gredzki Komitet PPS w Poznaniu, 
leży fragmenty portali, wykutych W Nie możemy zamieścić artykułu, któ- 
piaskowcu, oraz cegly Z ZAZNACZONYM |ry był już drukowany w innym pi- 


żebrem, "_ | śmie. 

Prace wykopatiskowe w Opolu prze. | Wojłas Henryk, Gorlice. Przypu- 
prowadzane Są z ramienia działu Pre- |szczamy, iż interesują Was najbar- 
j historycznego państwowego Muzeum i dziej dolnośląskie Szkoły Technicz- 
| we Wrocławiu. Subwencjonuje te pra-|ne, Oto kilka adresów: Państw. Li- 
| ce naczelna Dyrekcja muzeów w War. |ceum Elektryczne (internat) we Wro- 
„szawie, oraz Komitet badań prehisto- ciawiu, ul. Stalina 5. Pod tym sa- 
rycznych, który zawiązał sie w Opolus.: mym adresem mieści się Państw. 
i Komitet opolski składa się z przed-|Liceum Mechaniczne. Państw. Li- 
stawicieli miejscowego społeczeństwa, | ceum Budowlane (internat), Arletiu- 
i dając piękny przyklad współdziałania ,sa 5/7 we Wrocławiu. Tam również 
| czynnika społecznego przy badaniach przy ul. Poznańskiej 24 jest Liceum 


i] 5 
+ wykopajiskowych. Przemysłu Metalowego. 


Więc wszystko nazywało się szabrem. Jeśli się miało spryt, 
można było z tego żyć, a nawet dobrze zarobić. Ale Majchrzak 
nie przestał być majstrem nawet na kieleckim wygnaniu. Trzy= 
mał kielnię pod pachą i na szaber z innymi nie poszedł. Poszedł 
ku Warszawie.Gdy inni uciekali jak najdalej od zgrozy, jaka wi- 
siała nad ruinami spalonej stolicy. Majchrzak poczuł, że jeden 
jest dla niego ratunek: wracać na Żoliborz. Inaczej zdechnie tu 
gdzie pod płotem i już. 

Więc poszedł. Legitymował się kielnią, żył z ludzkiego mi- 
łosierdzia i szedł. Gdy się drogi zatkały Niemcami, poszedł 
w bok, kluczył po zapadłych wsiach, ale zdążył na czas. Zoba- 
czył na własne oczy to, czym go już dawno straszyli szabrow- 
nicy. Warszawy nie było, Była olbrzymia pustynia spalonych 
domów, rumowie gruzów į ludzkiego nieszczęścia. Mimo to 
szedł, bo chciał na własne oczy zobaczyć ruiny Żoliborza. Ale 
Żoliborz stał. Już z wiaduktu widać było, że tu nie jest tak żle, 
jak na Starówce, więc gnał, żeby się prędzej przekonać. 

"Pierwszej kolonii nie było, ale inne stały prosto, tyle, że 
świeciły wyrwami od bomb. Majchrzak odetchnął z ulgą. To się 
da wyłatać, naprawić i będzie, jak kiedyś było. Byle tylko lu- 
dzie wrócili. Wiedział, że wrócą. Zamieszkał w piwnicy na piąt= 
ce i wychodził co dzień na plac witać przybywających. Zgar= 
niał ich do piwnic i wieczorami mówili o odbudowie. W marcu 
S. P. B. odżyło. Majchrzak wygrzebał z kąta kielnię i poszedł 
do roboty. Zaczęło się nareszcie murować! owionął starego 
znowu znajomy wiślany wiatr, zapachniało wapno w cebrzyku, 
głos wrócił do dawnej mocy, gdy z góry kłął czeladź i krzyczał 
na cały Żoliborz: „Podaj wapnoooo!'”,.. 

Leczył i łatał te swoje kolonie, tak jak je niegdyś budował 
drugą, trzecią, czwartą, piątą — aż do dziewiątej. Inni lecieli 
w świat ża handlem j za szabrem. Nie chcieli spać na gej zie- 
mi i żyć z biednej robotniczej dniówki. Opętały ich wrociaw- 
skie ciuchy, radia, kryształy, łachy. Chcieli mieć tego dużo 
i coraz więcej, żeby uciec nareszcie od nędzy. 

Majchrzaka nie kusiło. Stał sobie znów, jak przed wojną na 
wysokich zrębach murów, w słońcu i na wietrze, bo się już bu- 
dowały nowe kolonie: dziesiąta i jedenasta. A miało być jesz- 
cze więcej. o. 

Z wysokości muru patrzy znów Majchrzak jak kiedyś, na 
błękitny szlak Wisły, a daleko za nią lasy Jabłonny. Mur układa 
się równo i coraz wyżej. Kielnia śpiewa w ręku, jak ptak. Zdar- 
ła się mocno na kantach, ale starczy jej jeszcze na parę dobrych 
kolomii. Dziś robi już na trzynastej. 


Bezpłatny 


Dodatek 


Tygodniowy 


Warszawa 28 si 


erpnia 1948 r. 


RALNY 
ORGAN 


Dziś: Siła moralna Kongresu 
110 łat fotografii 
Polityka czarnej magii 


Rycerze stuprocentowego amerykanizmu 


Legion Amerykański toruje drogę faszyzmowi w USA. ;.. 


sobie sprawę z tego, że komunizm 
nie tylko dziś zagraża Stanom Zje- 
dnoczonym, ale stanowił  niebez- 
pieczeństwo przez cały czas na- 
szych dziejów, od samego ich za- 
ranja. Pierwsza próba ustanowie- 
nia ustroju komunistycznego w 
Ameryce miała miejsce w Kolonii 
Jamestown, w Virginii. To jest fakt 
historyczny i nasza organizacja 
powinna go z obowiązku patrio- 
tycznego rozgłosić po całym kraju. 

— A jak się ta próba skończyła? 

-— Mężczyźni pozjadali wszyst- 
kie kobiety... 

Rozmowa powyższa toczyła się 
w dniu 3 czerwca 1946 roku w po- 
koju nr. 707, w Hotelu Antlers, w 
mieście Indianapolis, stanu India- 
na. Mówcą był Paul H. Griffith | 


— Nie wiem, czy panowie z 


Uniontown w stanie Pennsylvania, 
który w cztery miesiące później 
wybrany został Naczelnym Ko- 
mendantem Legionu Amerykań- 
skiego. W zebraniu brała udział 
grupa przywódców Legionu, przy- 
byłych z całego kraju. Zostało ono 
zwołane przez Johna Stelle'a,, któ- 
ry pełnił wówczas funkcje Naczel- 
nego Komendanta 

Zebranie poświęcone było spra- 
wie propagandy Stuprocentowego 
Amerykanizmu, którą Legion pro- 
wadzi od pewnego czasu na tere- 
nie całych Stanów Zjednoczonych. 

Brednie Griffitha o komunistach 
e ludożercach z Jamestown *) 
przyjęte zostały przez obecnych z 
niewzruszoną powagą. Pasowały 
one do ogólnej atmosfery całego 
zebrania, które otworzył Stelle ty- 
radą przeciwko Organizacji Naro- 
dów . Zjednoczonych, a zakończył 
wezwaniem do wystrzelenia rakie- 
ty atomowej w kierunku di 
wrogów“. 

-Inni mówcy występowali w tym 
samym duchu. Dyrektorzy pewnej | 
fabryki obuwia zostali napiętno-| 
wani jako komuniści, ponieważ po 
sali na. ustępstwa wobec robotni- 
ków. Znany prołesor jednego z u- 
niwersytetów amerykańskich rów- 
nież zaltezony zostat w poczet zwo. 
lemntków': komuniżmu, «bo *« şpotka- | 
no go kiedyś na ulicy „w towarzy- | 
stwie Murzyna. Całonocna dys= | 
kusja poświęcona była ' zagadnie- 
na walki z „czynnikami weż 


„ wymi“. 


Naśładowcy Hitlera 


Zebranie w Hotelu Antlers nie 
było wydarzeniem odosobnionym. ! 
Atmosfera tego zebrania ściśle od- 
powiada nastrojom, panującym od 
paru lat w kierowniczych środo- | 
wiskach Legionu Amerykańskiego. 
Nic dziwnego, że Legion uważany! 
jest dziś w postępowych kołach 
amerykańskich za organizację, 


która najbardziej zagraża podsta- |» 


wom demokracji w Stanach Zje-| 
dnoczonych. Pod hasłem walki z! 
komunizmem przywódcy Legionu! 
prowadzą akcję, która do złudze- 
nia przypomina robotę Adolfa Hi- 
tlera w Niemczech. 

Największą grożbę dla swobód | 
obywatelskich Ameryki stanowi! 


akcja, którą Legion prowadzi pod! 
hasłem „Stuprocentowego Amery- | 
kanizmue”. | 

Gdy w roku 1938 Kongres Sta- 
nów Zjednoczonych, powołał do 
życia osławioną Komisję Badania | 

*) Jamestown — jedna z najsiar- 
szych osad ` kolonialnych na terenie 
Ameryki Pólnocnej, założona w roku 
1607 na podstawie przywileju, nadane. | 
ge Kompanii Londyńskiej w r. 1606 
przez króła Jakuba I. Nie trzeba do- 
dawać, że, w cytowanym przemówie- 
mu Griffitwa nie ma ani słowa prawdy, | 


Działalności Nieamerykańskiej, 
ówczesny Komendant Legionu, 
Stephen F. Chadwick, niezwłocz- 
nie zawarł porozumienie z prze- 
wodniczącym komisji, Martinem 
Diesem. Później Chadwick chełpił 
się, że Komisja powstała z inicja- 
tywy Legionu. W każdym razie 
Komisję Badania Działalności Nie 
amerykańskiej od samego począt- 
ku łączą z Legionem więzy bar- 
dzo bliskiej współpracy. 

Jeszcze ściślej współdziała -Le- 
gion z FBI. — federalną policją 
śledczą — która w ciągu ostatnich 
lat stała się zakulisową potęgą po- 
lityczną w Stanach Zjednoczonych 
i koncentruje się obecnie na walce 
ze wszystkim, co postępowe i de- 
mokratyczne. y 


Legion i kolaboracjoniści 


„Stuprocentowy Amerykanizm“ 
nie przeszkadza oczywiście wodzom 
Legionu współdziałać z ludźmi, 
skazanymi przez sądy amerykań- 
skie za kolaborację z wrogiem pod 
czas wojny. Wśród bliskich współ- 
pracowników Legionu znajdują się 
postacie takie, jak George Sylwe- 
ster Viereck, agent wywiadu nie- 
mieckiego, który odsiadywał karę 
więzienia za szpiegostwo na rzecz 
Niemiec, Leon C. De Aryan, ściga- 
ny sądownie za propagandę hitle- 
ryzmu w czasie wojny, b. kongres- 


wany kontaktami z agentami 
tlerowskimi, etc. 


W swej akcji szerzenia „Stupro-| nych ironicznie 
centowego Amerykanizmu* Legion | niem ideologów Legionu, 
posługuje się zresztą metodami po-! lizm, 


Stary zajazd na Królewskim Szlaku 


„Przesiąknięty do szpiku ko- 
ści chłodem i wilgocią, zmęczo- 
ny, nieraz głodny, przezornie 


odwracając « głowę: ód''nęcqących 


ciepłem 'i zapachem okien i 
drzwi kawiarni i barów, ` spie- 
szysz do domu, gdzie przy zim- 
nym piecu nie chce wyschnąć 
namokłe okrycie, gdzie wieczo- 
rem niespodzianie zgaśnie 
światło, a w godzinach posiłku 
zastrajkuje rura wodociągowa. 
ŚSpieszysz klnąc klimat polski, 
unrowskie ubranie, warszawskie 
psie życie. 

Zaczekaj chwilę. Na prawo 
uskok ulicy, w głębi kapryśna 
fasada Wizytek, wdziękiem wy- 
myślnym urąga nędzy dnia dzi- 
siejszego. A dalej, znów posze- 
rzenie ulicy i znów na prawo 
szlachetna sylweta Karmelitów. 
Tu miejsce Mickiewcza. Czy 
wróci? Kopernik już 
wrócił i, zasiadł ma swoim mar- 
murowym cokole. Uwierz, że 
wróci wiosna, słoneczna, zielo- 
na. Że będzie nowa Warszawa. 
piękna, pełna uroczych  zakąt- 
ków, budzących wspomnienia 
młodości, dzieciństwa. 

Kiedy? O tym wie Chronos 
brodaty; nie my. Jakim cudem? 
Cudem . polskiej doli zmiennej, 
cudem naszej wiernej, wytrwałej 
woli zachowania stołecznej War- 
szawy. 

Uwierz proszę”. 


„Pisał to nie poeta i nie marzy- 
ciel, a jeden z  najruchliwszych, 
najbardziej czynnych współpra- 
cowników odbudowy Warszawy — 
architekt — realista inż. Zygmunt 
Stępiński, w grudniu 1945 roku. 


Światowy Kongres Inte 


W rozwoju wszystkich ruchów faszystowskich, ogromną rolę. 
odegrały związki byłych wojskowych. 


l 
|| 


f 
f 


Dziś identyczną. rolę 


odgrywa w.Stanach Zjednoczonych organizacja b. kombatan- 


tów p. n. Legion Amerykański, opanowana przez 


reakcjonistów i faszystów. Artykuł poniższy. oparty jest na ma- 


teriałach opublikowanych przez postępowy 


skrajnych | 


tygodnik amery- 


kański „New Republic". 


życzonymi wprost od- hitlerow- 
ców. Przywódcy Legionu rozpę- 
tali więc dziką nagonkę przeciw 
„czerwonym*, przy czym mianem 
„komunistów“ obdarza się wszyst- 
kich, kto nie jest sojusznikiem 
czarnej reakcji i faszyzmu. Przy- 
wódcy Legionu rzucili więc rok te- 
mu oskarżenie o „komunizm* na 
popularną organizację: chrześcijań- 
ską YMCA. Pani Eleanor Roose- 
velt nazywana jest przez nich 
„agentką Kremla“. 

Jeden z przywódców Legionu, 
Chaillaux, zeznając przed władza- 
mi federalnymi, oskarżył o komu- 
nizm sędziego Sądu Najwyższego, 


Felixa Frankfurtera, ponieważ ten; 


przed laty był obrońcą Sacco i 
Vanzetti'ego. Na listę „podejrza- 
nych“ Legion wpisał również „by- 
łego członka Partii Komunistycz- 


nej“ prof. Alberta Einsteina, który; yką 
nigdy w życiu nie miał nic wspól- | nych, socjalistycznych, postępo- 


nego z komunizmem. 


Wspomniamy już Chaillaux, jest Każda organizacja ma tu swą 0S0- 
man Hamilton Fish, skompromito- | autorem książki, p. t. „Izmy”, któ- | bną teczkę. 
hi-j ra stanowi podręcznik zwalczania | 


ideologii nicamerykańskich, zwa- 


„izmami'. 
to 


komunizm, anarchizm 


„Dziekanka* 


Wespół ze swymi kolegami z 
BQ$-u wyczarowywał wizję odro- 
dzonej Warszawy. 

Każde miasto ma swój symbol. 
Colosseum — to Rzym, pałac Do- 
żów —.to Wenecja. Niechże dla 
Warszawy takim symbolem, zna- 
nym na całym świecie, stanie się 
perspektywa najpiękniejszej ulicy 
Krakowskiego Przedmieścia z ry- 
sującą się w głębi sylwetką ko- 
lumny Zygmunta. 


Odbudowa 
Królewskiego Szlaku 
„Wizjonerzy'* z BOS-u postana- 
wiają ` odbudowę Królewskiego 
Szlaku. Inżynier Stępiński opraco- 
wuje jego pierwszy fragment: nie 
Zamek Królewski i nie jeden z ma- 
gnackich pałaców.  Opracowuje 
plany odbudowy starego zajazdu 
warszawskiego z XVII wieku. Za- 
jazd ten, o wybitnie polskich ce- 
chach architektury ¿i oryginalnej 
wnęce bramy był ozdobą jednego 
z najbardziej charakterystycznych 
zakątków Starej Warszawy, — za- 


ułka Krakowskiego Przedmieścia, 
pozostałego po starej ulicy Wąskie 


Krakowskie Przedmieście, pomię- 
dzy kościołem Karmelitów, a uli- 
cą Bednarską. 

Koniec 1945 roku, to w Warsza- 


"wie był okres kiedy wszyscy mu- 


sieli robić wszystko. Inż. Stępiń- 
ski rzucił projekt odbudowy Dzie- 
kanki, nie tylko opracował wespół 
z arch. Kuźmą szczegółowe plany, 
ałe i postarał się o pieniądze. Za- 
interesował Kraków odbudową 
Dziekanki, budynkiem, jakby żyw- 
cem przeniesionym ze starych uli- 
czek krakowskich. Krakowski Ko- 


Irena 


lektualistów we Wrocławiu (Specjalna obsluga łotograficzna SAP) 


właśnie owe izmy, zagrażające 
Ameryce. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności, książka ta, pisana przed 
wojną w okresie największej ofen- 
sywy ideologicznej, faszyzmu i hi- 
tleryzmu, poświęca aż 255 stronic 
„czerwonym ideom“, a zaledwie 
15 stronic ideom Hitlera i Musso- 
liniego... 


„Czarna lista“ postępowców 


Choć Chaillaux umarł dwa lata 
temu, duch jego żyje w szeregach 
Legionu Amerykańskiego. Wyra- 
zem oddziaływania tego ducha jest 
założenie kartoteki „wywrotow- 
ców“ w centrali Legionu Amery- 
kańskiego w Indianapolis. 

Kartoteka ta dzieli się na 
działy: , 

Pierwszy obejmuje setki organi- 
zacji amerykańskich, komunistycz- 


trzy 


wych, pacyfistycznych, religijnych. 


Dział drugi obejmuje tysiące wy-| wood natychmiast 
czasopism, | nowi wdrożyć „śledztwo“, 
Zda-i przemówień, skryptów, radiowych, | ustalenia zakresu „wywrotowej ro- 
socja- | odezw i ulotek, książek — słowem| boty“ UNESCO i 
stanowić ONZ. 


cinków  gazetowych, 


wszystkiego, co może 


odbudowana 


mitet Odbudowy Warszawy ` roz- 
począł zbiórkę pieniędzy na odbu- 
dowę .Dziekanki. Postanowiono 
nie tworzyć martwego zabytku, a 
tchnąć w stare mury nowe życie, 
życie Warszawy przyszłości. W 
Dziekance mieścić się będzie bursa 
dla akademiczek. 

Rekonstrukcja starego zajazdu 
polegała na przywróceniu budyn- 
kowi wyglądu dawnego z wydo- 
byciem wszystkich dawnych walo- 
rów, plastycznych. Starano się od- 
tworzyć, w oparciu o zachowane 
elementy charakter zabytku, przed- 
stawiając go w najszlachetniejszej 
pierwotnej postaci. 


Dom studentek 


Dziś. odbudowa jest zakończona, 
Na starych murach o pięknej wy- 
prawie tynków wznosi się dach, 
pokryty piękną falisią dachówką 
„holenderską. Charakterystyczna 
koncha bramy — znana wszystkim 
Warszawiakom, prowadzi nas do 
wnętrza budynku, na jego dzie- 
dzińczyk. Tu już widzimy Dzie- 
kankę dotąd nam nieznaną. To dła 
nas rewelacja. Wokół pokrytego 
piaskowcowymi płytami dziedziń- 
ca (płyty pochodzą z resztek wia- 
duktu Pancera) biegnie wzdłuż 
oficyn, dawniej mieszkań - służby, 
stajni i wozowni, piękny drewnia- 
ny krużganek. Po środku dziedziń- 
cą wznosi się rzeźba krakowskiego 
Lajkonika dłuta art. rzeźb. Janu- 
szewskiego. Wszystko wraz ze 
starymi, kutymi w żelazie kratami 
tworzy niezwykle piękną całość. 
Drugim symbolem Krakowa jest 
zawieszony na frontowej elewacji 
żelazny herb dawnej stołicy 


z Z O Z ZZ A ZO 


działalności; «Głęboka -zażyłość łączy .przy-; 
wódców .Legionu . Amerykańskiego, 
z Henry... A. Jungiem, prezęsem, 
„honorowym“ Federacji Vigilan- 
tów w Chicago. Federacja Vigilan-, 
tów zajmuję się na własną rękę tro 
pieniem ,„wywrotowców* i ma u-, 
stałloną opinię nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych, ale i za granicą. 
Już w r. 1935 organ Federacji 
„Vigilante“ i nazwisko jej prezesa,. 
Junga, wymieniane było w biulety-. 
nie hitlerowskim „Welt Dienst“, 
(publikowanym. w Erfurcie) wśród 
organizacji zaprzyjaźnionych z 
NSDAP: - i i 


Do, bliskich współpracowników 


dowody rzeczowe 
„wywrotowej” w słowie i piśmie. 


Dział trzeci obejmuje karty per- 
sonalne wszystkich osób, które Le- 
gion uważa za „wywrotowców*. 


Kartoteka ta tworzona jęst głó- 
wnie na podstawie niesprawdzo- 
nych donosów. Wystarczy, by ano- 
nimowy informator w niepodpisa- 
nym liścię wymienił nazwisko ja- 
kiejś osoby, oskarżając ją o dzia- 
łalność „nieamerykańską*, a już 
osoba ta wpisana zostaje do karto- 
teki -Legionu i nazwisko. je; figu- 
ruje na liście podejrzanych. Fakt 
zaś znalęzienia się na tej liście 
jest potem uważany przez FBI czy; 
Komisję Działalności Nieamery- 
kańskiej za dowód obciążający. A 
przecież, żeby się na tę listę do- 
stać, wystarczy być ' czytelnikiem 
któregoś z postępowych, wcale nie 
radykalnych tygodników. 


Karp, dwukrotnie w latach, 1942: 

1943 ścigany sądownie za  dzia-, 
alność, podkopującą wysiłek wo-. 
jenny Ameryki, osłabiającą mora- 
le wojska: i ludności cywilnej i 
zbiężną >z celąmi nieprzyjaciela. 
Zorganizowana przez Kampa Liga 


Koncentracja faszystowska Oświatowa, byla jednym z głów- 
| nych kanałów propagandy hitle- 


Przywódcy Legionu prowadzą: ATA A 
ainas „do- rowskiej: w, Stanach Zjednoczo- 
od czasu do czasu większe o Aiad kilki lat Jung, Kamp i 


h ia“ kę. Elmer; PY Ą , 
chodzenia: BA óRoMA TOES |ich organizacje prowadzą zajadłą 


Sherwood z Komitetu propagandy ` ; 4 

„Stuprocentowego Amerykaniz-] kampanię przeciwko związkom za- 

mu* otrzymał kiedyś list w spra- wodowym i- ruchowi robotnicze- 
mu. 


wie UNESCO (Organizacja Na- 
ukowo - Oświatowo - Kulturalna 
Narodów Zjednoczonych)  zarzu- 
cający tej instytucji „działalność 
niebezpieczną i wywrotową*. Sher 
polecił Legio- 


Galeria organizacji faszystow= 
| skich, pozostających w bliskim 
kontakcie z. kierownictwem Le- 
gionu Amerykańskiego jest bardzo 
długa. Warto tu wymienić jawnie 
celem | prorhitlerowską organizację Srebr- 
nych Koszul, której szef, William 
innych agend | Dudley Pelley, skazany został pod- 

į czas wojny za działalność na rzecz 
i Hitlera, oraz organizację Rycerzy 
Białej Kamcelii. 
Akcja amerykańska 

Ale najważniejszą, choć naj- 
młodszą z organiżacji zaprzyjaź” 
nionych z Legionem, jest Akcja 
Ameryńska (American Action, 
Ine.) założona w roku 1945 w-Chi- 
Jest to skrajnie reakcyjne 
powałąne do ŻY-. 
wszystkich 
amery> 


Wnętrza Dziekanki dostosowano | cago. < 
do użytku studenckiej bursy. Nie, stowarzyszenie, 
straciły one swego piękna. Stołów-| cia celem zwalczania 
ka :o'bęczkowym sklepieniu, jesio-; postępowych czynników 
nowe belki u stropu sali głównej, kańskiego życia i 
lampy z kutego żelaza, charakte- przeprowadzenia do Kongresu naj 
rystyczne łuki klatki schodowej. — czarniejszych reakcjonistów. ; 
harmonizują z zewnętrznym pię-| Na częle A. A. stoi Edward 
knem starcgo zabytku. Arthur yes, który a Z 

D a laty w r. 1934, był Naczelnym Ko- 

Ta dbałość o czystość zabytkową A ź 

nie przeszkodziła w dostosowaniu mendantem Legionu Amerykań 


A ; skiego. Jego zastępcą jest b. Na- 
gmachu od celów użytkowych. Do : i 
35 pokoi dła studentek i wszystkich czelny Komendant Legionu z f 


Ą 1940 — Raymond Kelly. * 
gospodarczych urządzeń prowadzą ; 7 ? SA 
obiegające wewnątrz wszystkich Ta ścisła współpraca kierownice 


R RR s rié _|twa-Legionu: Amerykańskiego z or- 
eri aa e ia Ea h } ganizacjami faszystowskimi . ma, 
kondygnacjach łazienki, swój określony charakter: politycz” 
ny. Legion Amerykański skupia w 

swych | szeregach miliony -byłych 
wojskowych, uczestników „obu wo- 
ł jen światowych. Jest najliczniejszą 
Zbliża się wrzesień — miesiąc|i  najwpływowszą z organizacji 
odbudowy © Warszawy. Jedną: z| kombatanckich w Ameryce. Ww 
pierwszych jego uroczystości bę-| szeregach jego znajdują się ludzie, 
dzie dzień przekazania Dziekanki| wszelkich kierunków politycznych, 
przez Kraków — Warszawie i jej| nie brak wśród nich postępowców. 
studentkom. "W uroczystości wziąć | i demokratów. Ale dzięki sfecy- 
ma udział Prezydent Rzeczypospo- | ficznym metodom organizacyjnym 
litej i naczelne władze państwa. zarząd Legianu znajdujć się od lat 
Dzięki ofiarności Krakowa uzy- we zyj A a AA 
skuje stolica wykończony do ©- : = r < F- 
statniego drobiazgu, jeden z pier-| PO SYCzNe! Pak eee bę 
wszych (pierwszym cdegra niewątpliwie roię taranu, 


budynkiem | > z h 
odrestaurowanym jest gmach Sta- ię aiga faszyzmowi drogę, do 


rej Poczty) pięknych fragmentów 8, 
Krakowskiego Przedmieścia. Ale | > O czek KA tamie | 
w koło już słychać charakterysty- a. HSSE, TREIEN s 
czne odgłosy odbudowy. Jadą wo- dyś: „Pamiętajmy, że. Legion “jest 
g w Ameryce tym, ċzym faszyści we 


Kraków — Warszawie 


zy z cegłą, cementem, żelazem Włocsich Sinwa 4 s 
Poz A A A ą prawdopo- 
zbrojeniowym, bielą się wokół! jobnie najtrafniejszą charaktery- 
rusztowania. 


styką obecnej roli Legionu Ame- 


Stary, Królewski Szlak powstaje | rykańskiego. 


do nowego życia. (w.w.) R. LEWIŃSKI 


Rzeźbiarz amerykański Joe Dawid son i Aldous Huxley (W. Brytania) 


Legionu należy również Joseph P. ` 


politycznego h 
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Polityka czarnej magii 


Jak Houdin walczył z marabutami 


A Miała Francją sporo kłępotu z 

lgerem. Od czasu ostatęczaego 
podboju tej bogatej koloni — w 
roku 1847 — ciągle coś się tam 
działo dziwnego. Ludność tubyl- 
cza, nastawiona rewolucyjnie — 
stawiała wytrwały opór, jedne za 
drugimi powstania i zamieszki od- 
rywały rząd od wewnętrznych 
spraw kraju, zakłócając bieg spraw 
państwowych. 

Bo też „dziwny“ to był kraj, A- 
rabowie nie tylko nie mieli zamia- 
ru okazywać wdzięczności za 
wzięcie ich pod francuską „opie- 
kę“, ale ośmielali się — przeciw 
miej zbrojnie protestować. Ducha 
oporu podsycali przy tym szcze- 
gółnie „cudotwórcy'* mahometań- 
scy — marabuci. 

Oburzenie rządu byłe ogromne 
tym bardziej, że kłopoty z sąsia- 
dami wysuszyły skarb i nie poz- 
waląły na wysłanie na afrykańskie 
wybrzeże większej ilości wojska. 
Zaczęto szukać skutecznego środ- 
ka, który by bez zbytnich kosz- 
tów wyleczył niesfornych Arabów 
x niepodległościowej choroby, 


Houdin jedzie do Afryki 


, Sposób się znalazł. Nie militar- 
my, bynajmniej. Całkiem pokojowy 
„kulturalny“ -= jak go wówcza 
określano. Oto wezwano sławneg 
magika — Roberta Houdin i poler 
cono mu udać się do Algeru, 
gdzie miał wydać pojedynek cudo- 
twórcom arabskim — marabutom. 

Houdin pojechał, przywoławszy 
na pomoc wszystkie ówczesne wy” 
nalazki w zakresie optyki, elek- 
tryczności, chemii, mechaniki, 
Wszystko to, łącznie z własnymi 
zdolnościami i zręcznością „Rami- 
ganiego* XIX wieku — stanowiło 
jego atuty, przy pomocy których 
miał przekonać „opornych“. 

W sali teatru algerskiego Zgro- 
madził się tłum Arabów. Wśród 
mich byli i przedstawiciele władz 
francuskich. Tłum stał, nieporu- 
szory, obojętnie patrząc na wstę« 
pującego na scenę Houdina. Ale 
kiedy „cudotwórca* wyjął z kā- 
pelusza kulę armatnią — szmer 
podziwu przeszedł przez salę. Wte- 
dy Houdin przystąpił do swojej 
głównej sztuki. 

— Posiadam cudowną siłę — 
zwrócił się dó widzów — i wzy- 
wam każdego, kto tylko zechce 
się przekonać, że słowa moje są 
prawdą: niech przyjdzie tutaj, a 
pozbawię go jego siły. , 

Na estradę wystąpił z tłumu wy- 
soki, silny mężczyzna. Houdin 
wziął do ręki mały ciężarek żelaz= 


Mała rzecz j 


a wstyd 


W Nr. 31 „Szpilek* p. Magdale- 
na Samozwaniec ogłosiła serię å 
foryzmów p. t. „Męskie, żeńskie i 
nijakie“, śród których figuruje na- 
stępujące zdanie: „Starzy ludzie 
chętnie udzielają dobrych rad, 
wówczas, gdy już nie mogą dawać 
złego przykładu“, 

Otóż kapitalny ten aforyzm liczy 
sobie już... kilkaset lat, autórem 
zaś jego jest La Rochefoucauld 
(1613—1680), którego „maksyma“ 
brzmi: „Les vieillards aiment à 
donner de bons prócepts pour se 
consoler de na plus être en état de 
donnqer de mauvais exemples“. 

Jako tłumacz „Maximes* po- 
zwalam sobie przypomnieć ten 
fakt, proponując, aby może p. 
Magdalena Samozwaniec uzupeł- 
miła ógólny tytuł swoich (zresztą 
doskonałych) aforyzmów dodat- 
kiem „własne i cudze". Wprawdzie 
jak wiadomo, les beaux esprits se 
rencontrent, ale lepiej nie próbo- 
wać tłumaczyć się w ten sposób 
(nawet kiedy się jest „Samozwań- 
cem"), bo tu na pewno nie ma 


„pigypadkawej zbieżności“. Ot, 
drobny plagiacik. Małą rzecz, a 
wstyd... 


GABRIEL KARSKL 


ny i kołysząc 
się do Araba; . 
— Czy jesteś silny? 
— Tak, odpowiedział Arab nied- 


bale, 
że takim a 


go na dłoni odezwal 


— I jesteś pewien, 
zostaniesz? 

— Naturalnie, 

— Podnieś ten ciężar. 

Arab podniósł ciężarek i ze zdzie 
wieniem zapytał: 

— Czy to wszystko? 

— Czekaj, odpowiedział Houdin. 
— Teraz jesteś już słabszy od naj- 
słabszej kobiety. — Położył cięża- | 
rek na podłodze i kazał go pod- 
nieść. 

Arab nie podniósł ciężarka, Po 
bezskutecznych próbach wybiegł 
chyłkiem z teatru, pozostawiając 
przerążoną widownię. Nie wie- 
dział przecież ani on, ani jego ro- 
dacy — o istnieniu silnych elek- 
tromagnęsów, z których jeden 
zręcznie wmontowany był w po- 
dłogę sceny. Nie wiedział o istnie- 
niu prądu elektrycznego, który 
magnesowi daje siłę większą, niż 
siła człowieka. 

Gdy widzowie ochłonęli nieco 
z pierwszego wrażenia po opisanej 
sztuce, Houdin oświadczył, że po- 
siada talizman, który go zabezpie- 
cza ed wszelkich strzałów. Jedno- 
cześnie wezwał najlepszego strzel- 
ca arabskiego, aby go zabił. Wys” 
koczył wówczas na estradę jeden 
z marabutów, wołając: == ja chcę 
cię zabić. 


Człowiek odporny na kule 


Houdin dał mu pistolet, który 
Arab po zbadaniu uznał za dobry, 
Francuz kazał mu włożyć podwój- 
ny ładunek prochu i nąaznaczyć 
kulę, w celu rozpoznania jej po 
wystrzale, a następnię — przystem 
plować dobrze pistolet. 

Kiedy wszystko już było gotowę 
Houdin wziął gruszkę, osadził ją 
na nożu, odszedł na kilka kroków 
i zwrócił się przodem do Araba, 
radząc mu celować w serce, Mara- 
but wystrzelił i w tej chwili zdu- 
miona widownia ujrzała naznaczo- 
ną kulę na gruszce. 

I ta sztuka była prosta. Arab 
włożył proch i przybitkę do pisto- 
letu i w chwili, kiedy znaczył 
kulę, Houdin wsunął w lufę małą 
rurkę. Rurka była z jednego 
końca zamknięta i doskonale do- 
pasowana do lufy i do stempla, W 

to właśnie Arab wrzucił naze 
naczoną kulę,  przystemplował 
przybitka, a potem wyjął siempel 
z rurką i tkwiącą w niej kulą, W 
ten sposób Houdin był w posiada- 
niu kuli już przed wystrzałem, 


Bez precedensu 


Nigdy przedtem ł nigdy potem 
polityka nie posłużyła się takim 
sposobem w zdobywaniu „sympa- 
tii“ kolonialnych ludów. Sława Ho- 
udina obiegła w tym okresie cały 
świat. Prasa Europy i Ameryki do- 
nosiła © coraz to nowych sukces 
sach prestidigatora, a jego pamięt- 
niki były rozchwytywańe przez 
czytelników. 

Wszyscy byli zadowoleni. Rząd! 
francuski z doskonałej metody 
zwalczania przesądów wolnościo- 
wych i z wyższości „kultury fran- 
cuskiej*, Houdin ze swej sławy 
godnego tej „kultury“ reprezentan 
ta, skarb francuski == z „oszczęd- 
ności* w budżecie wojskowym, 
prasa z sensacji. 

Niezadowoleni byli — „nieste- 
ty“ właśnie mieszkańcy Algeru. 
Sztuki Houdina były dla nich — 
odciętych od zdobyczy techniki — 
czymś nadprzyrodzonym i niewy- 
tłumaczalnym. To prawda. „Cuda“ 
marabutów straciły w porównaniu 
z nimi swą dawną wartość. 

Ale mimo: to, ten dowód „wyż- 
szości kultury francuskiej" nie 
zdołał w nich obudzić sympatii dla 
potężnych protektorów. 


Magia nie zastąpiła wolności. 
(Z.) 


Zasada fotografii oparta jest na 
włąsnościąch ciemnienia pewnych 
soli pod wpływem światła, Związ- 
ki takie, do których należy azotan 
lub chlorek srebrowy, znane już 
były alchemikom, ale dopiero che- 
mik niemiecki Schultzę zauważył 
w f. 1727 przypadkowe, że roztwór 
kredy x domieszką srebra sciem- 
niał w tej części powierzchni, na 
którą padły promienie słoneczne. 

Dopiero jednak w sto lat póź: 
niej Anglik William Talbot wyzys- 
kał tę włąsność soli srebrowych w 
celu tworzenia obrazów. Na arku% 
szu pokrytym chlorkiem srebra u- 
mieścił przeświecający rysunek. 
Pod wpływem światła słonecznego 
sczerniał papier w miejscach wię-| 
cej oświetlonych, natomiast miejs<' 
cą ciemne rysunku pozostawiły na 
papierze jasne plamy. Dłuższe nar 
Świetlanie lub usunięcie rysunku; 
groziło zupełnym sczernieniem ad»; 
bitki. 

Obmyślenie sposobu utłwalenia 
sporządzonego w ten sposób obra- 
zu jest największą zasługą Talbo- 
ta. Ponieważ ciemnienie chlorku; 
srebrowego polega na jego rozkła- 
dzie na składniki (srebro wydziela 
się w etc oce proszku), 
przeto należałe usunąć nieroz- 
łożoną sól. Talbot umieszczał spo» 
rządzone odbitki w gorącym roze 
czynie: soli kuchennej, gdzie roza | 
puszczał się nierozłożony chlorek 
srebra. Z takim obrazkiem o od- 
wróconych miejscach ciemnych i 
jasnych (zwanym negatywem) po- 
wtarzał Talbot swój proceder i 0-7 
trzymywał odbitkę normalną czyli 
pozytyw. 


Pierwszy aparat Daguerre 


Eksperymenty Talbota, które 0-| 
becnie nazywamy kopiowaniem | 
odbitek, — stały się punktem wyj- 
ściowym sztuki fotografowania. 
W roku 1839 Ludwik Daguerre, 
malarz francuski, wykonał pierw- 
sze zdjęcie fotograficzne przy po- 
mocy ciemni optycznej t.j. zam- 
kniętego pudełka, 
z jednej strony w soczewkę, a z, 
drugiej w matową szybę szklaną, | 
na której otrzymał / ostry obraz 
przedmiotu znajdującego, się przed 
soczewką. 
jakkolwiek bardzo prymitywny, 4: 
parat fotograficzny, Po nastawić- 
niu na „ostrość“ umieszczał Da- 


guerre na miejscu matówki płytkę 


srebrną pokrytą warstwą jodku 
srebrowego, Po kilkugodzinnym (1) 
naświetlaniu pojawiał się na płyt- 
ce obraz. y 

Wątpliwe jest czy wynalazek 
Daguerre'a rozpowszechniłby się 
tak łatwo, gdyby mu nie przyszedł 
z pomocą — jak to często bywa — 
przypadek, Oto Daguerre zauwa- 
żył, że. na płytce srebrnej pokrytej 


Był to więc pierwszy; |. 


JBOTNIK ZZOZ AZER OE 


110 lat fotografii 
Od kilkugodzinnego naświetlania 
do zdjęć błyskawicznych 


przez nich wykonywane budziły 
powszechny podziw i zyskały ich 
twórcom sławę. Za ujawnienie ta- 
jemniey wyznaczył parlament 
francuski obydwu badaczom doży- 
wotnią rentę. 


Zasady fotografowania były 
więc już gotowe, rozpoczął się 
okres ulepszeń. Technika posuwała 
się tu naprzód wielkimi krokami: 
godziny naświetlań kliszy stały się 
minutami, minuty sekundami, a 
dziś dochodzi się już do tysięcz= 
nych a nawet milionowych części 
sekundy. Materiał  świątłoczuły 
osiągnął z czasem prawie, że teo- 
retyczną granicą reakcji chemicz- 
nej, aparaty fotograficzne stanęły 
na najwyższym poziomie precyzji, 
stając się niekiedy wprost automa- 
tami. 


Kwestią, która od dawna pocią- 
gala specjalistów w  dziędzinie 
przez nas omawianej, było otrzy» 
manie fotografii w barwach natu- 
ralnych. Pierwsza z wynalezionych 


tu kolejno trzech zdjęć osobnych, 
każdego w innej z trzech zasadni» 
czych barw t.j. czerwonej, żółtej i 
niebieskiej. Gdy te trzy pozytywy 
ułożymy na sobie, to otrzymamy 
w świetle przepuszczonym obraz, 
który ma naturalne zabarwienie 
oryginału. 


Natomiast niedawno zmarłemu 
chemikowi francuskiemu Ludwiko- 
wi Lumiere'owi i jego bratu Augu- 
stowi, zawdzięczamy wynalazek 
płyt t.zw, autochromowych, w któ- 
rych rolę filtrów odgrywa war- 
stewką ziarenek skrobii ziemnia- 
czanej, zabarwionych na czerwo- 
no, zielono i niebiesko. Obraz o- 
trzymuje się tu również na szkle a 


wymienione barwne ziarenka na-| Wchodzą jako nieodzowny składnik 


dają tej fotografii kolor naturalny 
fotografowanego przedmiotu. Q- 
trzymuje się tą drogą jeden tylko 
obraz; robienie odbitek jest tu nie- 
możliwe. . Metoda otrzymywania 
fotografii w barwach naturalnych i 


zaopatrzonego | aie znalazła jeszcze ostatecznego | jaskrawiej występuje w warunkach 


pomyślnego rozwiązania, 


Zdjęcia wnętrza żołądka 


nika fotografii stała się narzę» 


dziem pomocniczym do rozwiąza- |nie dla urodzajności łąk. Wpływają 
nia wielu trudnych zagadnień z |one bowiem nie tylko na wzrost sa- 


różnych dziedżin nauki, 


Pomijając stronę artystyczną, 
ma fotografia zastosowanie przede | 
wszystkim w medycynie. Zdjęcia 
przy pomocy promieni Roentgena 
pozwalają oglądać poszczególne czę 
ści wewnętrzne organizmu człowie= 


| ka. Możemy, zwłaszcza przy zas 


jodkiem srebra, krótko tylko na-| Badaria 


świetlonej, pojawiał się pod dzia- 
łaniem par rtęci metaliczny pozy- 
tywny obraz tego przedmiotu, z 
którego padły promienie. Zatem | 
długie naświetlanie stało się zby-| 
teezne, zapoczątkowany tylko ij 
zupełnie niewidzialny rozkład soli; 
srebrowej przebiegał dalej i wys-' 
tarczał do wytworzenia błyszczą-| 
cego amalgamatu. To odkrycie | 
Daguerre'a umożliwiło dopiero fo- 
tegrafowanie ludzi, eo przedtem 
było nieosiągalne z powodu ko- 
ńićczności parogodzinnego naświe- 
tlania. Fotografie w ten sposób o- 
trzymane nosiły nazwę dageroty- 
pów. 


Niezwykłe tempo rozwoju 
techniki fotograficznej 
Daguerre i współpracownik jego, 


Jóżef Niepce, utrzymywali począt= 
kowo swój wynalazek w tajemni- 


nad kulturą ludową 
w Kielecczyźnie 


Muzeum Ftnograficzne w Łodzi 
przeprowadza obecnie w Kielecczyź- 
nie badania nad tamtejszą kulturą lu 
dowa, Pracami naukowej ekspedycji, 
złożonej z 8 etnologów i etnografów 
owaz 8 studentów WSÓW, kieruje dy- 
rektor Muzeum Etnograficznego dr 
J. Krajewska. 

Wyprawa zdobyła już wiele cen- 
nych eksponatów m. in. obrazy, stro- 
je ludowe, hafty, tkaniny, ceramikę 
oraz przedmioty gospodarki ludowej. 
Zebrano duży zbiór fotografii i ma- 
teriał opisowy. 

Zebrane materiały wzbogacą zbio- 
ry Muzeum Etnograficznego w Łodzi 


ji Muzeum Świętokrzyskiego w Kiel- 
cach. Na zakup eksponatów Naczel- 


na Dyrekcja Muzeów i Ochrony Za- 
bytków wyasygnowała sumę 200 tys. 


cy. Nie też dziwnego, że fotografie | złotych. 


Nowoczesna udoskonalona tech-|na polach otwartych. 


tosowaniu zdjęć kinematograficz- 
nych, badać ruchy niektórych er» 
ganów wewnętrznych, nawet w 


Innym ważnym zastosowaniem 
fotografii jest kartografia. Spscjal- 
€ winie do tego cęlu zbudowane apa- 
czasie wykonywania przez niej raty pozwalają na automatyczne 
czynności życiowych. Kinemato- | zdejmowanie z samolotów wiel- 
grafia taka oddaje nieocenione u-| kich przestrzeni ziemi, które na- 
sługi zwłaszcza przy chorobach stępnie łączy się panoramicznie, 
serca, płuc, krtani, tchawicy itd.,| Wiele okręgów Azji, Afryki czy 
umożliwiając wgląd w — niedo-| Austrialii zostało najpierw skarto- 
stępne inną drogą — części ustro-| grafowanych przy pomocy foto- 
ju żywego człowieka. grafii lotniczej. Dzięki tej metos 

Do fotografowania wnętrza żo-| dzie można było obliczyć i ekreś» 
łądka służy t,zw. sonda  fotogra-|lić bogactwo naturalne badanych 
ficzna, czyli aparacik fotograficz-| okolic, ilość lasów i rzek w miej» 
ny ząopatrzony w maleńką | scach, gdzie dokonywanie pomia- - 


do oświetlania ciemnego wnętrza| rów na ziemi wymagałoby ogróm= 
oraz mechanizm sterowniczy, O-| nych trudów i zbyt długiego okre- 
gromną wartość posiąda aparat! su czasu. 
fotograficzny w okulistyce w ba- 
daniach siatkówki oką i innych je- 
gc części anatomicznych, wspoma- 
gając wydatnie oftalmoskop. 
Mikrofotografia pozwala doko- 
nywać zdjęć w świetle podczęrwo- 
nym lub ultrafiołkowym. Emulsja 
klisz musi być w tych wypadkach 
bardzo subtelna i czuła, gdyż nie-; 


Film dźwiękowy 
i telewizja 


Interesująca jest rola fotografii 
w filmie dźwiękowym, a mianowi- 
cie sposób utrwalania głosu na tas 
śmie dźwiękowej. Pierwszy, który 
to zadanie pomyślnie rozwiązał 


pw tym kierunku metod, jest oparta | które drobnoustroje wymagają po- | był Anglik E. Lauste: Również te- 
| na dokonaniu z danego przedmio-| większenia 300 do 600-krotnego, a| 'eWizia 


w założeniu swym opiera 
krwinki plemników nawet 1000- | 51% raczej na nadawaniu fotografii 
krotnego, aby były w ogóle widzial Eee Serca po dokonaniu zdjęcia, 
ne. A znowu w wypadkach zdjęć niż ha bezpośredniej łączności w 
takich, jak np. lot wystrzelonej ku. | 9bjektem nadawanym na fali. Te- 
li, używa się światła iskry elektry- jabenie 1 nadawanie filmu jest już 


cznej, której czas trwania wynosi| 9becnie faktem dokonanym. 
około jednej milionowej sekundy. L. WYGRZYWALSKI. 


Zdokyczę Zulązku Radzieckiego 
Pasma lasów ochronnych 
naturalnym zbiornikiem wilgoci 


Pasma lasów, chroniące pola u- 
prawne i łąki przed wysychaniem. 


kim dużą wagę przywiązuje ię je 
starannego utrzymywania leśnych 
zasłon, które systematycznie przecina 
się i oczyszcza, 

Wiadomości © doświadczeniach 
przeprowadzonych w niektórych pos 
wołżańskich powiatach świadczą naj 
lepiej o tym, że plony uzyskiwane 
tam w ciągu ostatnich lat nie są 
dziełem przypadku, czy lepszej upra* 
wy pól, a rezultatem masowego sā- 
dzenia lasów ochronnych. 

Spółdzielcze goepodarstwa obst- 
dzają takimi leśnymi pasmami niem. 
raz po kilkadziesiąt hektarów. Opław 
ca się im to bardzo, zwłaszcza w l= 
tach suchych. Widząc tamtejszą te 
goroczną pszenicę i żyto, wierzyć się 
nie chce, że do końca czerwca powia 
ty powołżańskie nie miały ani js le 
nego porządnego deszczu, Pod wpły- 
wem lasów ochronnych urodzaje 
wzrosły tam o 3—4 cetnary z hekta= 
ra. Wieczne biadania rolników na po 
godę stają się stopniowo coraz więk 
szym anachronizmem, Człowiek opa" 
nowuje maturę, kieruje nią į sam 
stwarza najdogodniejsze dla siebie 
warunki życia i pracy, 


do systemu upraw pól i łąk w rolni- 
ctwie Związku Radzieckiego. Są one 
naturalnym zbiornikiem wilgoci i o- 
chroną przed suchymi wiatrami ste- 
pów i pustyni. 

Wpływ tych zielonych osłon naj- 


suchego, pustynnego Kazachstanu, 
w wielu wypadkach dzięki leśnym 
zasłonom uzyskuje się tam zboża o 


6 do 7 cetnarów z hektara więcej, niż 


Pasma leśne mają wielkie znacze- 


mych traw, ale i na wzrost ich ko- 
rzeni, a tym samym na powiększenie 
organicznych zasobów gleby. Dzięki 
temu poprawia się struktura samej 
gleby, 

Instytut Rolniczy Kazachstanu od 
10 lat prowadzi szczegółowe obser- 
wacje na polach, otoczonych pasma- 
mi lasów i wszędzie stwierdza wielki 
wpływ lasów na urodzaje pól i łąk. 
Według danych, zebranych na prze- 
strzeni kilku lat, urodzaje pod wpły- 
wem leśnych pasów ochronnych 
wzrastają o 40—140 proc. Największe 
urodzaje notuje się w odległości 
10—75 metrów od pasma leśnego, 

W odległości 20 metrów od pasma 
zebrano w f. 1947 do 23 cetn. psze- 
nicy, do 22 cetn. żyta, do 40 cetn. 
owsa z hektara. 

Przeprowadzono obserwacje nad 
gromadzeniem się śniegu między pa- 
smami leśnymi i stwierdzono, że ru 
bość powłoki śnieżnej jest tam prze- 
ciętnie 1,5 — 2 razy większa niż na 
otwartych polach. Jak wiadomo, gle- 
ba pod śniegiem mniej przemarza, a 
na wiosnę prędzej taje i łatwiej 
wchłania wilgoć. Ważne jest, aby 
śnieg rozkładał się względnie równo- 
miernie, gdyż gromadzenie się wiel- 
kich śnieżnych zwałów opóźnia w 
danym miejscu rozpoczęcie wiosen- 
nych robót. Najrównomierniej roz- 
kłada się śnieg między niezbyt gęsty 
mi pasmami leśnymi, gdzie jest prze- 
wiew. Dlatego w Związku Radziec- 


(Em-ka) 


=— Straszne! Znowu dakwaterow 
wano nam sublokatora. 


„Frischer Wind” 


Anna Linke ) 


O reprodukcji -` 
i nowych wystawach 


Dzieła sztuk plastycznych (ma- 
larstwa, rzeźby, architektury) mo- 
zna by z grubsza podzielić na takie, 
które należy poznawać,  oglą- 
dać, zwiedzać, oraz takie, które— 
jak mawiał $. p. prof. Pruszkowski 
— „należy umieć na pamięć". By 
uniknąć nieporozumień, jakie mu- 
szą powstać przy tego rodzaju 
klasyfikacji, 
że druga grupa obejmuje dzieła 
sztuki wszystkich epok — histo- 
rycznie uznane, podstawowe, a 
więc zakatalogowane niejako w 
kulturalnym dorobku świata. 


Nie wiem, jak dalece zajmuje 
się obecnie szkolnictwo oswaja 
niem nowych pokoleń z tą kate» 
gorią dzieł sztuki. Pamiętam jed- 
nak, że w moich szkolnych latach 
wykładowczyni historii (obecnie 
prof. U. W. Wanda Moszczeńska) 


powiedzmy od razu, 


doskonale rozwiązała to zagadnie- 
nie, ilustrując każdą epokę wy- 
stawą reprodukcyj największych 
dzieł sztuki tego okresu. „Wysta- 
wa“ zmieniała się w biegnącej 
wzdłuż ściany gablotce, i wiem od 
osób, bynajmniej twórczo ze sētu- 
ką nie związanych, że wiele zapa- 
miętały. Ze względu na powojen- 
ne wyniszczenie księgostanu, mo- 
żna by się pogodzić z możliwie czę 
stymi pokazami przeźroczy, choć- 
by jednobarwnych (bo te przynaj- 
mniej nie paczą koloru), z historii 
sztuki. Pokazy takie przydałyby 
się — jako przypomnienie — tak- 
e aeon publiczności wystawo- 


Nie było chyba okresu, w któ- 
rym reprodukcja mogłaby oddać 
społeczeństwu większe niż obec- 
nie usługi, jest ona bowiem najlep- 


szym „środkiem komunikacyjnym" 
na drodze do upowszechnienia 
sztuki. Gdy Hogarth (1697——-1764) 
zaczął powielać swe prace w wię- 
kszych, niż dotąd nakładach, kry- 
tyka angielska nazwała go z uzna- 
niem „pierwszym  demokratą w 
sztuce“, Choć reprodukcja w gra- 
fice jest czymś zupełnie innym od 
drukowanej,enależy powitać z ra- 
dością wszelkie wystawy i pokazy, 
zaznajamiające ogół ze światowy: 
mi dziełami sztuki, które nie wszy 
scy mogą ujrzeć w oryginale. 
Drugą grupę dzieł sztuki stano- 
wi dorobek współczesnych, prze- 
ważnie żyjących artystów, którzy 
czekają jeszcze na swoich history- 
ków. Kontakt z odbiorcą jest utru- 
dniony; najczęściej słyszy się na- 
rzekania na brak lokali wystawo* 
wych. Byłoby bardzo pożądane, 
aby tradycja przedwojennych pry- 
watnych salonów sztuki została 
jak najszerzej wskrzeszona. Do 
instytucji tej stosuje się w ' całej 
rozciągłości małopolskie powie- 
dzonko, iż „nie tak dobrze z nimi, 
jak źle bez nieh“. Pomijając wszel. 
kie trudności, związane z wysta- 


, 


wianiem w prywatnych salenach, 
jak oświetlenie, czy aspekty ma- 
terialne sprawy, należy przyznać, 
że przy obecnych warunkach loka- 
lowych pokaz taki jest dla publicz. 
ności często jedyną sposobnością 
do zapoznania się z całokształtem 
dorobku artystycznego plastyków 
bardzo nieraz na to zasługujących. 

Tym razem jeden z salonów na 
Marszałkowskiej (salon Tchorka) 
pokazał prace tragicznie zmarłego 
malarza, Antoniego Kudły, syna 
znanego rzeźbiarza ludowego, Ku- 
dła, którego ostatnia wystawa od- 
była się w IPS-ie jeszcze w r. 38, 
był obdarzony niezwykle silnym 
popędem twórczym i niespożytą 
wiarą we własne siły, Zarówno 
portrety, jak kompozycje dekora- 
cyjne Kudły odziedziczyły coś nie 
coś z krzepkiego prymitywu ojca. 
Autor chętnie posługuje się gru- 
bym, ciemnym konturem, który 
sprawia czasem wrażenie wręcz 
brutalne, Sposób kładzenia farbv 
daje nieraz złudzenie barwnej tka- 
niny, jak w znanych  „łabędziach 
na stawie”. W` ostatnim okresie, 
pochłonięty okupacyjnym konspi- 


racyjnym nauczaniem, tworzył Ku- 
dła przeważnie prace drobne, za- 
brał się też do grafiki. 


Dzięki dużemu wyrobieniu spo- 
łecznemu, rozpoczął szereg prac, 
związanych tematycznie z naszą 
rzeczywistością. Tajemnicza śmierć 
przerwała tę bogatą i interesującą 
twórczość, 


podają innych wystaw — jest smus 
tną zagadką. 

Wracając jednak do wystawy 
fotograficznej — stwierdzić nale- 
ży, że tym razem zasługuje ona na 
wyrazy największego uznania. Por- 
trety fotograficzne roboty (chcia* 
„oby się niemal napisać „pędzla“, 
tak są malarskie w kompozycji i- 
oświetleniu) Janusza Podoskiego 
przypominają powiedzenie Micha- 
„ła Anioła, że nie artysta, który ro- 
bi ze swej sztuki rzemiosło, lecz 
rzemieślnik, który ze swego rze- 
miosła robi sztukę, pojmuje wła- 
ściwie pracę. O ile więc fotogra- 
fika wymaga doskonałości tech- 
nicznej, wymaga ona zarazem i 
oka artysty. Janusz Podoski ma 
jako wybitny plastyk wszelkie da- 
ne, by wydobyć w portrecie foto- 
graficznym z modela maksimum 
charakteru. Chociaż więc w pla- 
styce byłoby to obecnie dekom- 
plementem, ba, impertynencją, — 
to jednak, gdy mowa © portrecie 
fotograficznym, autor nie obrazi się 
zapewne, gdy wyrażę się zdaniem 
ogranym, lecz jedynie odpowieda 
nim: portrety Podoskiego żyją. 


Równocześnie odbywa się jesz- 
cze jedna ciekawa wystawa — z 
dziedziny fotografii artystycznej, 
Ale tu muszę pogderać. Kto -> na 
Boga — wie o tej wystawie? Cech 
Fotografów Warszawy mieści się 
przy ul. Zgoda 3, III piętro, dni 
nieparzyste (poniedziałek, środa, 
piątek) — od 4 do 6-ej. To zabaw- 
ne doprawdy, by sprawozdawca 
musiał odgrywać rolę rubryki kul- 
turalno -~ oświatowej, Wystaw w 
Warszawie z zasady się. nie ogła- 
sza, Nikt nie wie nigdy, jaka wy* 
stawa jest w SARP-ie, co się dzie» 
je w salach Domu Wojska Pol- 
skiego (dawny IPS, Królewska 
11). Dlaczego pisma codzienne 
obok komunikatu z ruchliwego 
frontu Muzeum Narodowego nie 


KOBOTNIK 


Roman Karst 


Kongres w Obronie Pokoju i|i makrokosmosu, świata gwiazd i 
Kultury, którego obrady będą już| atomów. Słowa ludzi, „którzy — 
zakończone w chwili, gdy słowa te| jeszcze raz cytujemy Goethego — 


dotrą do czytelnika, to imponująca | odczuwa 
próba porozumienia między ludź-| narodów, 


mi intelektu, którzy — niby li» 
stowie rozłożystego drzewa — re- 


prezentują  zróżniczkowaną jed- 
ność kultury europejskiej i wolę 
narodów dążących do wzajemnega 


i zgodnego współżycia. Nie mamy 
złudzeń, by głos kilkuset uczo- 
nych, pisarzy i artystów wtrząsnął 
sumieniem podżegaczy wojennych. 
Nie do nich skierowane są słową 
rozbrzmiewające w auli Politech= 
niki Wrocławskiej, 


Kongres Wrocławski to  zgro- 
madzenie ludzi dobrej woli i roz: 
sądku, to parlament postępu i roz» 
wagi, niewyposażony w żadną 
egzekutywę faktyczną, Kongreso- 
wi jest zresztą tąka egzekutywa 
zbędna, ponieważ zwraca się on do 
ludzi pracy i myśli, ponieważ wy» 
rażą tęsknotę i pragnienia kilku 
pokoleń wstrząśniętych katakliz- 
mem dwóch wojen światowych. 
„Stu Szekspirów powiedział 
jeden ze współczesnych poetów 
amerykańskich — nie zmieni polis 
tyki Departamentu Stanu“, Wie- 
my © tym dobrze, Imperializm nie 
liczy się z duchami zmarłych dra- 
maturgów, ale liczy się i będzie 
musiał coraz bardziej liczyć się z 
wolą i zdecydowaną postawą mas 
ludowych, którym wyniki obrad i 
rezolucje kongresowe nie będą 
obojętne. W tej solidarności re- 
prezeńtantów myśli europejskiej, 
prześladowanych często przez 
własne rządy, z opinią publiczną 
— tkwi konkretna, realna siła 
Kongresu. „Wielcy banici nauki i 
sztuki ważą — zdaniem Romain 
Rollanda — więcej na szali opinii 
publicznej niż śmieszne przekleń- 
stwa ich prześladowców“, 

. Słyszeliśmy na Kongresie głosy 
uczonych i ludzi sztuki, którzy! 
apelowali przede wszystkim do| 


rozsądku i rozwagi ludzkiej, Zdao- | ; 


wy -bowiem rozsądek  nakazuj 
wyrzec się wojny jako środka 
kwidowania konfliktów. Rozsądek 
dopatruje się w faszyźmie przy* 
czyny wojny, której owocem jest 
śinierć, zniszczenie, nędza i upa- 
dek kultury, Kiedy goethowski 
Mefistofeles chciał sprowadzić 
człowieka z uczciwej drogi, szep- 
nął mu do ucha tylko trzy sło- 
wa: „Wzgardź rozsądkiem i nau- 
ką“. Ale faszyzm, zwłaszcza w oj-| 
czyźnie Goethego, wolał Fausta i 


jego prawdy zostawić w kręgu le- FaQafil Kowalczyk 


gendy. Kapitalizm używał i uży- 
wa wszelkich możliwych środków, 
aby zwęzić granice rozsądku i wie- 
dzy. Pozbawia on naukę jej wła- 
ściwej, pożytecznej dla ludzkości 
misji, degradując wiedzę do tech- | 
nicznego środka pomocniczego, 
którym posługuje się w miarę je- 
go rentowności. 


Nadużywanie nauki dla celów 
niszczycielskich spowodowało u 
wielu ludzi załamanie się wiary w 
jej wartość i celowość, Znaleźli 
się sceptycy, którzy chcieli nało- 
żyć umysłowi ludzkiemu pęta i; 
zwęzić horyzonty naszego pozna-i 
nia, Dlatego też Kongres staje w 
obronie humanistycznego splendo- 
ru nauki i rozsądku, który winien 
być motorem postępowania ludz. | 
kiego. Jesteśmy dumni z tego, że 
umysł ludzki wspiął się na nieby- 
wałe wyżyny i — nie zastygając w 
dogńiacie — zgłebił tajniki mikro-! 


jak swą własną”, po- 


Uchwała 


KOLUMN ANNT, 


zwalają nam wierzyć, że wkracza” 


śmierci, 


Zw. Zaw. 


Literatów Polskich 


Zarząd Główny Związku Zawodowego Literatów Polskich 
powziął na posiedzeniu, które odbyło się we Wrocławiu w dniu 
24 sierpnia b. r., uchwałę następującej treści: 

Pisarze polscy witają z uczuciem głębokiej powagi i odpo- 


wiedzialności światowy Kongres Intelektualistów, który będzie 
obradował w dniach 25—28 sierpnia 1948 r. na prastarych zie- 


miast piastowskich. Zagadnienie 


obrony pokoju i kultury euro- 


pejskiej, obrony godności człowieka i jego prawą do twórczej 
pracy jest w obecnej chwili najistotniejszą sprawą każdego 
uczciwego pisarza, który jest przede wszystkim powołany do 


budzenia sumień i wychowania 


przyszłych pokoleń. Zadaniem 


bowiem pisarza jest nie tylko poznanie i artystyczne ujmowa- 
nie rzeczywistości, lecz także — a może i głównie — kształte- 
wanie jej w myśl głębokich zasad humanistycznych, którym 
poświęcone są obrady Kongresu Wrocławskiego. 


W wywołaniu nowej zawieruchy wojennej jest zaintereso- 
wany tylko imperializm i jego polityczny sobowtór — faszyzm. 
Zwracamy się więc tą drogą do pisarzy i intelektualistów ca- 
łego świata z wezwaniem o podjęcie stanowczej walki z siłami 
reakcji, które szykują ludzkości śmierć, zniszczenie i zagładę 
najpiękniejszych wartości kulturalnych. Kongres 
swe prace w chwili, kiedy miliony iudzi, spragnionych pokoju 
i zgody, oczekują potępienia wojny, gwałtu i kłamstwa. Zdaje- 
sprawę z ogromu  odpowiedzialności, która 
ciąży na nas, i wyrażamy nadzieję, że Kongres 


my sobie dobrze 


w potężną egzekutywę DOBREJ 


nych w nim nadziei, Jesteśmy również przekonani, że pisarze 
Polski Ludowej znajdą się w walce o pokój i całość europej- 
skiej kultury w pierwszych szeregach, kontynuując zaszczytne 
tradycje naszych wieszczów i klasyków literatury europejskiej. 


Myśl ludzka, sponiewierana 
się wciąż jeszcze po bezdrożach 
Prawo człowieka do równości i 


tem targów handlarzy śmierci. Głos wolności zagłuszają ciągle 
wybuchy bomb i pocisków armatnich na obu półkulach. W po» 


wodzi nieuczciwej propagandy, 
wojennych zagubiono prostą i 


delegatów Kongresu. 


Prezes: Jarosław Iwaszkiewicz 
Wiceprezesi: Jerzy Zawieyski, 


aj 


Stefan 


ekretarz Generalny: Leopold Lewin, 


xarbnik: Michał 


złonkowie: Wilhelm Szewczyk, 
Kazimierz Wyka, 
juliusz Żuławski, 


Chcemy, aby prawda ta zatriumfowała 


podejmuje 


wyposażony 
WOLI nie zawiedzie pokłada- 


wojną i okrucieństwem, błąka 
niepewności, wzgardy i lęku. 
szczęścią jest nadal przedmio- 


kłamliwych haseł i okrzyków 
szczerą prawdę o człowieku. 
i przemówiła przez usta 


te 


Żółkiewski. 


Rusinek, 


m w, O Ew 


Dzień nad Odrą 


Jesień przetapia drzewa na czerwone złoto. 
Wiatr szuka liści zgubionych w wiklinie, 


Pójdę z tobą na północ. 


Z węglem popłynę w barce z amarantową chorągwią 
i opaszę się tobą jak wstęgą, 


Szumi daleki Wrocław — 


kocioł czarnych dymów — 


i dzień zamyka jak przeczytaną księgę. 
Wrastam w twe brzegi jak drzewo. 


Rzeko zdrowia, wodo żywej wiary, 


daj płucom moim oddech 


tysiąca kominów. 


Przywież mi na próg domu skarb w tysiącach barek 
z głębi ziemi bajecznej Kolchidy, 


Jak do kosza róż — nasyp mi w serce żaru 
i w braterstwie warg moich pocałunkiem dotknij. 


Wracam do ciebie znad Wilii i Szczary: 
żołnierz į czarny robotnik. E 


my w epokę, w której rozum ludz l t si 
ki i jego wiedza będą służyły twór:j ności kultury europejskiej. Z mo- 
ją dolę i niedolę innych czości i życiu, a nie zniszczeniu ij zaiki narodowych kultur, które od 


Siła moralna Kongresu 


Jednym z najważniejszych za- 
gadnień Kongresu jest sprawa jed- 


wieków tworzą wspaniały obraz 
naszej myśli, nie da się usunąć 
najdrobniejszy kamyczek, najbłah- 
szy motyw, najdelikatniejszy od- 
cień. Widzieliśmy do czego dopro- 
wadziły brutalne próby hitlerow- 
skie wyodrębnienia z całokształtu 
europejskiego dorobku myślowego 
tak zwanej kultury nordyckiej, nie 
mówiąc już o usiłowaniach pom- 
niejszych dyktatorów, którzy 
chcieli uszczęśliwiać nas różnymi 
kulturami  „śródziemnomorskimi" 
(Mussolini), „iberyjskimi* (Fran- 
co) itd. 

Wznoszenie chińskiego muru w 
okresie wzajemnego oddziaływa- 
nia i przenikania kultur narodo» 
wych, które tworzą w sumie nie» 
rozerwalny splot myśli europej- 
skiej, oznacza co najmniej powrót 
do niższych i przeżytych juz form 
cywilizacyjnych, Tak jak nie wy» 
obrażamy sobie możliwości zręzy- 
gnowania z wynalazku lotnictwa 
na korzyść pickwikowskiego dylis 
żansu, tak trudno nam pogodzić 
się z absurdalnymi 
wprowadzanymi przez 
ideologów. 


Postulat ten nie zasłania nam 
bynajmniej faktu, że świat jest dzi- 
siaj szarpany groźnymi konflikta- 
mi społecznymi, politycznymi i go- 
spodarczymi. Byłoby jednak gru-| 
bym uproszczeniem, gdybyśmy ! 
chcieli ukrywać istniejące sprzecz- 
ności za wyimaginowanymi linia- 
mi demarkacyjnymi. Granica po- 
działu duchowych i politycznych 
obozów nie biegnie wzdłuż granie 
geograficznych, lecz przecina po- 
ziomo kraje i kontynenty, a Kie- 
runek jej wytyczają kląsowe dro- 
gowskazy. Istnieją rozwojowe róż- 
nice, ale nie granice między kul- 
turą angielską, rosyjską, francu- 
ską, niemiecką, chińską itd. Gra- 
nica — i ‘tó nieprzekraczalną — 
ciągnie się tylko między kulturą 
i akulturą, między myślą i bezwła- 
dem duchowym. Nikt nie wykopię 
przepaści między Tołstojem i Mo- 
lierem, nikt również nie zasypie 
otchłani ziejącej między Goethem 
i jego niesławnym rodakiem, który 
znalazł śmierć w gruzach Kance- 
larii Rzeszy. 

% 


Oto kilka uwag, które nasuwają 
się w związku z obradami Kon- 
gresu w Obronie Pokoju i Kultury. 
Hasła debat wrocławskich spotka- 
ją się z uznaniem i potępieniem. Z 
uznaniem wszystkich szczerych de- 
mokratów i tych, którym bezmiar 
cierpień i wyrzeczeń otworzył wre- 
szcie oczy na prawdziwe przyczy* 
ny i istotnych winowajców wojny. 
Z potępieniem agresorów wojen- 
nych i głupców. Taki jest już bo- 
wiem porządek rzeczy, że „obók 
każdego żłobu — jak powiedział 
Heine — w którym rodzi się, niby 
Zbawiciel, światoburcza idea, stoi 
zwykle wół, który spokojnie żuje 
siano“. 


Droga wskazana przez Kongres 
jest jedynie słuszna. Wszelkie mis! 
szlaki prowadzą na bezdroża woj- 
ny i zagłady zdobyczy kultural- 
nych, odziedziczonych po prže- 
szłości. Droga Kongresu — to dro- 
ga postępu, która według pięknego 
określenia Jauresa „prowadzi z 
głębin cierpienia ku słońcu”. 


— A R 
- 


podziałami, | 
ręakcyjnych | 


Paul Eluard 


ERAND 


PRZEŁOŻYŁA E. F. 


Wiersz na śmierć 


Ger. 


wie cziewskiego 


- Pamięci bohatera hiszpańskiego i bohatera pol 
skiego, zjednoczonych w walce i śmierci. 


Zabito człowieka 


Plama krwi 


m m 


Człowiek 
Kobiet i 


I umysł opuścił 


Innych 


Człowieka a więc dawne dziecka 
. W krajobrazie rozległym 
Jak słońce, które zachodzi. 
al wi 
Oto ideał człowieka 
Za naszą wieczność 
Padł 


I serce swoje opuścił 
I oczy swoje opuścił 


Jego ręce się szeroko rozwarły 
Ponieważ wierzył w szczęście 
Ponieważ stalę powtarzał 


„Kocham“ we wszystkich odcieniach 
Swej matce, swej opiekunce 


Towarzyszce i sojuszniczce 


Życiu 
„Poszedł bić się 


Przeciwko dręczycielom 
Przeciwko pojęciu wrogości 


Oto cała odwaga 


Oto wielkość ludu 


Helena Więlowieyska 
Fundamenty pokoju 


Któryś z naszych literatów powie- 
dział niedawno w wywiadzie zamie- 
szczońym w prasie z okazji otwarcia 
Wystawy Wrocławskiej: „To już nie 
są Ziemie Odzyskane ani żadne Zie- 
mie Zachodnie, tylko po prostu Pol- 
ska Zwyczajna Polska", ky, 


Tak „po prostu Polska“, „zwy 
czajna Polska“ która wyr na po- 
niemieckich gruzach to wynik naszej 
bohaterskiej pracy, wysiłku į poświę 
cenia, dowód zaradności į przedsię- 
biorczości, inteligencji i rozwagi po- 
litycznej. To równocześnie gwaran- 
cja europejskiego pokoju ; naszej 
własnej bezpiecznej przyszłości, 
Dziś, chodząc ulicami Wrocławia wy= 
elegantowanego na przyjazd gości 
zwiedzających Wystawę, odszukuje- 
my we wspomnieniu tego nieosty- 
głego jeszcze z wojennej pożogi tru- 
pa niemieckiego miasta, jakim był 
Wrocław przed trzema laty, Dziś — 
dzięki pracy konserwatorów polskie 
pamiątki Wrocławia widoczne są na 
każdym kroku, dzięki pracy naszych 
robotników ; inżynierów dymią komi- 
ny odrodzonych fabryk. Ale wrasta- 
nie Wrocławia w Polskę nie powin- 
no było odbyć się bez udziału pisa- 
rza — do niego należało spisanie kro 
niki tego pokojowego zwycięstwa, 
które staje się zwycięstwem pokoju. 
Pierwszym, który podjął się tej pra- 
cy trudnej i zaszczytnej jest Jerzy 
Pytlakowski, autor powieści pt, „Fun 
damenty“, która ukazała się niedaw- 
nó nakładem wydawnictwa „Prasa 
Wojskowa”. 


„Fundamenty“ nie są arcydziełem 
Mają wady i to poważne, w zakresie 
kompozycji i stylu. Zanim jednak 
„mędrca szkiełko į oko“ czyli nasza 
krytyka literacka dobierze się na se- 
rio do tej książki ; sformułuje swoje 
bezlitosne sady, pozwolę sobie zau- 
ważyć jej bezsporne zalety, 


Edward Kozikowski 


840-lecie Jeleniej Góry 


Jelenia Góra obchodzi 840-1ecie 
swego istnienia, Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych uznało rok 1108 za ofi- 
cialną niejako datę założenia miasta, 
bo aczkolwiek sama osada powstała 
nieco wcześniej, to jednak według 
spisanej kroniki i wiarogodnych do- 
kumentów, Bolesław Krzywousty w 
tym właśnie roku otoczył Jelenią Gó 
rę obronnymi murami į; wzniósł tu 
kościół drewniany, który z czasem, bo 
we 1304, został zastapiony przez 
świątynię murowaną 

Jedna z wielu legend mówi, że ja- 
kiś książę słowiański polował od 
dłuższego czasu tu, w okolicach Je- 
leniej Góry, na wyjątkowo pięknego 
i rosłego jelenia o bujnych ; roz- 
łożystych rogach. Dopiero po długim 
tropieniu udało się księciu dosięgnąć 
oszczepem jelenia, przy czym w wal. 
ce cma] sam nie padł ofiarą zwie- 
rząca, Na pamiątkę swego ocalenia 
książe w tym miejscu założy? osiedle 
które nazwał Jelenią Górą. 

Przytaczając gwoli ścisłości histo- 
rycznej tę legendę, nie podajaca "a- 
wet imtenta owego księcia, można u- 


ważać za fakt nie podlegający żad- 
nej wątpliwości ; dyskusji, że Jelenia 
Góra została założona przez Bolesła- 
wa Krzywoustego, o czym świadczy 
akt erekcyjny, znajdujący się w fun- 
damentach obecnego ratusza, jak į ta 
blica w języku niemieckim, umiesz- 
czona w kościele katedralnym w Je- 


jeniej Górze Z tych czasów pochodzi 
rówmież stara pieśń germańska śpie- 


wana przez wojska niemieckie, wyli- 
czająca cnoty rycerskie Bolesława 
Krzywoustego, a której początek 
brzmi w tłumaczeniu, jak następuje: 
„Książę Bolesławie, bohaterze Bole- 
sławie! Czyż nie znany jest Tobie 
spoczynek į sen? Ciągła trwogą nas 
napełniasz tak w dzień jak i w no- 
cy, a spokoju ji wytchnienia nie 
chcesz nam użyczyć.,.* 

Według zapisków kronikarskich Bo 
lesław Krzywousty wybudował za- 
mek obronny w pobliżu Jeleniej Gó 
ry, na wzniesieniu noszącym dziś 
nazwę „Góry Bolesława Krzywou- 
stego” Zamek tem został zburzony 
w roku 1433 ówczesme władze 
municypalne Jelentej Góry, aby nie 


mógł być wykorzystany dla celów 
strategicznych przez najeźdźcę, jako 
punkt panujący nad miastem i okoli. 
cą. Legenda mówi, że pod gruzami 
zamku zagrzebane nieprze- 
brane skarby, przechowywane w po- 
dziemiach przez książąt śląskich, 
Wygląd zewnętrzny zamku uwiecz- 
niono na pucharze tzw. „Ratsbecher* 
nadan miastu przez Bolka Świd- 
nickiego. 

Dla uczczenia 840-lecia Jeleniej 
Góry, Zarząd miasta zorganizował 
cały szereg imprez, W przeddzień u- 
roczystości ódbyła się przy udziale 
licznie zgromadzonej publiczności 
uroczysta akademia, na której ode- 
grano trzeci akt komedii historycz- 
nej Stefana Górki „Za króla Bolka“ 
Następnie dokonano odsłonięcia ta- 
blicy pamiątkowej na murach Bramy 
Ostrzeszowskiej przy zbiegu ulicy 
Konopnickiej i Alei Wolności. Ta- 
blice wykonano ze szwedzkiego gra- 
nitu, a napis na niej brzmt jak na- 
stępuje: 

„Roku Pańskiego MCVIII za ksią- 
żęcym Bolesłaxya roz 
kazamiem, dźwignięte zostąły mury 
miasta JELENIA GÓRA, by dając 
mieszkańcom swym schronienie na. 


cy, a następnym pokoleniom Polaków 
przypominały, iż dla Ojczyzny żyć 
mają į pracować i bronić Jej, jako 
ich ojcowie“, 

W Teatrze Miejskim wystawiono 
sztukę współczesną Teofila Kowal- 
czyka „Spotkanie nad Nysą“ w re- 
żyserii Ryszarda Wasilewskiego, Sztu 
ka poruszająca w sposób interesu- 
iarv, szereg zasadniczych problemów 
Ziem Odzyskanych, doznała gorącego 
przyjęcia ze strony licznie zgroma- 
dzonej na prapremierze publicznoś 
ci Jest to pierwsza sztuka młodego 


Antoni fikarstci 


autora, który zamieszkuje od roku 
w Jeleniej Górze, Ż innych imprez 
wymienić nalęży wieczory literackie 
zorganizowane przez miejscowy Od- 
dział Związku Zawodowego Litera- 
tów Polskich w Jeleniej Górze, Po- 
nadto przewidziany: jest przyjazd 
Państwowej Opery z Liberca w Cze- 
chosłowacji, Wystawiona będzie 
„Sprzedana narzeczona“ Smetany. 

W związku z uroczystościami jubi- 
leuszyowymi wyczuwa się w Jeleniej 
Górze znaczne ożywienie ruchu tury 
Stycznego. 


li Q e . : 

Ulica Sienkiewicza 
Z CYKLU „IMPRESJE JELENIOGÓRSKIE" 

Kanadyjskie sosny dolnośląskim świerkom 


Puszystą dłoń podają sennie przez ulice — 
Kolorowe will statki w zielonym zachwycie, 


Pijąc ustami okien w; 
Zarzucają w zieleń 


Powoli odbi 


słodkawo — cierpk 
ce. 


jam od wyniosłych brzegów 


Wzgórza niespokojnie liśćmi szuniiącego — 
I żegluję sam w chwiejnej, zielonej gondoli 


Cieśniną sennych drz 
Wieczoru 


ew, w dogasający świergot 


— ku samotnej jak i ja topofł. 


tej w tym nieodpowiedzialnym gru» - 


a 
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A więc przede wszystkim: odwaga 
w wyborze tematu. Łatwiej jest na- 
p'sać powieść psychologiczną į zer- 
pać treść utworu z zasobu osobia 
stych przeżyć, niż mówić o sprawach, 
które wszystkich obchodzą į dlatego 
są przez wszystkich kontrolowane. 
Gruchający o swojej miłości gołą- 


bek może gruchać - bezkarnie, jeśli 


grucha mile: stopień prawdy zawar 


chaniu jest wartością niesprawdzal- 
ną. Jeśli jednak tenże sam gołąbek 
postąpi jak Pytlakowski i w wybo- 
rze tematu powodować się będzie spo 
łeczną potrzebą i; swoim własnym, 
szlachetnie pojętym poczuciem obo. 
wiązku, wtedy, — o ile nie sprosta 
trudnemu zadaniu, —gruchnie z pie- 
ca na łeb, wprost w rozdziawioną 
paszczę wyczekującego tej okazj; ko- 


ta - drapieżcy, W tym wypadku jest 


nią nie tylko oficjalna krytyka, lecz 
również i obrażone w swoich uczu- 
ciach społeczeństwo, Otóż Pytla- 
kowski nie gruchnął Wyszedł obron 
ną ręką z większości czyhających na 
niego niebezpieczeństw, i to dzięki 
dalszym, również bezspornym  zale- 
tom książki: żywności akcji, niedaw- 
nej aktualności, dużej liczbie porusza 
nych zagadnień, bogactwu i zróżni- 
cowaniu' psychologicznym i społecz- 
nym bohaterów oraz barwności į o- 
brazowości ję a. 

Co tu dużo mówić — „Fundamen- 
ty“ to bardzo interesująca powieść, 
I to powieść o Pafawagu — Państwo 
wej Fabryce Wagonów we Wrocła- 
wiu — i o ludziach, którzy ją odbu- 
dowali. O fabryce — symbolu į lu- 
dziach — symbolach. Może napraw- 
de było trochę inaczej, może Pytla- 
kowsk; wyobrążnią artysty nadrobił 
braki swojej wiedzy © konkretnym 
życiu opisywanych przez siebie ludzi 
— nie o to chodzi. Fakt, że „Fundas 
menty“ posiadają dostateczną dozą 
prawdopodobieństwa į że jako po- 
wieść stwarzają sugestię prawdzi- 
woścj opisywanych zdarzeń — to naj 
lepsze, najzupełniej sprawdzalne do. 
wody realizmu tej książki i jej przy- 
datnośej społecznej, RSE 

I jeszcze jedno; błędy powieści wy- 
nikają w większości wypadków z 
tych samych źródeł co į zalety, Ży- 
wość 4 wielotorowośś akcji oraz bo- 
gactwo problemów przeradzają się 
chwilami w nieujarzmioną, chciało. 
by się powiedzieć, rozwiązłość kom- 
pozycyjną, I jedno į drugie wywodzi 
się jednak z bogactwa materiału do- 
świadczalńego, M bujności tworzywa, 
które z młódzićńczą rozrzutnością i 
pasją wydaje na łup naszego prze- 
życia nieoszczędny autor. Barwność 
i nieraz prawie poetycka obrazowość 
języka daje się zauważyć równocześ- 
nie z niedość ścisłym przestrzega- 
niem prawideł naszej prozy, Obydwie 
te właściwości stylu, — tak ujemna 
jak į dodatnia — wynikają z godnej 
pochwały chęci oddania obrazu czy 
wzruszenia w ich pierwotnym, nie- 
sfałe"owanym kształcie. Są dowo- 
dem uczciwości artystycznej į odwa 
g 


» á 
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ROBOTNIK 


Leonard Z yckhił 


Zaznajomienie się moje z rodzi: | 
ną Benaria nie miało w sobie nic 
romantycznego. 

— Słyszałem, że pan poszukuje 


pokoju — rzekł pewnego dnia zna- 


jomy, którego spotkałem w '„Ca- 
fé Europa“ — niech pan idzie: do 
pensjonatu Benaria. Akurat mają 
wolny pokoik. Nieduży, co praw- 
da, ale na co'panu duży. Tańczyć 
pan w nim potrzebuje? 
przecie tuż obok „Europę“. 

— A jak ja się z nimi doga- 
dam? zapytałem nieśmiało, 
gdyż elokwencja mojego znajome- 
go, z zawodu adwokata i to z War- 
szawy, zawsze mnie trochę osza- 
łamiała. i 


utrzymaniem kalkulował się taniej, 
niż wszystkie dotychczasowe kom- 
binacje oszczędnościowe. i 

W taki sposób stałem się lokato- 
rem pensjonatu Bęnaria. 

Ów pensjonat nie rościł sobie 
pretensji do luksusu, aje jego czte- 
ry pokoiki były stale zajęte, a na 
obiad w jedynym  reprezentacyj- 
nym pokoju. stołowym, w którym 


Ma pan|.stały mahoniowe meble, oraz cał- 


kiem niezłe pianino, zbierało się 
zawsze kilkanaście osób, gdyż pa- 
ni  Benaria gotowała naprawdę 
nieźle. 

Rodzinę Benaria' stanowiło tro- 
je osób. Ojciec — Mosze, rudy, 
czerwony i strasznie - zapałczywy, 


— Co znaczy, jak się pan ma z| mówiący bardzo kiepską polszczy- 


nimi dogadywać? Może pan po he- 
brajsku, a jak pan nie umie, to po 
polsku. Ten Benaria, to chociaż 
wielki nacjonalista palestyński, 


„jest Żydkiem z Kielc, a jego żona, 


zdaje się z Piotrkowa. Ale co pa- 
na obchodzi skąd jest jego żona? 
Dla pana jest ważne, że-dobrze go- 
tuje i niedrogo liczy. 

Przyznałem mu, oczywiście, fra- 
cję i szybko udałem się pod wska- 
zany adres, gdyż zdobycie. pokoju 


stawało się w Jerozolimie w ostat-|:tęsknot o 


nim roku wojny coraz trudniejsze, 
źwłaszcza jeżeli ten pokój- miał 
być niedrogi. ż 

Pokoik był miniaturowo, maleń- 
ki, ale bardzo schludny, więc nie 
wahałem się ani chwili, by go 
wziąć, gdyż nawet z całkowitym 


Można grać 
i na łakim instrumencie.. 


| 


| 
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zną, matka —, Regina, uosobienie 
dobroduszności, flegmy i spokoju| 
i wreszcie oczko w głowie, nie tyl- 
ko .obojga rodziców, ale i całego 
pensjonatu, — Zyona. Zastanawia- 
łem się nieraz, jak ten chudy, Ży- 
lasty i rudy Żyd, o wybitnie szpet- 
nćj twarzy, mógł spłodzić ze swą 
tłustą, krótkońogą żoną takie cu- 
do, jak Zyona.:.. * - ć 

. Bo Zyona to było rzeczywiście 
cudo, to było wcielenie głębokich 
pięknie i harmonii. Wy- 
smukła i wiotka, o długich, zgrab- 
nych 'nogach o niewielkiej slówce | 


osadzonej: na szyi, © której powie- į 


í 


spotykała się z jednolitym fron- 
tem oporu ze strony rodziców. Dia| 
niej tu nie było nic do roboty. Do- 
syć ją wycieńczał uniwersytet i le- 
kcje muzyki. 

Było jasne, że rodzice nie do-| 
puszczą swego cudownego dziecka 
dc żadnej prozaicznej roboty. 

A właściwie, co miała robić, kie- 
dy oni już całą pracę tak podzie- 
lili między sobą, że dla niej nic 
nie zostało. 

Rano Mosze biegł z wiełkim 
koszem z liści pałmowych do „Ssuk- 
hu“ po mięso i warzywa. Znał 
świetnie arabski i przeważnie za- 
opatrywał się w produkty w dziel- 
nicy arabskiej, gdzie wszystko 
było znacznie tańsze. Pani Regi- 
na przez ten Czas przygotowywała 
i dostarczała do pokojów Śniada- 
nie. Gdy Mosze dostarczył pro- 
dukty, stawała przy kuchni i nie 
odchodziła już od niej aż do pią- 
tej, gdy ostatni stołownik zjadł 
obiad. Mosze 'zaś Zajmował : się 
wtedy sprzątaniem. To jemu za- 
wdzięczaliśmy tę nieprawdopodob- 
ną czystość i sensacyjny na sto- 
sunki brak robac- 
twa. 


Gdy skończył sprzątanie, a 


jerozolimskie 


małego zaułka'w Kielcach aż do 


‘dzieć łabędzia było zrobienie łabę-i wałk z Arabami, które zostały 


dziowi © wielkiego - komplementu, 
była Zyona uroczym zjawiskiem — 
gościem z jakiegoś innego świata 
zabłąkanym do pensjonatu Bena- 
ria. Bujne kasztanowate włosy o0- 
taczały jej główkę łagodnymi fala-; 
mi, a wielkie, zielonć oczy patrzy- 
ty dziwnie tajemniczo. ' 
O ile rodzice lubili dużo mówić 
(aż ich ręce od tego bolały), to 
Zyona była niezwykłe cicha. Rzad- 
ko można było usłyszeć jej melo- 
dyjny głos, coś tam po hebrajsku 
przekładający rodzicom.  Zyona 
bowiem mówiła tylko po hebraj- 
sku. Rozumiała i język polski, ale 
nie umiała nim mówić. A zresztą, 
może i umiała — nie wiem, nie 
miałem okazji przekonania się o 
tym. i 
Zato dużo. umiała powiedzieć 
muzyką. Pianino w stołowym po- 
koju było znacznie lepsze, niż po- 
dobne pianina w pensjonatach. I 
zawsze dobrże nastrojone. Gdy za- 
padał mfok i na- niebie zaczęły 
się jaskrawo jarzyć gwiazdy Zyo:, 
na siadała do pianina i grała. 
Rzadko zagrała jakąś wyuczoną 
mełodię. Przeważnie  improwizo- 
wała z dużym wdziękiem, potyka- 
jąc się czasami o technikę. 
, Zyona sprawami pensjonatu się 
nie interesowała. Nawet brałem jej 
to początkowo za złe, dopóki nie 
przekonałem się, że każda jej in- 
gerencja w sprawy  peńsjonatowe 


CHY 


swoją drogą przewidzieć dalszy bieg 
wydarzeń nie było już lekko. 
11. a3, Wb3. 18. Hc2, We—b8. 19. 


(„American Chess Poulletin* 1946 r.) | Sd2, W3—b7. 20. Sc4, Ha6. 21. Ha4! 


AM, 


Mat w 2 posunięciach 


Kontrola diagramu: białe: Kd8, 
Hg8, Wbl, Wh5, Gd4, Gfl, Sd3, S£5, 
p:c2, g? (10). Czarne: Ke4, Hd2, 
We6, Gcg, $b4, Sc3, p:b5, c6, c5, e3, 
c4 (11). ; 


OBRONA INDYJSKA 


grana na turnieju w Salstjöbaden, 


lipiec br. 


Białe: D. Bronsztajn (ZSRR). 
Czarne: E, Lundin (Szwecja). 


1. d4, Sf6. 2. c4, c5, 3. d5, d6. 4. Sc3, 
g6. 5. e4, b5!? Idea tej ofiary piona 
polega, prawdopodobnie, na tym, 
aby po 6. c:b5 grać szybko a6 i po 
wymianie pionów uzyskać dwie o- 
twarte linie („a“ i „b“), a wyzysku- 
jąc pozycję gońca g7, stworzyć na- 
cisk na hetprańskie ESR bia- 
łych. Interesująca idea, ale można 
wątpić, czy poprawna, gdyż białe 
nie mają słabości i będą mogly ko- 
niec końców zrealizować przewagę 
piona. ' 

6. c:b5, Gg7. 7. Ge2, a6. 8. Sf3, 0—0. 
9. b a6, G:a6. 10. G:a6, $:a6, 11. 0—0 
Sd?. 12. Gg5, Wb8. 13. Hd2, Weg. 
Zwalnia czarnego hetmana z nie- 
przyjemnego obowiązku obrony pio- 
na e7. Następnymi dwoma ruchami 
białe umacniają swe lewe skrzydło. 


14. Wa—bl. Ha5. 15. Wi—cl, Sc7. 


16. (116! Gf6. Czarne nie chcą roz= 
stać się ze swym królewsk'm goń- 


cem, teraz jednak. biały goniec h6 


H:a4. 22, S:a4, Sb5. Zdawaloby się, 
że w związku z- grożbą Wa? (albo 
Wa8) czarne mają teraz niezłe szan- 
se na odebranie piona, ale mistrz 
Bronsztajn przewidział (jak widać 
już przy swoim 21-ym ruchy) 'mo- 
żliwość interesującego, kombinacy j- 
nego rozwiązania sytuacji. 

23. b4! Sd4. Grozi, Se2+ i wiąże 

piona b4. Następny „cichy“ ruch bia-, 
łego króla był, prąwdopodobnie, nie- 
spodzianką dla Lundina. 
. 24. Kfl! Gg7. Konieczne, „gdyż w 
licznych wariantach: groźba mata na 
8-ej linii ma rozstrzygające znacze- 
nie. Na 24... c:b4 następuje 25. Sa5, 
Wb5. 24. a:b4, - * 

25. Ge3, Wa8. 26. b:c5! Efektowna 
kombinacja! Jeśli czarne wezmą ko- 
nia: 26.. W:bl. 27. W:bl, W:a4, to 
białe wygrywają w następujący spo- 
sób: 28. Sb6!! S:b6 (28... S:c5. 29. 
S:a4, S:a4. 30. Wb8--, Gf8. 31. Gh6 
z matem). 29. c:b6, Wa8. 30. b7, Wbg. 
31. a4! (Silniejsze, niż 31. Wci, W:b7. 
32. Wc8+, Gf8: nie można 33. Gh6, 
bo Wbi+. Białe powinny brać ko- 
nia ` metodycznie wygrać) — i czar- 
ne nie mają obrony przeciw mar- 
szowi piona „a“. 

W partii czarne przegrały w bar- 
dziej „spokojny” sposób: ) 

26.. W:bl. 27. W:bl, d:c5. 28. Sa— 
bë, Wb8. 29. at, S:b6. 30. W:b6, 
W:b6. 31. S:b6, Sd3. Czarne próbują 
jeszcze zatrzymać piona „a“, ale. bia- 
ły król rozstrzyga sprawę. 

32. Ke2, Gc3. 33. Kd3, Ga5. 34. Kd 
i czarne poddały się. 

(Uwagi mistrza A. Konstanti- 
nopolskiego wg „Sowieckiego 
Sportu“). 


NAUKA GRY W SZACHY 
PRZEZ RADIO 


Dużym zainteresowaniem cieszą 
się wszystkie audycje radiowe, po- 
święcone szechom. W ramach sta- 
łych audycji tego rodzaju, 
Radio rozpoczyna, począwszy od dn. 
31 sierpnia naukę gry w szachy. 
Audycje te będą nadawane na fali 


Polskie 


edcina drogę czarńemu królowi, €6 


Warszawa I co wtorek, o godzinie 
uwypukli dalszy ciąg part. Ale ? 


17.48. 


przerwane z chwilą wybuchu woj- 
ny, jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej, Mosze brot niejed- 
nokroinie udział w tych walkach z 
bronią w ręku, ale sądził, że z 
Arabami można i trzeba się pogo- 
dzić. 

Czasami szedłem do kuchni po-| 
gawędzić z panią Reginą. Wszy- 
scy ją nazywali panią, choć męża 
tytułowali tylko Mosze, gdyż po- 
chodziła z zamożnej rodziny ku- 
pieckiej i nawet skończyła w Pol- 
sce gimnazjum. I panią Reginę 
przygnał do Palestyny entuzjazm, 
mimo że rodzice jej z płaczem się 
temu sprzeciwiali. Pracowała tu 
na pardesie i bardzo jej było cież- 
ko, dopóki nie poznała swego Mo- 
sze. Na pardesie urodziło im się 
dziecko, które na znak owego pnz 
tuzjazmu, co ich do Syonu spro-; 
wadził Zyona nazwali. 

Mieszkałem przez kilka miesię- 
cy. w pensjonacie Benaria i bardzo . 
Się zżyłem z tą rodziną. Nie, z ro-j 
dziną . —. nie. „mogę « powiedzieć, 
gdyż Żyona była zawsze taka da-| 
leka i niedostępna, jak w pierw- 
szym dniu poznania. Czasami zda- 
wało mi się, że już chce coś po- 
wiedzieć, coś, co byłoby dla. mnie 
rewelacją, ale ona rozchylała tyl- 
ko śliczne usteczka i uśmiechała 
się tajemniczo i z lekka drwiąco. 


ja 
znalązłem się pod ręką, chętnie 
opowiadał koleje swego życia od 


i 
pi 


Przyszedł czas mego wyjazdu zi 
Jetozolimy.. Musiałem się udać do; 
Egiptu. : 

Benariowie pożegnali się ze mną 
bardzo czule i zapewniali mnie 
unisono, że tak dobrego pensjona- | 
riusza jeszcze nie mieli. Zyona niej 
mówiła nic, ałe kiedy zwróciłem | 
się do niej ze słowami pożegnania, 
przysunęła się do mnie bardzo bli- 
sko, spojrzała mi głęboko w oczy 
i pocałowała mnie w same usta. 
Byłem tak oszołomiony, że nie 
zdążyłem wykonać ani jednego. ge- 
stu, gdy ona tymczasem rzekłszy 
miękko: „Lehitraot' *) — wyszła 
z pokoju. 

— To jest Zyona, co — wołał 
zachwycony Mosze. ; 

Przyjechałem do Jerozolimy po! 
reku z misją organizowania tran- 


'*) Lehitraot, hebr. — do widze-! 
nia. 


ZYONA 


sportów do kraju. W Palestynie 
zawrzała w tym  Cczasię zacięta 
walka między Żydami i Anglikami 
i coraz więcej gmachów rządo- 


wych i stacji policyjnych wylaty- 


wało w powietrze. W Jerozolimie 
zaprowadzono godzinę policyjną i 
patrole Szkotów i Murzynów. z 
Kenii stały przy wylotach ulic po- 
zaciąganych „harmonijkami* z dru 
tu kolczastego. Wysunięte zza 
worków z piaskiem lufy karabinów 
maszynowych czekały tylko na 
okazję, by szyć w przestraszony 
tłum. Idąc przez wyludniope ulice 
oglądatem się wokół, gotów na 
pierwszy znak paniki dyskretnie 
się usunąć do jakiejś bramy, gdy 
nagle wpadłem na  Moszego Be- 
naria. Aż okrzyk zgrozy wyrwał mi 
się z ust, tak ten człowiek strasz- 
nie wyglądał, Twarz, czerwoną 
dawniej jak wschodzące słońce, | 
miał teraz bladą jak opłatek i po- 
oraną. zmarszczkami. Włosy, pło- 
mienisto-rude dawniej, były teraz 
szare jak popiół. Lewą klapę u 
marynarki miał rozdartą. 

—: Mosze, co ci się stało? — za- 
pytałem, chwytając go za rękę. 

Spojrzał na mnie tępo, jakby nie 
poznając i wreszcie, 
chwili wyjąkał: 

— Zyona.. 

'— Czy Zyonie stało się coś złe- 
go? — zawołałem. 

— Ach, gdybym wiedział, że to 
dzięcko... — mówił bezładnie Mo- 
sze — to bym sam. to wszystko 
zrobił. Byłem chalucem... strzela- 
łem... wiem... Ale ona nikomu. nic 
nie powiedziała i poszła z chłop- 
cami miny po drogach zakładać... 


po- długiej 


„Na czołgi angielskie... I oni ją za- 
bili... Takie dziecko... Czołgiem ją 


gonili i reflektorem oświetlili, jak 
zająca... A ona uciekała prosto 
przed siebie... Głupie dziecko, nie 
wiedziała jąk trzeba... Strzelali do 
niej jak dla zabawki, a kiedy zoba- 
czyli, że jest blisko domu przy- 
drożnego, zabili ją. Całą serię pu- 
ścili jej przez piersi... Ty rozu- 
miesz — przez te drobne piersi... 
Uni, takie chłopy mocne i w czoł- 
gu... zabili takie dziecko... Ale ja 
jem odpłacę... ja umiem... H 

Odwrócił się nagle ode mnie i 
odszedł bez pożegnania. 

Ja zaś stałem jak skamieniały, 
do: głębi duszy przejęty usłyszaną 
wiadomością. Poznałem  najwię- 
kszą tajemnicę. Zyony: Benaria;* =! 


Nowe matericły 
budowlane 


Pod nazwą „Durosil* wprowadzo- 
ny został na rynek po zbadaniu i u- 
znaniu go za odpowiedni, nowy ma- 
teriał budowlany, wytwarzany z 
poddawanych prucesom chemicznym 
impregnowanych „włókien drzew- 
nych, mieszanych w specjalny spo- 
sób z cementem i pokrywanych war- 
stwą odpornego na wodę cementu 
gipsowego. Materiał ten odznacza się 
lekkością. Wzniesiona została próbna 
budowa, wykonana z płyt z nowego 
materiału, umieszczonych " między 
palami ustawionymi w odległości 4 
stóp. Płyty nie zostały umocowane 
do pali, lecz połączone listwami, u- 
mieszczonymi na zewnątrz na zacho 
dzących na siebie na szerokość 
%4 cala płytach. Podobne listwy u- 
mrieszczone zostały wewnątrz pomie- 
szczenia między palami, miejsca zaś 
styku płyt uszczelniono specjalną ma 


cznie taniej od powszechnie stosowa- 
nych materiałów budowlanych. Jest 
om dostarczany w płytach, tafelkach 
i blokach, które można piłować, przy 
bijać gwoździami i umocowywać. 


Rozrywki 


umysłowe 


ZADANIE ARYTMETYCZNE i 
K. Lewandowski — Elbląg 


| OQ+ 
a 
) 80 
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są. Nowy materiał kalkuluje się ; 
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Należy wyszukać odpowiednie cy- 
Ifry i wstawić je tak, na miejsce po- 
danych kółek, aby otrzymać prawi- 
dłowo wykonane działania arytme- 
tyczne tak w kierunku poziomym 
jak i pionowym. 


SZARADA — FIGIELEK 


QRUGA z PIERWSZĄ zawsze sie- 
ie, 

TRZECIA z DRUGĄ ciągie niesie. 

Jednak TRZECIA z PIERWSZĄ 
nie je. 

Bo też CAŁOŚĆ wspak nie sieje. 

(C. Stefamalsówna — Bydgosecz) 
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Rozwiązania zadań z niniejszego 


|numeru nadsyłać należy najpóźniej 


do dnia 15 września br. pod adresem 
redakcji z dopiskiem na kopercie 
„rozrywki umysłowe“. 4 


- r 


Za dobre rozwiązanie przynaj- | 
mniej jednego z tych zadań przyzna- i 
ne zostaną drogą losowania 3 nagro- , 
dy książkowe. | 

Jednocześnie przypominamy, że 
dla Czytelników, nadsyłających za- 
dania własnego układu, przyznawa- 
ne będą co miesiąc specjalne nagro- 
dy autorskie za najładniejsze zada- 
nia.. , ; 


A na świecie... 


Amerykański samolot Skymaster, kierowany radarem, wylądował 


poza granicą lotniska Tempelhof w Berlinie i uległ rozbiciu. Brytyj- 
ska „pomoc dla Berlińczyków* 


spłonęła 


Za oŻiK. ki assay 


Kobiety turkmeńskie w pracy i przy nauce. Z lewej przy warsztacie 
tkackim — z» prawei w czasie lekcii geografii 


Najsłynniejsza obecnie lekkoatletka świata, fenomenalna Holender- 
ka Biankers- Koen, po powrocie z olimpiady, (na której zdobyła 
eztery złote medale), spędziła kilka dni w rodzinnym Amsterdamie. 
Na zdjęciu widzimy Blankers-Koen z rodziną w amsterdamskim 
Zoo. Z lewej — jej mąż, znany trener. Obok — dzieci: Jan i mała 
Fanny 


ES A PRS E SE SOW AET E E A a ci Ppi RE RAKA 
Tablica, umieszczona w Berlinie na granicy strefy radzi*ckiej z ame- 
rykańską, głosi: „Uwaga! Wchodzicie do wschodniej strefy Berlina. 
Tu rządzi lud — Tu możecie pracować dla Zjednoczonych Niemięc. 

. Tu można głosować bez strachu na Volksbegehren“ 


j 


